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Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Za rok . . .  8 rur.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące . 2 ,,
„ 1 miesiąc. . — (J7 k

Za odnoszenie dopłaca się 
6 kop miesięcznie.

Prenumerata zam iejscowa;
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  lU rsr.
„ 6 m iesięcy. ó ,,
„ 3 miesiące. . 2 50 k.

1 miesiąc — 84

P i e n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w dom u Olchihowej;— w Moskwie, 

w księgarni J .  S. Sołowiewa.

KOK ÓSM Y.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden  raz sześć kopiejek od wiersza d ruku  lub  jego m ie j­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenia 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się ja k  za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne numera 

sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  i Ś W I Ą T E C Z N Y C H
Spostrzeżenia meteorologiczne

<lostarcKa.no przez obserwatorium warszawskie.
Dnia20 Września (2 Października) 1811 r.

Weśrodę, 22 września (4 paździerńka), — św. Foki m.i Jony. 
Weoawartek, 28 września(5 października), Zaczatie i. Joan. 
W piątek, 24 września CS października), — sir, Fekły 1 mucz.

k j!t\ 8toóoe wseh. o godz. 6 min. 5; zach. o godz. 5 min. 83.

: Ciśnienie po­
wietrza spro- 

{wadzone do 0°

Temper, po w. 
podług Celsju­

sza.
Wilgoć %  j Kieruuek

wiatru.

g. 7 73 4 .7 +  1.5
|

94 spokojn ie.
1 73 4 .9 f- 8.7 68 spokojn ie.
9 1 7 3 6 .2 +  6.1 59 spokojnie.

Kalendarz rzym sko-katolicki

We środę, 22 wrz»śnia(4 października). św. Franciszka Ser. 
We czwartek, 23 września (5 października). — św. Plaoydy wd. 
W piątek, 24 września (6 października), — św. Brunona wyz.

Wyaokośó wody na Wiśle stóp 8 cali 10.

PRENUMERATA
N A

DZIEMIK WAKSZAWSKI
n a  1891 rok.

Prenumerata miejscowa w W arszawie bez roz­
syłki:

na s o k ............... r». 8  —
„ 6  m iesięcy  . „ 4 —
„ 3  m iesiące . „ 2 —
„ i m iesiąc ■„ — k. 69

Za przesyłkę uC ^ m u , dopłaca się  m iesięcz­

nie kopiejek 5.
Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się Je­

dynie w  K a n torze  O łów n ym  R e ­
d akcji I m i e n n i k ó w  W a rsza w ­
skich* na ulicy M iodow ej N r. 4.$7, roozna, pół-1 
i oczna, kwartalna i mieeięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
u  rok; n& p6ł reku; aa 3 miesiące; u  miesiąc

lOrs.') 5rs.*) rs.^k.50*)
PI*, prenumeratorowie zamiejscowi, pragnący 

zaprenumerować Dziennik, raczą przysyłać pienią­
dze, za term in żądany, wprost do Redakcji fr&nco, 
z wyraźnem wypisaniem  adresu. Numera Dzien­
nika Warszawskiego będą wysłane w  b n i i t l c -  
ro lach  * adresem  prenum eratora.

O strzegam y pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych, iż powinni o ile  m ożna aajw cie«ł

we mi o z d o b a m i—jenerał-adjutantowi jenerał-lejtnantowi, na­
czelnikowi Terskiego obwodu, dowodzącemu w nim wojskami i 
polowemu hetmanowi terskiego wojska kozackiego Loris-Meli- , 
kowowi; t e n ż e  o r d e r  b e z  o z d ó b  —  jenerał-adjutanto | 
wi, jenerałowi kawalerji, naczelnikowi obwodu Dagestańskiego, 
dowodzącemu w nim wojskami księciu Melikowowi; iw . W1 o • 
d z i m i e r z a  2 - e j  k l a s y  — jenerał-lejtnantom : naczelni- j
kowi kaukazkiej dywizji kawalerji hrabiemu Toulouse de Lotrec, ! 
prezesowi polowego audytorjatu, wojsk kaukazkiego okręgu woj- | 
skowego księciu Turnanowowi 1-mu, naczelnikowi obwodu Ku­
bańskiego i polowemu atamanowi kubańskiego wojska kozackie­
go Cakni i komendantowi tyfliskiemu Opoczininowi.

* Najjaśniejszy JPan, w skutku Najpoddanniejszego przed­
stawienia zarządzającego ministerstwem dróg komunikacji o 
Wżorowo-pilnej i gorliwej służbie niżej wymienionych osób, 
Najmiłościwiej raczył, 80 sierpnia r. b,, udzielić ordery: O r ł a  
B i » ł e g o — członkowi rady ministerstwa dróg komunikacji, 
inżynierowi, tajnemu radcy Kerbedziowi; św. A n n y  1-ej 
k 1 a — dyrektorowi departamentu spraw ogólnych minister­
stwa dróg komunikacji, jenerał-raajorowi jeneralnego sztabu 
Heinsowi; ś w. S t a n i s ł a w a  1-ej k 1 a s y — zwyczajnemu 
profesorowi instytutu inżynierów dróg komunikacji, inżynierowi, 
rzeczywistemu radcy stanu Januszewskiemu; ś w. W ł o d z i ­
m i e r z a  3-ej k l a s y — naczelnikowi zarządu szosowych i 
wodnych komuuikacij, jenerał-majorowi jeneralnego sztabą 
księciu bzezerbatowom.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku wstawienia się J W . 
Jenerał• Feldmarszałka Namiestnika w Królestwie B oi­
skiem i zgodnie z uchwałą komitetu ministrów, Naj­
miłościwiej udzielić raczył nagrody Najwyższe w or­
derach, urzędnikom służącym w Zarządach guberąjal* 
nych kraju tutejszego, a mianowicie!

O r d e r  ś w.  A n n y  k l a s y  2 - e j :  1) Pełniące­
mu obowiązki Siedleckiego inspeatora lekarskiego,

') W tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę pocztą 
1 rsr. 60 kop.

*) W tej oyirze za ekspedycję S0 za przesyłkę pocztą 
80 kop.

*) W tej cyfrze za ekspedycję 10 za przesyłkę pocztą 
40 kop.

*) W tej cyfrze za ekspedycję 3% za przesyłkę pocztą 
13'/, kop. ___________________

8 P I S  R Z E C Z Y .  ó,
Podróże Najjaśniejsaej Rodziny.— Dział urzędewy. — Dział 

wewnętrzny.—  Wiadomości zagraniczne. — Dział miejscowy. — 
Przewodnik.

T t  J  V U J  I .  V  -------------~  ■ . ,1.1 I j 111  U       XT t

Ś n i e l  dopełnić p r z e s y T k l  pieniędzy, jeżeli Radcy Kolegjalnemu Czopow.skiemu 2) Radcy Wydzia 
ś m i e j  u u p eiu ł Ł J  1 . i  . i łu wojskowo-policyjnego rządu gubernjalnego Suwałk
pragną nie doznać przerwy w otrzymaniu Dlien. B̂ ;eg 0j Radcy Dworu Janiszewskiemu. 3) Radcy W y- 
ny .a działu wojskowo-policyjnego rządu gubernjalnego K»-

liszskiego Radcy Stanu Zawadzkiemu. — ś w. S t a n i ­
s ł a w a  k l a s y  2 - e j  z k o r o n ą  C e s a r s k ą :  4) 
Naczelnikowi powiatu lubelskiego, liczącemu się w je- 
źdkie, podpułkownikowi baronowi Buhewdenowi. 5) 
Radcy wydziału administracyjnego rządu gubernjalne­
go Petrokowąkiego Radcy Dworu Libickiemu. A s e s o ­
r o m  k o 1 e g  j a 1 n y ni. 6) Asesorowi W ydziału Ubez • 
pieczeń Rządu Gubernjalnego Kaliszskiego Przedpeł­
skiemu. 7) Radcy W ydziału Administracyjnego Rządu 
Gubernjalnego Suwalkskiego Bortnowskiemu. 8) Na­
czelnikowi powiatu Prasnyszskiego Chomenko. 9) Peł­
niącemu obowiązki Naczelnika powiatu W ęgrowskiego, 
gubernji Siedleckiej Zacharowowi. 10) Naczelnikowi 
Kancelarji Magistratu miasta Warszawy Zdzitowieckie- 
Hłu.-^ś W. S t a n i s ł a w a  k l a s y  2 - e j: 11) Naczelni­
kowi straży ziemskiej m. Petrokowa, zostającemu w 

-piechocie armji, podpułkownikowi Aleksiejenko. 12) P o ­
mocnikowi naczelnika powiatowego W łoszczowskiego 
gubernji Kieleckiej, do interesów administracyjno eko­
nomicznych, Radcy Dworu Gołoskiewiczouń. R a d o m 
h o n o r o w y m :  13) Naczelnikowi kancelarji Gu­
bernatora Warszawskiego Felknerowi. 14) Buchal­
terowi Magistratu miasta Warszawy Stodulskiemu. 
Urzędnikom do szczególnych poruczeń gubernatorów: 
15) radomskiego Żemczużinowi, 16) siedleckiego, se­
kretarzowi kolegjalnemu Lićhaczewskiemu; 17) sekre­
tarzowi kieleckiego rządu gubernjalnego, sekretarzowi 
gubernjalnemu Czerkiewiczowi. — Niemającym rang: 18) 
inspektorowi lekarskiemu gubernji lubelskiej, doktoro­
wi medycyny Kwaśniewskiemu; 19) suwałkskiemu g u ­
bernjalnemu inżenier - budowniczemu Boguckiemu. — 
Ś w . A n n y  k l a s y  3-ej: asesorom kolegjalnjm: 20)
lekarzowi Petrokowa Mianowskiemu; 21) pomocnikowi
naczelnika powiatu siedleckiego do interesów admini­
stracyjno-ekonomicznych Greckiemu; 22) urzędnikowi
do szczególnych poruczeń przy gubernatorze lubelskim, 
radcy honorowemu Fopowowi; 23) starszemu referen­
towi siedleckiego rządu gubernjalnego, sztabs-kapitańo* 
wi Lagunie. -— Sekretarzom kolegjalnym: urzędnikom
do szczególnych poruczeń gubernatorów: IM) kalisz­
skiego Morozowi; 25) łomżyńskiego Kazakowowi; 26)
sekretarzowi płockiego rządu gubernjalnego Dziewalto- 
wskiemu; 27) buchhalterowi kaliszskiego rządu guber­
njalnego, sekretarzowi gubernjalnemu Uchotskiemu; 28) 
pomocnikowi naczelnika powiatu iłżeckiego do intere­
sów administracyjno-ekonomicznych, gubernji radom­
skiej, dymisjonowanemu porucznikowi Makowskiemu; 
29) Prezydentowi miasta Łomży, dymisjonowanemu 
podporucznikowi Szczawińskiemu; 30) pełniącemu obo­
wiązki inspektora wydziału ubezpieczeń rządu guber­
njalnego kaliszskiego, regestratorowi kolegjalnemu 
Semkowowi.— Niemającym rang: 31) starszemu refe­
rentowi rządu gubernjalnego radomskiego Orłowskiemu; 
32) asesorowi wetęrynarji rządu gubernjalnego siedlec 
kiego Bemowi. — Ś w . S t a n i s ł a w a  k l a s y  3-ej: 33)
zapasowemu oficerowi straży ziemskiej gubernji war.

Podróże Najjaśniejszej Rodziny.
* Goniec Urzędowy otrzymał z symbirskiej gubernji 

następujące szczegóły o podróży Jego Cesarskiej Mości
Najjaśniejszego Pana: . ^

Parostatek na którym raczył jechać Najjaśniejszy 
Pan, zatrzymał się na nocleg nie dojeżdżając sześciu 
wiorst do wsi Riazani, o 50 sążni od brzegu.^ D ow ie­
dziawszy się o tern, mieszkańcy najbliższych wsi przyby­
li na brzeg i tu były zapalone smolne beczki, które pali­
ły  się dopóty, dopóki na parostatku był ogień. Rano, 
<50 sierpnia, na żądanie włościan, nad brzeg W ołgi na­
przeciwko pąrostatku był wezwany ksiądz ze wsi Kol 
powki, który przy wielkim napływie ludu odprawił na­
bożeństwo. ,

O godzinie 7-ej z rana, parostatek ruszył dalej i do­
szedł do wsi Siemienowskoje, gdzie o godzinie 9 1/ , ,  w 
zwiniętym klasztorze Zwiastowania Najświętszej Marji 
Pnnny, o 20 wiorst poniżej Syzrania, Jego Cesarska 
Mość raczył słuchać mszy św., po skończeniu której w łoś­
cianie wsi Siemienowskoje dostąpili zaszczytu doręcze­
nia Najjaśniejszemu Panu chleba i soli, dwóch sterletów
i jabłek. j

Dróżka, po której Jego Cesarska Mość raczył iść w 
górę od brzegu do klasztoru, usłana była płótnami włoś- 
ciańskierni i obstawiona w  części snopami, w części drze­
wami, a w cerkwi podłoga była zasłana liśćmi.

Ludu zebrało się dość wiele. W szyscy z czią po­
stępowali za Monarchą i rozlegało się huczne nieumil-
kające „hura.’ r.mn«miii» . i i______

* Najjaśniejszy Pan, 8 września, Najmiłościw iej raczył udzie­
lić ordery : św . W ł o d z i m i e r z u  1 - e j  k l a s y :  zostają­

cemu przy Jego Cesarskiej Wysokości Głównodowodzącym armją 
kauk&zką, jenerał-adjutantowi, jenerałowi piechoty Jewdokimo- 
wowi; św . A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o  z b r y l a n t o -

szawskiej, zostającemu w piechocie armji, sztabs-kapi- 
tanowi Bilenko; 34) sekretarzowi miechowskiego za­
rządu powiatowego (gubernji kieleckiej) radcy honoro­
wemu Markowskiemu; 35) redaktorowi petrokowskich 
gubernjalnych wiedomosti, sekretarzowi gubernjalnemu 
Krukowskiemu; 36) referentowi zarządu powiatowego 
iłżeckiego, gubernji radomskiej, dymisjonowanemu pod­
porucznikowi Stawrowskiemu; 37) pomocnikowi naczel­
nika powiatu szczuczyńskiego, gubernji łomżyńskiej, 
do interesów administracyjno-ekonomicznych, niemają- 
cemu rangi Bieńkowskiemu.

* Wskutku przedstawienia zarządzającego minister­
stwem dóbr rządowych i uchwały komitetu ministrów, 
Najjaśniejszy Pan, 20 sierpnia r. b., zezwolić raczył na 
założenie towarzystwa akcyjnego pod nazwą: „Ruskie 
towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia,“ zaszczyciwszy 
roztrząśnięciem i zatwierdzeniem projekt ustawy tecro to­
warzystwa.

Dalszy ciąg Postanowienia Namiestnika w Królestwie Pol-
skierti o pensjach emerytalnych i dodatkach do nich.

44) Marji z Słońskich Dąbrowskiej, wdowie po Radcy 
Dworu Izydorze Dąbrowskim, Naczelniku Wydziału Kontroli 
Służących przy Zarządzie Warszawskiego OberPolicmajstra, za 
S2-letnią służbę jej męża rsr. 250 z funduszów Stowarzy­
szenia Emerytalnego.

45) Janowi Nowickiemu, spadłemu z etatu Rewizorowi 
Policyjnemu Rogatek Wolskich, za 3 1-letnią służbę, rsr. 800 
z funduszów Skarbowych.

46) Sekretarzowi Gubernjalnemu, Bartłomiejawi-Ludwikowi 
Jurkowskiemu, spadłemu z etatu Sekretarzowi Policmajstra 
2-go Oddziału m. Warszawy, za 30-letnią służbę, rsr. 300 
z fu iduszów Skarbowych.

4 7) Janowi Guranowskiemu, spadłemu z etatu Sekreta­
rzowi Urzędu zwiniętego Cyrkułu I-go Warszawskiej Policji 
Wykonawczej, za 3Q-letnią służbę, rsr. 250, z funduszów 
Skarbowych-

48) Stanisławowi Kańskiemu, b. Młodszemu Asesorowi 
Wydziału Policyjno-Sądowego, Zarządu Warszawskiego Ober- 
Połicmajstra, za 36-letnią służbę, rsr. 506 kop. 50 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego.

49) Wincentemu M atyszkiewiczowi, spadłemu z etatu Kon­
trolerowi Urzędu zwiniętego I-go Cyrkułu Warszawskiej Poli­
cji Wykonawczej, za 8 0-letnią służbę rsr. 2 25 z funduszów 
Skarbowych.

50) Radcy Honorowemu Hipolitowi Sławiliskiemu, spadłe­
mu z etatu Sekretarzowi Urzędu Policyjnego Warszawskiej Po­
licji Wykonawczej, za 23-letnią służbę rsr. 135 z funduszów 
Skarbowych.

51) Stanisławowi Czajkowskiemu, spadłemu z etatu Na­
czelnikowi Rewirowemu Warszawskiej Policji Wykonawczej, za 
3 5- letnią służbę, rsr. 2 25 z funduszów Stowarzyszenia Emery­
talnego.

5 2) Konstatemu Wichrowskiemu, spadłemu z etatu Do­
zorcy b. Urzędu Konsumcyjnego m. Warszawy, za 20-letnią 
służbę rsr. 40 z funduszów Skarbowych, niezależnie od przy­
znanego mu wsparcia 5-letniego po rsr. 66 kop. 66 rocznie.

5 3) Franciszkowi Leszczyńskiemu, spadłemu z etatu Do­
zorcy Kontrolnemu b. Urzędu Konsumcyjnego m. Warszawy, 
za 21-letnią służbę, rsr. 48 z funduszów Skarbowych, oraz 
z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 48 z tychże funduszów.

54) Radcy Dworu Antoniemu Dobrowolskiemu, spadłemu z 
etatu Starszemu Referentowi Wydziału Dóbr i Lasów Rządowych 
b. Zarządu Finansowego, za 30-letnią służbę, rsr. 412 kop. 50 z 
funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 165 
z tychże z funduszów.

5 5) Augustowi Czarlickiemu, b. Woźnemu b. Warszawskie- 
g® Oddziału Kas, za 27-letnią służbę, rsr. 45 z funduszów Skar­
bowych.

5 6) Józefowi Szostkiewiczowi, spadłemu z etatu Komisarzo­
wi Ekonomicznemu Wydziału Dóbr i Lasów Rządowych b. Zarzą­
du Finansowego w Królestwie, za 3 0-letnią służbę, rsr. 525 z 
funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rsr, 210 
z tychże funduszów.

5 7) Rafałowi-Romanowi Niemierze, synowi n. Feliksa Nie- 
miery, b. Nadzorcy przy Warszawskiej Komorze Składowej, oraz 
żyjącej żony jego Scholastyki z Zakrzewskich, za 22-letnią służ­
bę ojca, rsr. 4 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

58) Stefanowi - Franciszkowi - Antoniemu Kalińkowskiemu, 
spadłemu z etatu Asystentowi Warsztatów Kowalskich Oddziału 
Suchedniów w Okręgu Wschodnim Górnictwa, za 2 0-letnią służ­
bę, rsr. 86 z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z 
etatu rsr. 36 z tychże funduszów.

5 9) Andrzejowi Długoszowskiemu, spadłemu z ztatu Urzę­
dnikowi do szczególnych poruczeń przy Naczelniku Okręgu Zacho­
dniego Górnictwa, za 2 4-letnią służbę, rsr. 18 0 z funduszów Skar. 
bowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 180 z tychże fun­
duszów,

60) Antoniemu Kisyńskiemu, spadłemu z etatu Rachmi­
strzowi Zarządu Okręgu Zachodniego Górnictwa, za 3 0-letnią 
służbę, rsr. 182 k. 50 z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu 
spadnięcia z etatu rsr. 78 z tychże funduszów.

61) Walerji z Kotulskich Kochańskiej, wdowie po Wincen­
tym Kochańskim, spadłym z etatu Hutmistrzu Zakładów w Nietu- 
lisku w Okręgu Wschodnim Górnictwa i 4-m synom jego: z 1-go 
małżeństwa z Ludwiką-Marjanną z Ostrowskich: S a b b ie -M ik o ła jo -  
wi, i z 2-go małżeństwa z pomienioną wdową: Roinanowi-Ka- 
cprowi, Erazmowi-Józefowi i Janowi-Karmełitowi-Antoniemu, za 
20-letnią służbę ich męża i ojca, rsr. 60 z funduszów Skarbo­
wych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu Kochańskiego, rsr. 60 z 
tychże funduszów, w połowie dla wdowy, w połowie dla synów.

6 2) Janowi Sioięckiemu, spadłemu z etatu Chirurgowi przy 
Fabryce papieru w Jeziorny, za 3 6-letnią służbę, rsr. 225 z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

63) Sekretarzowi Gubernjalnemu Onufremu Brzozowskie­
mu, b. Konduktorowi przy drogach bitych 2-go rzędu w Powie­
cie Kutnowskim, za 8 2-letnią służbę, rsr. 150 z funduszów Sto­
warzyszenia Emerytalnego.

64) Józefowi-Antoniemu Madalińskiemu, spadłemu z etatu 
b. Kontrolerowi b. Kontroli Skarbowej przy Sądach Gubernji 
Warszawskiej, za 27-letnią służbę, rsr. 168 kop. 75 z funduszów 
Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 168 kop. 75 
z tychże funduszów.

6 5) Radcy Honorowemu Józefowi Bogusławskiemu, spadłe­
mu z etatu Intendentowi b. Instytutu Księży Zdrożnych na Łysej 
Górze, oprócz pensji rsr. 300, naznaczonej mu za 3 0-letnią służ­
bę Postanowieniem Namiestnika z dnia 3 0 maja (1 1 czerwca) 
1867 roku, pensja dodatkowa z tytułu spadnięcia z etatu w ilości 
rsr. 120 z funduszów Skarbowych.

66) Walerji z Maszewskich Rafałowskiej, wdowie po Fili­
pie Rafałowskim, Sekretarzu kwaterunkowym Magistratu m. Ło­
wicza, za 20-letnią służbę cywilną jej męża, rsr. 30, z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

6 7) feiljuszowi Górskiemu, b. Starszemu Sekretarzowi Sek­
cji Dóbr Rządowych w Rządzie Gubernjalnym Warszawskim, ca 
24-letnią służbę , rsr. 120, z funduszów Stowarzyszenia Emery­
talnego.

6 8) Asesorowi Kolegjalnemu Kajetanowi Kosteckiemu, b. 
Lekarzowi Powiatu Kaliszskiego, za 31 -letnią służbę, rsr. 187 k. 
60, a mianowicie rsr. 110, z funduszów Stowarzyszenia Emery­
talnego, a rsr. 7 7 k. 5 0, zfunduazów skarbowych.

6 9) Asesorowi Kolegjalnemu Wincentemu Chełmińskiemu, 
b. Nadzorcy Więzienia wSieradzu, za Sl-letnią służbę, rsr. 225, 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

70) Rozalji z Adamowskich 1-go ślubu Mazurkiewicz, 2-go 
Pobralskiej, wdowie po Mikołaju Pobralskim, Strażniku Kontrol­
nym w Leśnictwie Słomniki, oraz 8-u ich dzieciom: Aleksandro­
wi, Antoninie-Władysławie i Marji-Matyldzie, za 3 0-letnią woj­
skową i cywilną służbę Pobralskiego, rsr. 120, a mianowicie: 
rsr. 60, z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 60 w 
drodze łaski, z funduszów Skarbowych, w połowie dla wdowy, w 
połowie dla dzieci.

71) Radcy Honorowemu Józefowi Błędowskiemu, b. Bur­
mistrzowi m. Opatowca, za 8 5-letnią wojskową i cywilną służbę, 
rsr. 22 5, w drodze łaski, z funduszów Skarbowych.

7 2) Juljanowi Wyrzykowskiemu, spadłemu z etatu Asysten­
towi b. Kontroli Starbowej przy Sądach Gubernji Kieleckiej, za 
22-letnią służbę, rsr. 54, z funduszów Skarbowych, oraz z tytu­
łu spadnięcia rsr. 54, z tych funduszów.

73) Radcy Dworu Aleksandrowi Korwin-Kamienowskiemu, 
b. Radcy Wydziału Wojskowo-Policyjnego w Rządzie Gubernjal­
nym Kieleckim, za 8 5-letnią służbę, rsr. 1,12 5, z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

7 4) Radcy Honorowemu Andrzejowi Popławskiemu, b. Urzę­
dnikowi do pisma w Rządzie Gubernjalnem Lubelskim, za 40-le- 
tnią służbę, rsr. 5 2 5, z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

7 5) Stanisławowi Micewiczowi, b. Strażnikowi Więzienia w 
Łomży, za 42-letnią wojskową i cywilną służbę, rsr. 120," a mia­
nowicie: rsr. 9 0 zfunduazów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 
30, z funduszów Skarbowych.

7 6) Stanisławowi Jaroszewskiemu, b. Inżenierowi-Budowni- 
ezemu Powiatu Pułtuskiego, za 3 1-letnią służbę, rsr. 33 7 k. 50, 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

7 7) Błażejowi Januszewskiemu, spadłemu z etatu Kontrole­
rowi Powiatowemu Okręgu Konieckiego, za S l-letnią służbę, rsr. 
29 5, z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu 
rsr. 118 z tychże funduszów.

7 8) Andrzejowi Chodakowskiemu, b. Kasjerowi Kasy miej­
skiej w Rawie, za 45-letuią służbę, rsr. 3 30, z funduszów Sto­
warzyszenia Emerytalnego.

7 9) Anuie z Niewiarowskich Majewskiej, wdowie po Toma­
szu Majewskim, b. Archiwiście Magistratu m. Radomia, ostate­
cznie Policjancie przy Magistracie m. Pławno, oraz 2-m ich sy­
nom : Antoniemu i Aloizemu-Juljanowi, za 28-letnią służbę Ma­
jewskiego, rsr. 6 2 k. 50, z funduszów Stowarzyszenia Emerytal­
nego, z których rsr. 3 7 k. 50 dla wdowy, a rsr. 25 dla synów.

80) Radcy Dworu Ignacemu Nieziuińskiemu, b. Lekarzowi 
Powiatu Płockiego i Szpitala Św.-Aleksego w Płocku, za 31-le- 
tnią służbę, rsr. 29 2 k. 50, z funduszów Stowarzyszenia Emery­
talnego.

81) Franciszkowi Grabowskiemu, b. Pomocnikowi Archiwi­
sty Rządu Gubernjalnego Płockiego, za 30-letnią służbę, rsr. 150, 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

82) Stanisławowi-Józefowi Morawskiemu, spadłemu z etatu 
Urzędnikowi do pisma Biura Powiatu Lipnowskiego, za 2 2-letnią 
służbę rsr. 33, z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnię­
cia z etatu rsr. 33 z tychże funduszów.

8 3) Radcy Honorowemu Onufremu Milczarskiemu, b. Pre­
zydentowi m. Sandomierza, za 3 7-letnią służbę, rsr. 3 7 5, z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

84) Walerji z Augustyńskich Mroczkiewicz, wdowie po H i­
policie Mroczkiewiczu, b. Burmistrzu m. Radoszyc, oraz 3-m ich 
córkom : Sylwestrze-Walerji, Stefauji-Rozalji i Hipolicie, za 29-le- 
tnią służbę Mroczkiewicza, rsr. 7 5, z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, w połowie dla wdowy, w połowie dla córek.

85) Radcy Honorowemu Felicjanowi Stetkiewiczowi, b. Se- 
kwestratorowi Powiatu Kozienickiego, za 40-letnią służbę, rsr. 
400, z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

8 6) Grzegorzowi Szelemietce, spadłemu z etatu Sekwestra- 
torowi Powiatu Bielskiego, za 33-letnią służbę, rsr. 150, z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, oraz z tytułu spadnięcia z 
etatu rsr. 6 0 z funduszów Skarbowych.

87) Radcy Honorowemu Konstantemu Zuchmantowiczow i, b- 
Referentowi Biura Powiatu Garwolińskiego, za 3 2-letnią służbęi
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rg r. 2 5 0 ,  z funduszów  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o . cz e tw e rt ty ta  p łaco n o  p r z e d m o w o  r s .  7 V. 8 0 , ow sa r s .  3 k . 6 5 ,

8 8 )  R a d cy  D w oru  A lek san d ro w i Oborskiemu, b . L ek a rz o w i za pu(j  s ;au a  t 0 p. 2 8 ,  słom y k o p . 2 2 .
Św .-Józefa  i Św .-W incen tego  w L ublin ie, za 27 - le tn ią  jSzpitali

s łu ż b ę  r s r .  1 0 0 , z funduszów  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o .
8 9 )  R a d c y  K o le g ja ln e m u  K o n s ta n te m u  Lacour, sp a d łe m u  z 

e ta tu  S ta rsz e m u  R e fe re n to w i K a n c e la r ji  Z aw iad u jąceg o  b. Z arzą -

Z inny o h  gubernij. 
O ś w i e c e n i e  p u b l i c z n e . Dnia 14-go

_  „ . • ałnłh. 0  2 5  *! w rześnia odbyło się p ierw sze • w tej porze roku zgro-
dem  F in an so w y m  W K ró le s tw ie , za - 7 - le tm ą  ę , . -  , niadzenie członków  p e te r sb u r sk ie g o  komitetu piśuaien
fu n d u szó w  S k a rb o w y ch , o raz  z ty tu łu  sp a d n ię c ia  z e ta tu  rs r . 2 2 5 ,  : -  - • • •   > —  -

z ty ch że  fu n duszów .
9 0 )  K az im ierzo w i Przystańskiemu, sp a d łe m u  z e ta tu  P o ­

m o cn ikow i R e fe re n ta  b . W y d z ia łu  S k a rb o w eg o  w R ządzie  G u b e r-  
n ja ln y m  W a rsz a w sk im , za  2 6 - le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  1 5 0 , z fu n d u -  
szów  S k arb o w y ch , o raz  z ty tu łu  sp a d n ię c ia  z e ta tu  r s r .  1 5 0  z ty c h ­

że fu n d u szó w .
9 1 )  J a n o w i Rajchertowi, sp a d łe m u  z e ta tu  R e fe re n to w i b.

W y d z ia łu  G ó rn ic tw a  w  K ró le s tw ie  P o lak iem , za 3 3 - le tn ią  s łu ż b ę , 
r s r .  37 5 z  f u n d u s z ó w  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o , o raz  z ty tu łu  

sp a d n ię c ia  z e ta tu  r s r .  1 5 0 ,  z fu n d u szó w  S k arb o w y ch .
9 2 )  K o n s ta n te m u  Zaborskiemu, sp a d łe m u  z e ta tu  K o n tro le ­

row i U rz ę d u  F a b ry k i S te m p la , p rz y  b . Z a rzą d z ie  F in an so w y m  w 
K ró le s tw ie  P o lak iem , za 3 5 . le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  5 6 2  k . 5 0 , z fu n ­
duszów  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o . . . .  .

9 3 )  S e k re ta rz o w i K o le g ja ln e m u  J a n o w i Piątkiewiczowi, sp a ­
d łem u  z e ta tu  D z ie n n ik a rz o w i-E k sp e d y to ro w i b . W y d z ia łu  G ó rn i­
ctw a  w K ró le s tw ie  P o lak iem , za  3 5 - le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  4 0 5 ,  z fu n ­
duszów  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o . v

9 4 )  A dam ow i Grabowskiemu, sp a d łe m u  z e ta tu  M ło d szem u  
P o m o cn ik o w i R e fe r e n ta  z n ie s io n e g o  W a rsz a w sk ie g o  O d d z ia łu  
K a s , za  2 5 - le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  1 6 8  k . 7 5 , z fund u szó w  S k a rb o ­
w ych , o raz  z ty tu łu  sp a d n ię c ia  z e ta tu  r s r .  1 6 8  k. 7 5 , z ty ch że  

fu n d u szó w . ( d ' ” •)

* Gubernator W arszawski m a h o n o r  n in ie jsz e m , p o d ać  do 

w iadom ości p u b lic z n e j, że 1 5  ( 2 7 )  w rześn ia , w arszaw sk i rz ą d  

g u b e rn ja ln y  ro z p o c z ą ł sw e czynn o śc i w g łó w n y m  k o rp u s ie  b y ­

łe g o  p a ła c u  n a m ie s tn ik o w sk ie g o . M ie szk ań cy  m ia s ta  W arsz aw y  

p ra g n ą c y  p o d aw ać  p ro śb y  o u p o w ażn ien ie  do  budow y i r e p a r a ­

c ji dom ów  w o b rę b ie  m ia s ta , m o g ą  p o d aw ać  p ro śb y  d o  d o ra d ­

czego  te c h n ic z n e g o  k o le g ju m  rz ą d u  g u b e rn ja ln e g o , m ie sz c z ą c e ­

g o  się  w ty m że  g m a c h u , sk ła d a ją c  tak o w e  d y ż u rn e m u  b u d o w n i­

czem u  c o d z ie n n ie , o p ró c z  d n i n ied z ie ln y c h  i św ią teczn y ch , od 

g o d z in y  1 1 -e j  z r a n a  db 3 -e j po  p o łu d n iu . I n n e  zaś p ro śb y , 

p o d a w a n e  o so b iśc ie  g u b e rn a to ro w i, b ę d ą  p rz y jm o w a n e  p rz e z  n ie  

go lu b  p e łn ią c e g o  obo w iązk i g u b e rn a to ra , po  d aw n em u , o g o ­

d z in ie  1 -e j po  p o łu d n iu . D o te g o  d o d a je  s ię , że  w p o p rz e ­

d n im  lo k a lu  rz ą d u  g u b e rn ja ln e g o  p rz y  u licy  M io d o w ej, do  cza­

su  o d d z ie ln e g o  ro z p o rz ą d z e n ia , p o zo s taw io n e  zo s ta ły : a rch iw u m , 

d r u k a rn ia  g u b e rn ja ln a  i r e d a k c ja  „ D z ie n n ik a  G u b e rn ia ln e g o .

* Rada Miejska W arszawska Dobroczynności Publicznej, 
n a  m ocy A r t .  2 , N a jw y że j w d n iu  l czerw ca  1 8 7  1 r .  z a tw ie rd zo ­

n e j uchw ały  K o m ite tu  do S p ra w  K ró le s tw a  P o lsk ie g o , o raz  w m yśl 

a r t .  9 1 0  K o d e k su  C y w iln eg o , uczy n io n y  p rz e z  n ie g d y  T e o d o ra  

S am ojłow icea  zap is  d la  W a rsz a w sk ie g o  T o w arz y stw a  D o b ro czy n - 

n o śc i w su m ie  r s .  3 0 0 ,  L is ta m i Z astaw n em i po  c e n ie  n o m in a ln e j, 

n a  p o s ie d z e n iu  o d b y te m  w d n iu  4 ( 1 6 )  w rześn ia  r .  fej. p rz y ję ła  z 

la c h o w a n ie m  p ra w  o só b  tr z e c ic h .

* Z  rozporządzenia zarządzającego dochodami akcyzneitii 
g u b e r n i j /warszawskiej i  siedleckiej, s t a r s z y  p o m o c n i k  n a d z o r c y  

5 - g o  o k r ę g u  z a r z ą d u  a k c y z n e g o  g u b e r n i j  w a r s z a w s k i e j  i  s i e d l e -  

n t i o j ,  s e k r e t e r *  g u b a r n j a l n y  J ó . a f  Podioyeocki, u w o l n i o n y  Z O S tał, 

n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  z e  s ł u ż b y ,  o d  15 w r z e ś n i a  1 8 7 1  r o k u .

* W  W arszawskiej GubernjalnejKantorze Pocztowej zn aj­

d u ją  się rozm aite rzeczy, pozostaw ione w ciągu roku b ieżące­

go w powozach pocztowych przez osoby tem iż powozami p o d ró żu ­

jące. W zywa się p rzeto  osoby iu teresow aue, aby po odbiór swych 

rzeczy zgłosiły się do b iu ra  tu te jszej K antory  pocztow ej. Przy czem 
Badinienia się, że przedm ioty  n ieodebrane  p rzed  końcem  b ieżą ­

cego roku , będą sp rzedane  i o trzym ana za takow e gotowizna 

bróoouą na dochód K asy Pocztow ej.

ności. Ze sprawozdania z czynności tego kom itetu za  
maj, czerw iec, lip iec i sierpień, t. j. za w akacyjny o- 
kres czasu, pokazuje się, że czynność komitetu w p o­
wyższym  przeciągli czasu ograniczała się na rozsy ła­
niu książek i pom ocy naukowych do szkół ludow ych  
różnych m iejscowości w Rosji, niew yłączając nawet 
Am uru. W  całym  przeciągu tego^okresu  komitet ro­
zesła ł w  ogóle 9 ,640 książek. W olne towarzystwo  
ekonom iczne poprzednio zawiadom iło kom itet piśm ien- 
ności o ofiarowanych przez towarzystw o kilku m eda­
lach, dla rozdania autorom lepszych dzieł, przeznaczo­
nych dla ludu. D la  dokładniejszego ooenienia tego  
przedm iotu obrana była osobna komisja, która na tern 
posiedzeniu z łoży ła  sw e w nioski o sposobie przezna­
czania m edali w im ieniu kom itetu piśm ienności, który  
też zatw ierdził te wnioski. N a zasadzie takow ych, ofia­
rowane przez towarzystw o ekonom iczne m edale p o­
stanowiono przyznawać: 1) za w ydane najlepsze d z ie ­
ła  oryginalne i przew odnictw a, przeznaczone dla ludu; 
2) za wynalazki metod elem entarnych, dotyczące u ła ­
tw ienia w ykładania w szkołach ludow ych, i 3) za p o ­
żyteczną działalność osób prywatnych i gm in, dotyczą­
cą szerzenia oświaty m iędzy ludem.

* D r o g i  k o m u n i k a c j  i .—  W gazetach donoszą, 
że teraźniejszy kolejny zjazd ogólny przedstawicieli dróg 
żelaznych ruskich, otwarty zostanie 25 września, ty  licz­
bie kwestij roztrząsać się m ających, znajduje się projekt 
ustaw y o eksploatacji dróg żelaznych parow ych, co uu- 
mimo wolnie każe się spodziew ać nader d ługotrw ałych  
posiedzeń zjazdu. D alej, do prograinatu zajęć wchodzą  
kwest j e  następujące: 1) R aporta komisji stałej przy k o ­
m itecie giełdow ym  m oskiewskim  o trudnościach i niedo­
godnościach, jakie się przedstaw iają przy ekspedjowaniu  
towarów  drogam i żelaznemi; 2) D oniesien ie rady G łó ­
w nego Tow arzystw a o ulepszeniu sposobu ogrzewania  
w agonów  pasażerskich; 3) D oniesienie zarządzającego  
częściam i techniczną i inspektorską o konieczności za­
warcia umów w przedm iocie bezpośredniej komunikacji 
towarowej m iędzy grupami I  i III, z przeładowywaniem  
w Orle; 4) Narady o sposobach w prow adzenia w  w yk o­
nanie n iektórych uw ag do praw ideł ogólnych  o komuni­
kacji bezpośredniej pasażerskiej i towarowej; 5) O  sposo­
bie zapłaty pieniędzy przez ziem stwo za przew óz nieOgra- 
niczenie urlopowanych niższych stopni; 6) O wytoczonej 
w ruskiem  tow arzystw ie technicznem  kwestji co  do zni­
żenia taryfy na w ęgiel kamienny, przy przew ozie po odno­
gach łączących; 7) O przew ozie poczt po drogach że la ­
znych; 8) roztrząśnienie rezultatów  niektórych środków, 
przyjętych na zjeździe 1870 r.; 9) o przew ozie zboża nie 
w workach, lecz w sypce, i 10) o zniżeniu zapłaty prze­
w ozow ej na zapałki. _

Ze w zględu na b lizk ie otwarć e tego  zjazdu, „Ruski 
M ir” uskutecznia przegląd działalności dwóch pierwszych  
zjazdów. Zjazd pierw szy (w 1869 r.) składał się z przed­
stawicieli 20 dróg i odbył w szystk iego 6 posiedzeń. Na 
zjeździe tym , zw ołanym  w celu porozum ienia się m iędzy 
towarzystw am i pryw atnem i co do bezpośredniej kom uni­
kacji towarowej i pasażerskiej, postanowiony był tylko  
podział dróg na grupy, dla tej kom unikacji, i określone 
zostały przepisy ruchu bezpośredniego. W szystkie drogi

wiatskiej donoszą, że we w łości T ałokluczynskięj cho­
lera szerzy się najbardziej z tego powodu, że w łościa­
nie, nie ufając pom ocy lekarskiej, są tego przekona­
nia, że lekarz nie jest B ogiem  aby ich w ybaw ił od 
śm ierci, a przeto sami nie udają się o tę pom oc, prze- 

iw.nie nawet ukrywają chorych, tak, że lekarz i fel- 
zerzy przymuszani są sami szukać chorych. Zdarza- 

:y się w ypadkki, że lekarz i felczerzy znajdowali ch o­
rych sainopas zam kniętych w domach, bo w łościanie 
tdrowi, niechcąc opuszczać roboty, udają się we dnie 
na pole. Tym  sposobem  nieuprzątnięte odchody cho­
lerycznych przyczyniają się do szerzenia choroby. 
Z tego  powodu pośrednik polubow ny zw ołał zgrom a­
dzenie m ieszkańców  w łości, i łącznie t  lekarzem  i na­
czelnikiem  powiatu, w ystaw ił w łościanom  potrzebę p o­
m ocy lekarskiej i zachowania środków  ostrożności. 
Przyczem  zobow iązał w łościan aby nie ukryw ali cho­
rych i nie pozostawiali ich bez opieki, a o każdym  
chorym  dawali zaraz znać lekarzow i i felczerom , dla 
w czesnego udzielania pom ocy lekarskiej. D la ła tw iej­
szego zaś pilnowania chorych urządzone zostało we 
wsi Jurtiku, położonej pośrodku włości T ałokluczyn- 
skiej, tym czasow e ainbulatorjura. Urząd zas ziem ski 
noliński, na w ezwanie naczelnika powiatu, dostarezył 
do tego ambulatorjum łóżku, b ieliznę, posługę i p ie- 
niędze na żyw ność chorych. Zaraz nazajutrz po otw ar­
ciu ambulatorjum, 22 sierpnia, przybyło doń 8 ch o le ­
rycznych. O becnie przy tern ambulatorjum znajduje 
się trzech felczerów , a jeden  z lekarzy ziem skich co- 
dzień odwiedza chorych. F elczerzy  zaś, obok u dzie­
lania pom ocy chofym  w ambulatorjum, jeżdżą raz na 
dobę po wsiach gd zie są chorzy, i udzielają im pom o­
cy. D zięk i energicznym  środkom  przedsięw ziętym  ze  
strony gubernjalnego komitetu zdrowia publicznego, 
w niektórych m iejscach powiatu urżUm skiego cholera  
ustała, a w niektórych prawie ustaje. (Gon. Urząd.). ___

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
do VInd. bel. pod d. 
wczoraj posiedzenie

W iadomości krajowe, 
w Dzień. gub. lubelskim:

& l9 ____j _____ w  _

Caricina do Petersburga i portu B ałtyckiego dla tegoż 
połączenia; 3-cia, od R ostowa i O desy do P etersburga, 
dla połączenia morza C zarnego z Baltyckiem ; 4-ta, dro­
gi M ikołajew ska i petersburgsko-warszaw ska dla p o łą ­
czenia M oskw y z zachodem  E uropy, i 5 -ta, drogi ulące  
od W arszawy i łączące się bezpośrednio z drogam i za­
granicznem u Co do w szystkich pięciu grup zam ierzono  
mieć kom unikację bezpośrednią bez przeładow yw ania to­
warów, z warunkiem, aby przepisy oddzielne dla każdej 
grupy były ułożone na zjazdach prywatnych. N a tych 
pracach ograniczyła się działalność p ierw szego zjazdu. 
D o rozstrzygnięcia dru giego  zjazdu reprezentantów drog

Czytam y w Dzień. gub. lubelskim: Z wiadomości 
otrzym anych o zbiorach zboża w gubernji lubelskiej o- 
każuje się co następuje: D łu  g o  trwające zimna na wio ­
snę, następnie zaś deszcze u lew ne prawie do końca lip- 
ca, w yw arły wpływ  n iepom yślny na w zrost i przym io­
ty  zboża ozim ego i jarego ; żyto i pszenica w n iek tó­
rych m iejscow ośc iach  powiatu zam ostskiego b yły  prze­
rażone i d ot^*ęte rdzą, kartofle zaś uległy^ wszędzie 
psuciu się, co spow odow ało, że są one w ogó le  drobne 
i n iedobre Z powodu nastąpionych później w ielkich  
upałów , zboża dojrzały prawie jednocześnie, podczas 
gd y  pan o wał brak robotnika, tak, iż płacono po 35 do 
75 kop. dziennie: w ielu  w łaścicieli dóbr było zm u szo­
nych p o sy ła ć  po robotników do innych gubernij, _ có 
naturalnie spow odow ało zw łokę w żniw ach, pomimo 
pięknej p o g o d y  pannjącej podczas takow ych . Zbiory’ 
tegoroczne są w ogo lę  m niejsze od zeszłorocznych, 
w szelakoż w yżyw ienie ludności do now ych zbiorow  jest 
zabezpieczone. K opa żyta w ydaje '/, do ' „ czetw erti, 
kopa zaś pszenicy od Ł/i  do */* czetw erti.

* T enże dziennik donosi: Jarmark w L ęczn ie , k tó ­
ry rozpoczął się 20 sierpnia (1 września), uchodzi za 
najznaczniejszy’ w gubernji lubelskiej. N a jarmark ten 
przybyw ają ta k ż e ' kupcy z sąsiednich m iejscowości 
C esarstwa i z zagranicy. G łów nem i przedm iotam i do- 
starczanem i na jarm ark są: konie, bydło rogate, owco, 
futra, skóry, w ełna, ubranie gotow e i obuw ie, oraz w y­
roby m iedziane, w ełniane i bawełniane. W  roku bie­
żącym  nie w iele było koni, i za takow e płacono dość 
drogo; ow iec w rozm aitych gatunkach przyprowadzono  
na sumę 56 ,000  rs , sprzedano zaś na sumę 26 .700  rs. 
(w  tej liczb ie  odznaczały się ow ce cienkorunne z dóbrK i- 
jany  i Strzyżew ice); futer przyw ieziono na sumę 133,000  
rs., sprzedano na sum ę 70 ,000  rs ; skor przyw ieziono na 
97,200  rs., sprzedano na 58 ,800  rs.; w ełny dostawiono na 
47 ,800  rs., sprzedano na 38 ,100  rs.; ubrania m ęzkiego i 
dam skiego przyw ieziono na 100,000 rs., sprzedano na 
72,000  rs.; wyrobów m iedzianych było na jarmarku na su­
mę 7 ,500  rs., sprzedano n a 5 ,5 0 0 rs .;  wyrobów wełnianych  
i  bawełnianych przyw ieziono na 133,000 rs., sprzedano 
na 70 ,000  rs.; sukna i kortów było na sumę 100,550  
rs., sprzedano na 55 ,000  r-.; płótna z fabryk m iejsco­
wych i zagranicznych przyw ieziono na 54,000 rs., spre- 
dano na 36 ,400  rs. Jarmark trw ał ośm dni i b y ł w o- 
g ó le  ożywiony; oprócz m iejscowej ludności, przybyło  
na jarm ark około 15,000 osób.

* Jarm ark w A ndrejew ie (gub . k ieleck a), trwający  
dni ośm , na św . h ranciszek Seraficki zwany, rozpo­
czyna się dnia 22 września (4  października).

*  G e n y  z b o ż a .  P o d łu g  d o s ta rc z o n y c h  nam  w iadom ości 

u rzęd o w y ch  z d n ia  16 ( 2 8 )  w rześn ia  r .  b ., c en y  zbo ża  w g u b n r -  

n j i  k ie le c k ie j od  8 ( 2 0 )  do 15  ( 2 7 )  s ie rp n ia  by ły  n a s tę p u ją c e :  2a  !

* W  korespondencji Paryża  
29 m września czytamy: O dbyte  ̂ M
komisji tym czasowej, nie ma w ielk iego  znaczenia. I  tak, 
jak się pow iedziało, nie było na nim prezydenta iz e -  
czypospolitej, lecz ty lko Lam brecht był obecny. K w e- 
stja układów  celnych zaledw o dotkniętą została. P o ­
wiadają, że komisja bardzo chłodno przyjęła odezw a- 
nió się ministra o 650 miljonach, która to sprawa jest  
w" pewnej łączności z układam i celnem i. W szakże wąt­
pić o tern należy, a przynajmniej tej p ogłosce nie n a­
leży  nadawać w iększego znaczenia, gd yż na tem  posie­
dzeniu ograniczono się jed yn ie rozbiorem  kwestji nale- 
źc-ćyćh w yłącznie do atrybucij ministra spraw w ew ­
nętrznych. Lam brecht przedstaw ił w najlepszem św ie­
tle obecne położenie: Pokój panuje na zewnątrz i na
wewnątrz —  taka była treść jego_ przedstawienia. N ie  
potw ierdził w ieści d złym  w pływ ie in tryg  bonaparty- 
stowskich i objawił, że rząd nie tylko się ń ie obawiał, 
lecz nawet m ało się zajm ował potajemnem rozpuszcza­
niem  broszur, choć i przeciw  temu •przedsięwzięto od­
powiednie środki, w ięc o obecne położenie najmniejszej 
obawy m ieć nie należy. K w estja przeniesienia zgro­
m adzenia narodowego do Paryża, była także przypad­
kowo potrącona, i z ogóln ego  usposobienia komisji 
można w nioskować, że opuszczenie W ersalu w bardzo 
krótkim  przeciągu czasu nastąpi. Postanow ienie p. 
Rem usat że odtąd przyjęcia u n iego odbyw ać się będą 
w Paryżu, uważać należy za w skazów kę, że rząd stara 
się przenieść do stolicy i tam ustalić g łów n y  punkt 
svvojej działalności. K om isja budżetowa postanowiła  
zredukow ać o 50 tysięcy franków sumę w yznaczoną na  
w ydział spraw iedliw ości, co naturalnie pociągnie Za so ­
bą w iele rozporządzeń surow ych, uwolnień urzędników  
i t. d. D ufaure, dla przykładu zm niejszył własną sw o­
ją  płacę o 10 tysięcy fran. O d 1-go  październiku szes­
n a ś c i e  rad wojennych funkcjonować będzie od razu, w 
celu  ostatecznego zawyrokowania w spraw ie więźniów  
wersalskich- Go raz więcej nabiera pew ności to, że 
stan oblężenia w trzech departamentach: Sekw any, S e­
kwany i  O azy i B ouches-du-R hóne zniesiony będzie 
dopiero po pow rocie zgrom adzenia do W ersalu. W ia­
dom ości otrzym ywane ze wszystkich stron o wyborach  
do rad jeneralnych, czy to z północy, czy z południa, 
czy też z innych punktów, jak naprzykład z Norm an- 

jednozgodnie wykazują, że wybory będą miały

m iljardy. G dyby się zastanowić nad tą gorączkow ą  
gotow ością kapitalistów , nie wyda się ona tak zadziwia­
jącą, jakby z razu sądzić można- nikt nie wątpi o k red y­
cie i w ypłacalności Paryża; dziw nem  więc nie jest, że a l­
bo wmale, albo mało produkcyjne kapitały, rzucają się na 
pożyczkę ofiarowaną po kursie 270 łr. zaraz i po 277 fr. 
w term inie,— kiedy ob ligacje miasta z 1869 r. stoją po 
292 fr. 50 cent. B iorąc za podstawę nowej em isji kursa 
dzienne wartość powinna być oznaczona na 285 4r. Przy  
tej cyfrze nie osiągnięto by tak św ietnego powodzenia. 
M agistrat z łoży ł kilkanaście miljonów więcej,: co by­
ło dla n iego dogodniejszem  i dla nas, aniżeli ucieczka do 
kredytu, którego praw dziw e znaczenie finansiści dobrze 
oceniają. W yrzut podobny zrobiono w czasie zaciągnię­
cia dwustum iljonowej pożyczki, lecz bezzasadnie, ponieważ 
Pouyer Q uertier znajdował się w obec okoliczności nie 
ty lko mniej przychylnych, lecz nawet nieukrywano braku 
zaufania i niechęci. W  każdym razie pożyczka miejska 
jest dowodem , że nie zbrakło jeszcze p ien iędzy, gdyż w  
przeciągu dwóch dni złożono 850 m iljonów fr. — Zaprze­
czają p ogłosce o uwolnieniu z posady sekretarza p rezy­
denta, p. Barthólemy Saint-H ila ire, a tern samem o n o­
minacji na jego  miejsce p. V rignault. Zapewniają rów  
nież, że nominacje dyplom atyczne, o których była m owa, 
i przeciw ko którym  prasa tak gw ałtow nie powstawała, 
nie są tak pew ne, jak  przypuszczano. Znów powiadają, 
że pom iędzy Francją i W łocham i przerwane zostały n e­
gocjacje co do oznaczenia dla papieża listy cyw ilnej. 
D w ór rzym ski został o rozpoczęciu tych układów  zaw ia­
dom iony i żądano, aby swoje zdanie objawił, lecz kardy­
nał A ntonelli odpow iedział, że  w tym w zględzie nic ko- 
inunikować nie ńiyśli. NowińińrzĆ polityćzni krótką pa­
m ięć mają, jeś li już zapom nieli, że prasa urzędowa w łos­
ka niedawno wszelkim  wieściom  tego  rodzaju wręcz za ­
przeczyła.

* W  Journal ofjiciel czytamy: W iadom o, że G us­
taw Lam brecht, prom otor w yprawy do bieguna p ółnoc­
nego przez ciaśninę B erynga, zg inął podczas ostatniej 
wojny. Zostawił on testament, w którym przekazał na mi­
nisterstwo m arynarki, zebrane przez siebie podpisy  
iv tym celu i przyrządy, które już przygotow ał mając 
na celu w ykonanie sw ego projektu. L egat ten jed nak ­
że, zastrzega warunek, aby marynarka przyjmując go ; 
zobow iązała s ię 4 ekspedycję’ doprow adzić d o  skutku i 
d opełnić sumę na ten cel potrzebną, która z pow odu  
śm ierci Lam brechta, skom pletowaną być nie m ogła. 
N iektóre dzienniki zadają sobie pytanie, jak ie  postano­
wienie przyjęte zostało w tym w zględzie przez m ini­
stra marynarki. Rada admiralicji rozbierała tę kwestję. 
Po ścisłem  rozpoznaniu wszechstronnie legatu, przyszła 
do przekonania,’ że warunki p. Lam brechta są zbyt u- 
ciążliwe, i że w obecnych czasach przyjęcie legatu jest 
niem ożliwem ; zakonkludow ała więc odm owie przyjęcia  
legatu. M inister marynarki zgodził się  na ten wnio­
sek. N ależy się jednak spodziew ać, że inicjatywa  

którą w ystąpił p. Lam hręęht, w  celu  wykonania  
swoich projektów, znajdzie poparcie- i do skutku do­
prowadzoną będzie. Jeśli stan finansów nie ..pozwala 
przyjm ować na siebie zobow iązań pieniężnych, ‘to przy­
najmniej poparcie moralne będzie miał ze strony m in i­
stra marynarki ten, kto się podejmie wykonania tych  
projektów.

żelaznych (odbytego w roku zeszłym  i m ającego w ielkie republikański. M ówiono już o propozycjach
znaczenie), administracja rzą-dowa przedstaw iła kwestje ( czylljonyCiJL D rouin de L huys powierzenia mu amba- 
nader rozm aite, a w re były roztrząsm one z uwagą nale- | j  J  > bjmlzo w ł t pliw em -  i że niby miał się 
źytą. W iększa część rezoiuci, zjazdu zm ierzała do rze I £  o p o z y c je  nie. zgodzić. D ziś jeszcze można do-
czyw istego rozwoju naszej spraw y drog żelaznychii do , . Ze ten uj%ż stanu dziw ił się, jak  można było
polepszenia stosunku publicznością o yc ze i rog. Kwe - j  et nrzyouszczać, że on m ógłby wejść w jakikolw iek  
stje ważne, rozstrzygnięte przez zjazd, były następujące: | gUJ k /R zą d em  obecnym .

k S C S 5 i . • Ł “ •rzucie p e w n i e j s z eLiiozuakop. od puda i wiorsty; o) zniżona taryfa od ; pIdze;
kweĄtró alzacką, wiado-
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ny w inia rożnych operacij co do ład u n k u , idące- j uia rzeczy, mu żeli za sprzeczne: doniesienia poczytyw ać 
K o g a m i  żelaznemi; 5) zaprojektowane dla wszystkich ńąlęży; i  tak, Patrie, w tak dobrem _ św ietle przedsta- 
go uroga . t  „„I. , . 1 ...... :___     I vviająca wczoraj całą tę sprawę, d?isiaj zupełnie co in-dróg przepisy o opłatach ładunkow ych, obowiązujące za 
rządy dróg w ydaw ać odbierającemu towar nie wprzód, 
az po ściągnięciu  z n iego pewnej sumy pieniędzy na ko­
rzyść w ysyłającego; 6) oznaczone ter mi na dostaw y towa­
rów i określona odpow iedzialność drog za przetrzym anie 
i uszkodzenie ładunków; 7) zaprojektowane przepisy j e ­
dnostajne ubezpieczania ładunków , o biletach dziecinnych  
i o bagażach; 8) u łożone przepisy o prowadzeniu kores­
pondencji biurowej zjazdu ogólnego; 9) podobno rozpa­
trzony projekt ustaw y o przew ozie wojsk w czasie po­
koju i wojny i ułożony projekt ustawy normalnej o sz k o ­
łach technicznych dróg żelaznych. Adm inistracja dróg  
kom unikacji okazała spóludzial co do większej części re- 
zolucij zjazdu 1870 r. i zatw ierdziła takow e bez żadnych  
zmian. Niepodobna wszakże przytem  nie wspom nieć o 
jednej okoliczności, która pozostała dla zjazdów nie roz­
wiązaną: przedstaw iciel od rządu baron D e lw ig , nie o- 
ponując na posiedzeniach zjazdu przeciw  projektow i usta­
wy szkół technicznych dróg żelaznych, w konkluzji nie 
zatw ierdził go, objaśniwszy tylko, że oddzielne zdanie je -  
o-o co do tego  przedm iotu będzie zakom unikowane przy 
przedstawieniu do zatwierdzenia projektu ustawy szkół: 
w czem  zaś zaw iera się to oddzielne zdanie barona D e l-  
w iga, to pozostaje dotychczas niewiadom em  dla osób, 
które uczestniczyły w zjeździe. lym czaaem  większa część 
zebrań ogólnych  prywatnych dróg żelaznych, prawie j e ­
d nogłośn ie wotowała w kwestji co do asygnowania po 15 
rsr. z wiorsty dla urządzenia szkół technicznych zgodnie  
z w nioskiem  administracji dróg komunikacji, i dla tego  
należałoby spodziew ać się, że administracja ta, o.każe 
większą w zględość dla sw ego projektu, uznanego przy- 
tern za odpow iedni celow i przez przedstaw icieli dróg że­
laznych. R ezultaty pierwszych dwóch zjazdów — 1869 i 
1870 r. d ow iodły  zupełnej m ożności doprowadzenia za­
rządu dróg żelaznych do rozm aitych ustępstw  zm ierzają­
cych  ku zw iększeniu  w ygód  publiczności. D o  pow odze­
nia tych  rezultatów znacznie przyczyniło się i to, że ad­
ministracja rządowa pod w zględem  zjazdów postępow ała  
z w ielkim  taktem , nie przeszkadzając ich działalności 
lecz ty lko kierując takową.

* E p i d e m j a .  Z powiatu noiińsk iego gubernji

* Gazeta Augsburgska ogłasza korespondencję z Ba- 
denu, w której powiedziano, że na ńastąpionem niedawno 
spotkaniu cesarza W ilhelm a z królem  duńskim, ostate­
cznie kwestja n iezgody, z powodu północnego S zlezw i- 
gu, usuniętą została. B yłoby do życzenia, aby ta do­
bra nowina s p r a w d z i ł a  s ię .

* D o  Neue P r. Z. piszą z W iednia pod 28-m  w rześ­
nia m iędzy innetdh W ytrw ałe i stanow cze oświadczenia  
ze strony prasy węgierskiej, ża, W ęgry nie zobow iązały  
się zgo ła  do n iczego w  obec w ysłańców  stronnictwa kon­
stytucyjnego, zm usiły nareszcie do odwrotu dzienniki Kon­
stytucyjne, które wręcz przeciwnie podaw ały wiadom ości, 
lecz nie chcą przyznać się, że pojmują zupełn ie znaczenie 
powstrzymania' się W ęgier pomim o że wiadome już w 
tym w zględzie szczegó ły  nie pozostawiają żadnej w ątpli­
wości. Rozum ie się samo przez się, że W ęgry  mając się 
ńa baczności, nie chciały w ypuścić z rąk sw ego prawa  
i obowiązku w zięcia udziału w akcji przedłitawskiej 
w tej 9 amej chw ili, w której akcja ta m ogłaby zachwiać 
warunki zasadnicze umodry w ig iersk iej. L ecz gdyby  
nawet w szystko co twierdzą rozmaite zastrzeżenia praw i 
protestacje w obec reskryptu cesarskiego do sejmu czes­
k iego, w p ołow ie tylko było uzasadnionem i Gżechy w 
skutku reskryptu tego rzeczywis'cie wystąpili z zakresu  
konstytucji, to jednakże byłoby to już powodem  i daną 
chwilą w której W ęgry , w skutku spowodowanej przez 
jedną z układających się stron zmiany w konstytucji, ja ­
ka dotknęłaby rów nież ugodę w ęgierską zm uszone b y ły  
do w ystąpienia na pole walki. LeĆZ W ęgi-y n ie ćzynią 
tego, i w tern upatryw ać należy koniecznie wskazówkę, 
że W ęgry  pojmują reskrypt w tej samej zupełn ie m yśli, 
co m inisterstwo H ohenwartha a m ianowicie, że nie sta­
nowi on uznania czesk iego prawa państw owego, lecz  
tylko praw historycznych Gzech i to W m ierze konstytu­
cji i zgodnie z różnem i prawami w szystkich innych kra­
jów koronnych.

* Gm ach w ystawy powszechnej wiedeńskiej zbudo­
wanym  będzie podług system u paw ilonow ego, w skut­
ku czego dla .ogromnej tej budowli osiągniętem  będzie 
potrzebne urozm aicenie, zaś wewnętrzne urządzenie od­
powiadać będzie w zupełności zewnętrznem u. D łu gość  
całego  gm achu w ynosić będzie 905 m etrów na 405 sze­
rokości. G łów na galerja, 25 m etrów szerokości ma­
jąca, ciągnie się od jed nego  końca gmachu^ do dru­
g iego , a po obu, stronach takowej znajdują ,ś ię  galerje  
poprzeczne, o lo  metrach szerokości na 75_ długości, 
które znowu przedzielone są podwórzami, 35 metrów 
szerokości mającemi. W  samym środku, gm ach po­
dzielony jest na dwie rów ne części przez rotundę n ie­
znanych ' dotychczas rozm iarów, gdyż m ieć będzie  
102 metry średnicy na 79 m etrów w ysokości, D la  
w ystawy utworów sztuk pięknych i maszyn, urządzo­
ne będą osobne gm achy.

* W  Journal de P arisOpowiedziano: D zien n ik i fran4
cuzkie i hiszpańskie, bardzo są obecnie zajęte 'tefif, co] 
nazywają złączeniem się hiszpańskiern. U  królow ej Izabeli 
w pałacu bazylewskim , R yło  zebranie, które dało p o­
wód da tych now inek, do których przym ierzano nazw i­
sko księcia M ontpensier i żony jeg o  infantki. Najprzód  
trzeba wziąć na uw agę, że ani książę, ani księżna Mont.- 
pensier, nie przedstawiali się za pretendentów  do, tro­
nu, chociaż pewna liczba kortezów i znaczna ilość hi- 
sźpahów, m yślała - o osadzeniti ich na troniól W yraź  
więc, złączm iś, 'w tym  śensie, iak go  rozum ieć należy, 
nie jest dokładny.' Ż eb y  b o w iem ’ to złączenie nastąpić 
m ogło, ’ potrzeba, aby księztwo mielił iśtotnie pretensje 
d‘ó tronu. Ditlój ani książę, ani k s ięż n a ’M ontpensier  
nie byli na tern zebraniu, które zapow iedziano, naprzód  
w D eaville , a które odbyło się w Paryżu. M ożem y d o­
dać, że nikt nawet upow ażniony od mich, tam się nie

! znajdował. Ksjęztwo M ontpensier, zawsze szanow ali i 
szanować będą postanowienia reprezentacji narodu h isz-  

rodowe. Pow odzen ie pożyczki miejskiej przew yższyło  pańskiego. P r z e ś l a d o w a n i a  względem  nich skierow ane  
najw iększe przew idyw ania i podpisy  wynoszą około 4 )^  za rządów m a r s z a łk a  Serrano i za obecnego rządu, nie

n ego  powiada i uskarża się na powolność negocjacji, 
którą przypisuje, z jednej strony złej w oli Bism arcka, 
a z drugiej p, Rem usat, którem u nawet zarzuca brak 
znajom ości całej kwestji. Monitor rów nież ogranicza się 
na powiedzeniu, że negocjacje są na dobrej drodze, 
lecz wkrótce wraca do sw oich dawnych naw yknień , 
i m ówiąc o opóźnieniu tych narad pociesza się więścią  
nie nową wprawdzie, którą zresztą dostatecznie tłum a­
czy niesłychane powodzenie pożyczki miasta Paryża—  
że Pauyer-Q uertier, wym yśla kombinację, której rezul­
tatem ma być ewakuacja całego terrytorjuui. W  każ­
dym razie, jest to zbyt dobra .wiadomość, aby jej zu ­
pełn ie w ierzyć można. C ożkolw iekbądź z tego w y­
wnioskujem y, pewnem  jest to, jak  zapewnia Temps i 
trance, że nieporozum ienia nie wynikają w łaściw ie z ar­
tykułu trzeciego, lecz dotyczą jed yn ie  pewnych ogra­
niczeń w nim zaworowanych, i dla tego można się spo­
dziewać, że nieporozum ienie wlcróce ustąpi. Temps, w 
tym  w zględzie powiada; . National Zeitung  z 27 w rze­
śnia, utrzym ując że negocjacje zawiązane w przedm io­
cie stosunków celnych m iędzy Francją i N iem cam i, u - 
leg  iją pewnej zw łoce, powiada, że przyczyną tego  jest  
nie stosowna odpowiedzi do rządu francuzkiego, na 
propozycję jeg o  oznaczenia liczby stałej, nie zbyt w y- 
gurowanej, wprowadzania towarów francuzkich dó A l­
zacji i L otaryngji. Z drugiej strony, Times ogłasza te ­
legram  sw ego korespondenta berlińskiego, noszący na 
sobie ty samą datę co i num er Rational Zeitung, z k tó­
rej artykuł ten przytoczono, w którym  powiedziauoj że 
rzą niem iecki nie akceptow ał owej koqwencji alza­
ckiej w form ie proponowanej przez Thiersa, dla tego  
że w niej zażądano przeprowadzęuią linji celnej ze 
strony N iem iec, dla tego aby wprowadzanię towarów  
francuzkich do prowincji przyłączanych, n ie , .ulegało j e ­
dnemu ograniczeniu, ' Temps dodaje, że projekt ogran i­
czenia wprowadzania towarow do oznaczonego quantum  
pochodzi od rządu francuzkiego, który ma ńadzieję u- 
sunąć przez to trudności, nieuniknionej w przeciwnym  
razie, odm ow y P rus i przyjęcia przez zgrom adzenie na-
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sprowadziły ich z drogi raz wytkniętej. Księżna Mont-* ' spadną 'deszcze. W arsenale zawieszone zostały roboty , go nawet cienia nieporozumienia, które Zresztą niemo- 
pensier, poświęcona obowiązkom rodzinnym, od czasu , z powodu cholery, która pojawiła się w aąsiedniemi ! żebne jest tam, <*dzie stosunki służbowe oparte są na 
jak bawi we Francji, zajmuje si" • • ‘i- -■>-.....:• —  : --------------------- 7 ---------1---------- - -   * _ i» ius .tylko zdrowiem swo- j przedmieściu. Z powodu suszy, daje się uczuwać wielki
jej starszej córki, księżniczki Krystyny, kuną najprzód za- i  brak wody do picia.
wiozła do Laux-Bonnes, a tur-aż bawi -j nią w Randan. : » Serajewo, 2$ wrześnią. Wielki wezyr, w skutku pro-

! testacij towarzystwa rumuńskich dróg żelaznych, zawie- 
* Z Londvnu piszą do A'. I W  Z. pod 28-m wrze-! f ' 8Prz*d®ż laf w . w . granicach bosnijskiego wilejatu. 

śnią między innemi: W Plymouth połączone izby han- ! i W >' M >ernator Assrm-pasza rozszerzy autonomję . u- 
dlowe angielskie odbywają obecnie posiedzenia. Do j  mi,:szczac b«dzle w“ «dzie urz«dmkow ^rzesejan . 
liczby przedmiotów obrad należy również kwestja, w i * Londyn, 29 września. Minister Bruce miał mowę 
jaki sposób należałoby uprościć zulntwionie obecnych j do swych wyborców w Gourok, w której wspominając 
wniosków prywatnych w parlamencie. Sprawy wszyst- P° krotce wypadki roku bieżącego twierdził, iż posta- 
kich większych zakładów, zbudowanie których' wymaga j 'va ministerstwa w wojnie franco - pruskiej, w kwestji 
koniecznie wywłaszczenia, przedstawiane są obecnie w ‘ „Alabamy”, jak  również w kwestji morza Czarnego, nie 
izbie niższej w formie wniosków, co pociąga za sobą : zasługuje na najmniejszą krytykę.
Wielką stratę czasu i ogromne wydatki na plany i sta- j * Londyn, 1 października. Roczne dochody Anglji, 
wia prawodawstwu przeszkody w załatwianiu kwestij ; podług ząipknięcia rachunków po koniec września, wy­
znaczenia narodowego. Jak  wychodzą na tern przy po-j noszą 71,284,190 fun. szt., a zatem o 587,279 funt. szt. 
dobnym systemie towarzystwa, które powinny uzyskać mniej; niż w 1871 r.
pozwolenie na budowle i t. p., służyć może za dowód 
fakt, iż uzyskanie koncesji na zbudowanie pobocznej 
linji drogi żelaznej, zaledwie 12 mii długością wynoszą- 

.cej, a przeciwko której nie nastręczały się niemal żad­
ne trudności, pociągnęło za sobą 7,817 lim. ster. kosz­
tów' parlamentarnych; zaś koszta uzyskania koncesji na 
budowę innej linji, 18 mil długości mająęęj, która, co 
prawda, napotkała na silną opozycję, wynosiły w par­
lamencie 60 do 80 tysięcy funt. ster. Rezultatem roz­
praw nad tym przedmiotem była rezolucja co do za­
żądania od parlamentu zbadania tej kwestji celem usu­
nięcia dzisiejszych niedogodności.

* Ukończono już dziś wykaz n.czuy ąjkrętów,- któ­
re w ciągu 1870 r. rozbiły .się na ,wybrzeżach W iel­
kiej Brytan j i i Irlandji Lista wykazuje, że rok ubie­
gły wymagał mniej ofiar w ludziach i okrętach, niż 
wiele Jat poprzednich. Niemal połowa ludzi, którzy 
utracili życie, przypada na 10 okrętów; wraz z parow­
cem „Cambria” utonęło 180 osób, podczas gdy 394 
ludzi zginęło przy rozbiciu się 114 innych okrętów. 
Z drugiej strony ocalono nie mniej jak 4,654 osoby, z któ­
rych największa czę^ć uratowaną została przez łodzie 
stowarzyszenia narodowego dla niesienia pomocy ro z­
bitkom, które posiada obecnie flotę,' składającą się z 
przeszło 280 statków. Od chwili istnienia swego, 
stowarzyszenie to uratowało od niechybnej śmierci 
przeszło 20,000 rozbitków. Straż nadbrzeżna, głównom 
zadaniem której w czasach pokojowych jest ocalanie 
rozbitków a która rozporządza około 290, a przyrzą­
dami z moździerzami i rakietami, wsławiła' się również 
na tern polu działalności.

—  .. . .«  — ■«.**■—* w*' * > < * * • •

Telegramy z ga:tet zagranicznych
- Pzryi, 30 września. Contagrol wypuszczony zo­

stał na wolność celem wzięcia udziału w posiedzeniach 
rady municypalnej. W  Bordeaux ukończono już roz­
brojenie gwardji narodowej.

* Paryż, 30 września. Twierdzą z całą stanow­
czością, że p. Banneviile odwołany zostanie z Wiednia, 
a p. Drouyn de Lhuys zamianowany posłem na jego 
miejsce.— W edług innej znowu pogłoski, p. Arrlim w 
imieniu cesarza niemieckiego miał ofiarować prezyden­
towi Thiersowi wstęgę orderu Orła czerwonego, lecz 
p. Thiers oświadczył, iż obecnie nie może przyjąć tej 
zaszczytnej dekoracji.

* Paryż, 1 października. Journal Ofjieiel donosi, że 
admirał Pothuau w nieobecności jenerała Cissey kie­
ruje sprawami ministerstwa wojny.

* Paryż, 1 października. W liście z Wersalu dô  
Ajencji Havas powiedzianem jest, iż wszystkie trudności 
co do zawarcia konwencji celnej są usunięte; pozostaje 
jeszcze tylko podpisać takową.—Na reklamacje co do 
okupacji departamentu Oazy, jenerał Manteuffel odpo­
wiedział, iż okupacja przedłużoną została z powodu me 
dobrze zrozumianych rozporządzeń wojskowych, lecz, 
ii  dziś rozpoczęta została na nowo ewakuacja tego de­
partamentu.

* Berlin. 30 września. Rozpoczęły się tu już konfe­
rencje co do ustanowienia farmakopei dla całego cesar­
stwa niemieckiego.

* Drezno, 30 września. Dreed '/Any donosi urzędo- 
wnie, że ministerstwo domu królewskiego powierzo- 
nem zostało ministrowi stanu, Friesen.

* Monachjum, 30 września. Deputowany Kolb przed­
stawił izbie wniosek, iżby podano do _ króla prośbę o 
przedstawienie obecnemu sejmowi projektu do prawa 
■w przedmiocie odłączenia państwa od kościoła.

* Rzym, 30 września. H r. H arcourt wyjechał ztąd 
dzis.

* Rzym, 30 września. Dekretem królewskim rozwią­
zaną zostaje ustanowiona w 1862 r. stała katnisja o- 
brony krajowej, której prezesem był książę Cangnan. 
Zapewniają, że dekret zwołujący parlament podpisanym 
zostanie 2-go października, jako w rocznicę rzymskie­
go glosowania powszechnego. W edług doniesienia 
dzienników klerykalnych, papież bez względu na s łu ­
żące królowi W iktorowi Emanuelowi prawa, ma za­
miar zamianowania biskupów dla wszystkich wakują­
cych we Włoszech djecezij.

* Rzym, 30 września. Ministerstwo co do siwego 
stanowiska po ponownem otwarciu izby nie oddaje aję 
żadnym złudzeniom a szczególniej minister spraw za­
granicznych, Vesconti-Venosta, ze względu na blizkie 
ustąpienie ministerstwa, zamierza zapewnić sobie ważne 
stanowisko w dyplomacji.

* Turyn, 30 września. Dziś wieczorem przybyła tu 
królowa niderlandzka.

* Medjolan, 30 września. W edług danych urzędo­
wych, zbiory zboża w wyższych Włochach i w częściach 
średnich W łoch w ogóle nie są wystarczające dla po 
trzeb miejscowych. Najniekorzystniej wypadły zbiory 
w części prowincji weneckiej, gdzie nawet zagrożonpm 
ma być bezpieczeństwo publiczne. Włochy południo­
we będą mogły zaspokoić własne potrzeby, wszelako 
- tej części kraju nie można nic wywozić. Włochy po-

•ebują zatem najmniej 10 miljonów hektolitrów zboża.
* Madryt, 1 października. Correspondencia donosi, że

Ja ministerjalna postanowiła nie nakładać podatku
a zagraniczny dług państwa; za to nałożonym ma być
odatek na dług wewnętrzny, oraz bony skarbowe, 

ff wysokości 10'7o. Minister finansów zakomunikował 
radzie ministerjalnej memorandum i projekt budżetu, 
jakie zamierza przedstawić kortezom.

* Lizbona, 29 września. Rząd przedsiębierze ener­
giczne środki dla przytłumienia powstania w Goa.

* Brukseta, 1 października. Journal de Bruxelles za­
przecza wiadomości, jakoby poseł belgicki w W ersalu 
oświadczył, że Belgja nie chce się zgodzić wcale na 
zaprowadzenie zmian w traktacie handlowym w duchu 
cła opiekuńczego. R M  belgick. nic nie miał do za­
komunikowani” Francji w tym względzie, gdyz F ran ­
cja nie dała żadnego do tego powodu.

* Konstantynopol, 30 września. W czoraj i onegdaj 
umarło 70 osób na cholerę. Powietrze jest_ ciężkie i pa­
nują zbytnie upały, w skutku czego_ obawiają się znacz­
nego rozszerzenia się zarazy, jeżeli w tych dniach nie

* Filadelfja, 29 września. Komisja zażaleń uorgani- 
nowała się w Waszyngtonie pod przewodnictwem hra­
biego Corti. Wzięte Zostaną pod obrady wszelkie re- 

■hoćby pozornie tylko słuszne. Posiedzenia 
ię w grudniu, Komisja odroczyła się do 14

klamacje, 
rozpoczną 
listopada.
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L w ów , 2 października. Sejm przyjął adres e n b 1 o c. 
Rusini opuścili salę. W szyscy włościanie głosowali prze­
ciw adresowi.

Wiadomości Miejsoowe.
* W dniu zaonegdajszym, 18 (30) września, odby­

ła się w Dolinie Szwajcarskiej skromna uroczystość, 
spowodowana jak najszczerszem dla jej sprawcy spół- 
ezuciem zi; strony uczestniczących. Około 100 osób, zna­
jomych i społtowarzyszów pomocnika okręgu naukowego 
tutejszego, J . G. Michniewicza, zgromadziło się na o- 
biad, ażeby pożegnać człowieka, który życzy sobie wy­
tchnąć po trzydziestu ośmiu latach służby w zawodzie 
pedagogicznym. Nie będziemy rozwodzić się tu nad 
szczegółami tego zawodu służbowego, ani też nię bę­
dziemy mówić o przymiotach serca tego, którego że­
gnało obecnie zwarte kółko osób poważających go 
głęboko i oddanych mu calem sercem ;—przemówienia 
jakie dały się słyszeć podczas obiadu, scharakteryzo­
wały Józefa Grzegorzewicza w rozmaitych okresach je ­
go działalności i z rozmaitych jej stron; przytaczając 
przeto poniżej w całości te przemówienia, uważamy za 
zbyteczne dodać do nich cokolwiek od siebie, jakkol­
wiek nie ulega wątpliwości, że ani wyrazy powiedziane 
pobieżnie, ani też krótkie sprawozdanie dziennikarskie, 
nie są w stanie oddania setnej nawet części tego, co 
możnaby powiedzieć dla dania zupełnej charakterysty­
ki sprawcy uroczystości, o której tu mowa:

Pierwszy przemówił kurator okręgu, F., F . YVitte, 
w następujących wyrazach;

„Banowie! Zgromadziliśmy się dziś w celu złożenia 
hołdu prawdziwego szacunku dla 38-letniej znakomitej 
służby sprawie oświaty jednego z drogich naszych spół- 
towarzyszów;, wysoce poważanego Józefa Grzegorzewicza 
Michniewicza, który po długim zawodzie poświęconym 
pracy, życzy sobie obecnie skorzystać z zewszech miar 
zasłużonego wytchnienia wśród blizkiej jego sercu ro­
dziny, w ukochanej przez niego Odesie. Jeżeli prze­
to dzisiejsze zgromadzenie nasze ma pod tym wzglę­
dem pozóT uroczystości radośnej, to z drugiej strony 
przywodzi nam ono żywo na pamięć oczekujące nas w 
tych dniach boleśne rozstanie z Józefem Grzegorzewi- 
ozem i przybiera pomimo wolnie barwę smutku. W szy­
scy my, oddani sprawie wychowania publicznego w 
kraju tutejszym, przyzwyczailiśmy się widzieć i powa­
żać w osobie Józefa Grzegorzewicza, nietylko najgor­
liwszego oracownika i szlachetnego orędownika w tej 
świętej 'sprawie, lećz zarazem rzadki wzór nadzwyczaj­
nej skrupulatności w gorliwem pełnieniu powierzonych 
mu trudnych obowiązków., Lecz ze względu na nasze 
codzienne, w ciągu wielu lat, blizkie z Józefem G rze- 
gorzewiczem stosunki urzędowe i prywatne, nikt 
z was zapewne, panowie, nie miał sposobności pozna­
nia w takiej mierze i przeto cenienia tak wysoce rzad­
kich przymiotów jego serca i umysłu, jak ja mianowi­
cie, podczas mojej wspólnej z nim służby, która, jak 
wam wiadomo, przypadała jednocześnie z trudną dla 
naszej działalności epoką zawichrzeń w kraju połu­
dniowo-zachodnim i przekształceń gruntownych na po ­
lu wychowania publicznego w kraju tutejszym. Przy 
wprowadzaniu w wykonanie, w charakterze kuratora 
okręgu naukowego, wskazanej Wolą Najwyższą grun­
townej reformy szkolnej w kraju tutejszym, miałem 
możność przejęcia się bardziej jeszcze głębokim szacun­
kiem dla świetnego wykształcenia naukowego Józefa 
Grzegorzewicza, dla jego rzadkiego taktu pedagogicz- 
nego, godnej uwagi pracowitości i zwłaszcza dla jego 
gorącej jmiłości oświaty, _której on, jak  wam, pano­
wie, wiadomo, poświęcił całkiem od młodości życie 
swoje; nie wahając się przeto powiem, że jeżeli usiło­
wania moje, jako wykonawcy miejscowego, w celu u- 
trwalenia nadanej Naj miłości wiej przez Najjaśniejszego 
Pana krajowi tutejszemu dobroczynnej reformy i po­
kierowania jej w duchu zbliżenia i pogodzenia z inte­
resami naszej cywilizacji ruskiej, uwieńczone zostały 
niejakiem powodzeniem, zawdzięczam to w znakomitej 
części sumiennemu spółpracownictwu i czynnemu udzia­
łowi wysoce poważanego Józefa Grzegorzewicza. Po­
mimo więc skomplikowanego i trudnego zadania, jakie 
miałem przed sobą, zwracałem zawsze z wesołem ser­
cem wszystkie moje usiłowania do usunięcia przeszkód 
w należytem jogo urzeczywistnieniu, w zupełnem prze­
świadczeniu, że doznam spółczucia i poparcia dla środ­
ków przezemnie przedsiębranych ze strony najbliższego 
mego w okręgu pomocnika, który był zarazem najle­
pszym moim przyjacielem. W ciągu przeto dziewięcio­
letniej mojej z nim służby, najpierw w Kijowie, nastę­
pnie zaś tu, nie było nigdy między nami najmniejsze-

gruncie niezachwianym zupełnego zaufania wzajemne­
go, bezwarunkowej szczerości i prawdziwego szacunku.

„Lecz przekonany jestem także, że zgromadzeni tu 
współtowarzysze moi, gdyby nawet niektórzy z nich nie 
mielijsposobności poznania i ocenienia, w takiej jak  ja  
mierze, świetnych przymiotów Józefa Grzegorzewicza, 
pomimo to zdołali w urzędowych i prywatnych z nim 
stosunkach doświadczyć na sobie tego błogiego wpły­
wu, jaki wywierać może tylko prawdziwe światło i spół- 
czucie serdeczne dla potrzeb innych.

„W zupełnem przeto przekonaniu, że znajdę odgłos 
radośny ze strony zgromadzonych na dzisiejsze poże­
gnanie Józefa Grzegorzewicza, mam zaszczyt, na do­
wód naszego głębokiego poważania dla zasług położo­
nych przez niego w sprawie wychowania publicznego 
w trzech okręgach naukowych: odeskim,, kijowskim i 
warszawskim, zaproponować wam, panowie, toast ser­
deczny za drogie dla nas zdrowie, i pomyślność wyso- 

j ce szanowanego Józefa Grzegorzewicza Michniewicza!”
i

„Na tę mowę, która powiedzianą była z głębokiem 
rozrzewnieniem i wywołała głośne okrzyki za zdrowie, 
Józef Grzegorzewicz odpowiedział w następujących sło­
wach:

„Jeżeli miałem sposobność okazania przymiotów, 
które wy, wielce poważany Teodorze Teodorowiczu, 
ocenialiście zawsze we mnie; jeżeli działalność moja 
mogła okazać się w niektórych czynnościach, o których 
wspomnieliście w tej chwili z taką serdecznością w o- 
bec szanownego zgromadzenia, które zaszczyciło ko­
niec mojego urzędowania tak pochlebnemi dla mnie 
względami; jeżeli miałem szczęście przepędzić pod wa- 
szem zwierzchnictwem znaczną część mego urzędowa­
nia z niejakim pożytkiem i powodzeniem, i obecnie 
opuszczam takowe z jak  najdroższemi dla mnie wspo­
mnieniami,—winien to jestem nie tyle własnym siłom 
moim, ile głównie waszemu do mnie zaufaniu, które 
dodawało mi energji i zachęty, oraz niezmiennie, stałej 
życzliwości. i.

„W  wdzięcznem uznaniu tej głównej siły, która od-> 
działy wała przez was na mnie i która wpływała błpgo 
na moją działalność urzędową i na moje życie pry­
watne, familijne, mam zaszczyt zaproponować wam,^pa­
nowie, toast za zdrowie Teodora Teodorowicza, wyso­
ce przez nas wszystkich poważanego zwierzchnika, k tó ­
ry umie cenić i ożywiać swojem zaufaniem podwład­
nych mu, i swerni bezpośredniemi, szczeremi i po przy­
jacielsku serdecznemi stosunkami z nimi, dawać zachę­
tę ich pracy i stawia ich w możności działania z po­
żytkiem i powodzeniem.”

Hucznie był przyjęty wniesiony toast, a kiedy wszyst­
ko ucichło, do J . G. Michniewicza, zbliżył się profesor 
tutejszego uniwersytetu, A. T . Kopyłow i powiedział:

„K urator zwrócił waszą uwagę, szanowni panowie, na 
działalność naszego dzisiejszego, drogiego gościa. Po­
zwólcie mi teraz zwrócić się do tej działalności z drugiej 
strony,-^-ze stanowiska wdzięcznego podwładnego. Od­
rębności organizacji wydziału szkolnego w kraju nadwi­
ślańskim, szczególnie w początku, to jest za czasów ist­
nienia b. komisji oświecenia publicznego, przeszkadzały 
Józefowi Grzegorzewiczowi przyjmować bezpośredni 
udział w życiu tutejszych zakładów naukowych. Odcią­
gały go od tego zdwojone prace w zarządzie central­
nym. Ale pomimo przeszkód, wspomniony udział uja­
wniał się, i ujawniał się tak dobroczynnie, że wywołał 
ogólną wdzięczność ze strony tych kogo dotyczył. Mam 
tu na widoku rewizje Józefa Grzegorzewicza. Rzadko 
położenie jakiegokolwiek rewizora wymaga tyle ostroż­
ności i taktu, jak położenie rewizora w wydziale nau­
kowym i wychowawczyni. Tu najczęściej przypada 
spotykać się z działalnością, o warunkach i rezulta­
tach której, nie można sądzić z pierwszego rzutu oka; 
z drugiej strony starając się skierować tę działalność 
na właściwą drogę, koniecznem jest podtrzymanie w 
stanie naukowym przekonania o ważności swego po­
wołania, sympatji do swojej sprawy, bez których pra­
ca pedagoga zamieniłaby się na martwą, mechani­
czną rutynę. A  tymczasem, często jedna uwaga rzuczo- 
na z gorąca, bez dostatecznego obznajmienia się z poło­
żeniem, pozbawia nauczyciela wiary w siebie, w powo­
dzenie swych dążeń, skłania go do biernego zapatrywa­
nia się na sprawę, z zachowaniem tylko wymaganych for­
malności. Wpojenie i podtrzymanie w podwładnych, świę­
tej żywotnej iskry uznania i miłości swej sprawy,—takie 
jest zadanie światłego zwierzchnika. A  jesteśmy prze­
konani, Józefie Grzegorzewiczu, że nie będziesz miał wy­
padku zarzucić cokolwiek swej działalności w tym wzglę­
dzie. Rewizje twoje, dla tych, kto miał sposobność im 
podlegać, pozostaną na zawsze miłem wspomnieniem, 
albowiem spotykaliśmy w nich i szlachetny ludzki stosu­
nek względem osobistości każdego z nas nauczycieli i 
uczniów, i w najwyższym stopniu delikatną formę w któ­
rej stosunek ten się wyrażał. A  co tu powiedzieć o waszych 
radach i uwagach? W ypływając zawsze nie z samolub­
nego życzenia okazania odrębności poglądu, lecz z g łę ­
bokiego przekonania, opartego na znajomości i doświad­
czeniu, przyjmowane były z szczerą wdzięcznością i dla 
niejednego byłą pożyteczną wskazówką.

„Pozwalam sobie wspomnieć tu, Józefie Grzegorze­
wiczu, o działalności waszej co do wydawania okólni­
ków, dla tego, że wiem—jakie miałeś życzenie aby tą  
drogą powołać pedagogów tutejszego okręgu do wy­
miany myśli, do wzmocnienia działalności pod względem 
roztrząsania kwestij teoretycznych. W iem jaką sympa- 
tję okazywałeś każdemu, kto ci pomagał w tym wzglę­
dzie. Niewątpliwie, czas założenia organu okręgu, jest 
bardzo niedaleki, i dla tego organ ten nie mógł zająć ta­
kiego stanowiska, do jakiego, po pewnym czasie, potra­
fiłbyś go doprowadzić. Ale bardzo wiele już i teraz zo­
stało zrobione. Czytając protokuła niektórych rad peda­
gogicznych i artykuły nauczycieli, mimo woli przypomi-

j na się niedaleki jeszcze czas,—kiedy niektórzy z natrezy- 
| cieli, czasem bardzo zdolni, bali się komunikować swe 
| zdania do okólnika/mniemając, że lepiej ich nie ujatćniać,
I żeby nie zasłużyć na zlą opinję w wypadku, gdyby ich 
pogląd na programat lub sposoby wykładu nie zgadzał 
się z poglądem zwierzchnika. Można spodziewać’ się, że 
podobne przesądy, jeżeli nie całkowicfe, Tovjdż w znacz­
nej części zostały zniweczone.

„Zycie naszego młodego okręgu postępuje szybko 
naprzód. Liczne w niem zjawiska już potrafiły przejść 
próbę i przynieść owoce; inne przewidywane są w przy­
szłości. Zarazem zmienia się i kształt naszej działalno­
ści ńa polu służenia świętej sprawie oświaty. My zaś 
z naszej strony, życzymy ci zdrowia, spokojnego i szczę­
śliwego wytchnięcia po pracy i jeszcze dodamy, dla sie­
bie—panowania zawsze w naszym stanie zasad ludzkości 
i uczciwości, których byłeś tak godnym przedstawicie­
lem. Szanowni panowie, proszę o pozwolenie wniesie­
nia toastu za zdrowie Józefa Grzegorzewicza, jak o 'w y ­
soce światłego, uczciwego i ludzkiego zwierzchnika.”

*Po p. Kopyłowie, przemawiał inspektor szkół m. 
Warszawy, M. M. H ornberg.

„Szanowni pąnowie, — powiedział on, — na szczęście 
ludzkości, niema na świecie nieprzyjemności* która nie 
przedstawiała by i strony korzystnej. Pożegnanie na­
sze z wielee szanownym Józefem Grzegorzewiczem, 
przy całym swym smutku, niesie nam i pociechę. D a ­
je  nam dr,ogie prawo wypowiedzenia uczuć poszano­
wania dla mego, o których, znajdując się z nim dotąd 
w stosunkach służbowych, uznawaliśmy, zą niewłaściwe 
mówić. PanieJ opuszczasz nas, odjeżdżasz od nas da­
leko. Mniemam że nie przekroczę przepisów skrom­
ności, jeżęli jakoż świadek twej służbowej działalności 
w Kijowie i Warszawie, wskażę niektóre .pharaktery- 
styczne rysy tej działalności. J .  G. Michniewicz^ prze­
służył w obowiązkach pomocnika kuratora dwanaśoifi 
lat, — w obowiązkach* którę nieomal są najtrudniejsze 
w okręgu naukowym. W  służbie nie zadawalniaiuy 
się samemi korzyściami materjalnemi, szukamy w niej 
samoistności* swobody działania. Każdy pracownik w 
okręgu, na jakimkolwiek bądź byłby stopniu, ma okre­
śloną przez prawo sferę działania, do której wnosi 
swój sposób zapatrywania się, swój charakter, — kie­
dy tymczasem pomocnik kuratora, nie mąjąę takiej 
określonej sfery działania, znajduje się w szczególnym, 
wyjątkowem, często trudnem położeniu. Pomaganie dru­
gim nie tak jest tak łatw ejak się zdaje... Z tern wszystkiem 
Józef Grzegorzewicz, łącząc w sobie wszystkie przymio­
ty dla służenia sprawie oświecenia, utworzył wzorowy 
typ pomocnika kuratora. Nie dążąc nigdy do .wpływu, 
nie mniej, z właściwą mu serdecznością, oddawał się spyąT 
worn okręgu. Serdecznie przywiązując się do swych 
zwierzchników, starał się w miarę sił i ądolności, ulżyć 
włożonego na nich ciężaru. Szczególniej zaś nie szczę­
dził pracy w tutejszym kraju, będąc przeświadczony, że 
nader trudne obowiązki kuratora warszawskiego okręgu 
naukowego, przewyższają siły jednego człowieka. Przy- 
te rn , będąc ze swego położenia, osobą najbardziej 
zbliżoną do ku ra to ra , nigdy na chwilę nie porzucał 
roli ścisłego wykonawcy *, najskromniejszego, podwła­
dnego. Posiadając rozległe doświadczenie pedagogi­
czne i doskonały dar wykładania myśli, lubił pracę nie 
w m owie, ale w czynach i często przepędzał. bezsen­
ne noce nad pracami, które mogli widzić tylko saipi 
zbliżeni do niego ludzie. Stosunki zaś Józefa G rze­
gorzewicza z służącymi w okręgu, były najnaturalniej­
sze: nie przyjmująo na siebie powierzchowności z wierz­
chnika , że tak pow iem y, po prostu zaznajamiał się 
ze służącymi, z ich potrzebami, i w razie potrzeby, chę­
tnie stawał się pośrednikiem pomiędzy nimi a kuratpreip. 
Przy wszystkim znanej dostępności naszego kuratora, 
rzadki z służących w okręgu nie udawał się po rozjaśnie­
nie wątpliwych wypadków' do długoletniego doświad­
czenia Józefa Grzegorzewicza i nie słyszeliśmy żeby 
ktokolwiek z podwładnych spotkał w nim obojętność dla 
swej sprawy, żeby ich listy pozostały bez odpowiedzi; nie 
słyszeliśmy, żeby Józef Grzegorzewicz przyjmował, ko­
gokolwiek bądź sucho, niecierpliwie, z rozdrażnieniem; 
żeby ktokolwiekbądź wychodził z gabinetu Józefa Grze­
gorzewicza niezadowolniony, wzburzony. Będąc sam w 
najwyższym stopniu cierpliwym i spokojnym, Józef 
Grzegorzewicz nie mógł nie mieć uspakajającego wpły­
wu i na drugich. Takie są przyczyny zaszczytnego sta­
nowiska, jakie Józef Grzegorzewicz zajmował w okrę­
gu i u kuratora T. T. W ittego, z którym, jako po­
mocnik i kolega przesłużył w zupełnej zgodzie pra­
wie dziesięć lat. Na takiej najzupełniejszej zgodzie 
zyskiwała tylko sprawa: do wszystkich zamierzeń Teo­
dora Teodorowicza w sprawie oświecenia w tutejszym 
kraju, do wszystkich jego projektów —a jak  wiadomo, 
było ich nie mało—do wszystkich Józef Grzegorzewicz 
wnosił swój udział pracy i doświadczenia. Jednem  sło­
wem, Józef Grzegorzewicz istotnie przyczyniał się do 
rozwiązania w najwyższym stopniu trudnego zadania, 
które w tutejszym kraju przypadło na udział senatora 
W ittego,—zadania, które niewątpliwie będzie stanowiło 
najlepszą kartę w historji przekształcenia tutejszego 
kraju. Ale jeżeli Józef Grzegorzewicz zjednał sobie 
powszechne poważanie jako społeczny praćównik w 
trzech okręgach naukowych—odeskim, kijowskim i war­
szawskim, to nie mniej godny jest szacunku, jako czło­
wiek prywatny. Widzieliśmy Józefa Grzegorzewicza w 
najszczęśliwszych chwilach życia, w najlepszych chwilach 
radości familijnych, służbowych powodzeń, a najmniej­
szego zarozumienia, najmniejszej chmury; przeciwnie, 
ta sama pracowitość, taż sama cierpliwość, taż sama 
skromność, taż sama dobroć. Takie są rysy czło­
wieka, z którym obecnie się rozstajemy. Smutno... 
szczególnie dla tych, których najlepsze lata służby ści­
śle są złączone z działalnością Józefa Grzegorzewicza. 
Pozwólcież mnie szanowni panowie w imieniu osób, z 
pamięci których nigdy nie wygładzą się wysokie zale-
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ty Józefa Grzegorzew icza, wnieść toast za jego zdro- 
wie!”...

Czwarte powitanie było powiedziane przez naczel­
nika radomskiej dyrekcji naukowej, N. P. Woroncowa- 
Weljaminowa. Było ono następujące:

„Do wszystkiego cośmy słyszeli o charakterze dzia­
łalności Józefa Grzegorzowicza, pozwólcie rai szanowni 
panowie, dodać jeden rys.

„Nie raz dają się słyszyć zarzuty co do tego, że lu­
dzie, działając w jednym wspólnym celu, nie zawsze 
umieją zlewać swe dążenia w jedną zgodną i silną ca­
łość... Nieraz w czynnościach daje się uczuwać pewną 
niezgodność, która nader szkodzi interesom i powo­
dzeniu sprawy.

„Józef Grzegorzewicz zawsze i wszędzie, gdzie mógł, 
miarkował przez swój wpływ, wstrzymywał i pojedny- 
wał wszelką niezgodność i spory, a gdzie nie mógł 
doprowadzić do zgodności, zawsze i głęboko ubolewał 
nad tem.

„Rozstając się z nami, wielce szanowany Józefie 
Grzegorzewiczu, swoim przykładem przekazujesz nam 
wzajemną zgodę i pokój. W  zupełnem przekonaniu, że 
twe serce, chociaż z daleka, nigdy nie pozostanie obo- 
jętnem w sprawie, której tak zaszczytnie służyłeś—po­
zdrawiamy Cię jeszcze raz z całej duszy i życzymy Ci 
jeszcze żyć w zdrowiu długie, długie lata!”

Następnie profesor P. J . W ejnberg, odezwał się w te 
słowa:

„Zwracając się do was, czcigody J- G., mam szczę­
ście znajdować się w tem wyjątkowem położeniu, w ja­
kiem, zda mi się, nie znajduje się nikt z obecnych tu 
a zebranych dla pożegnania was. Przez to wyjątko­
we moje położenie, rozumiem dawną naszą znajo­
mość. Przed trzydziestu prawie laty, miałem szczęście 
was poznać, gdyż w owym to czasie wstępowałem do 
gimnazjum, którego wy byliście inspektorem. Jakby 
dziś, widzę przed sobą te czasy, w których my, dzieci, 
otaczaliśmy was—i nie będzie czczem słowem, jeżeli po- 
powiem, żeśmy was, jak  ojca kochali. W rażliwe dzie­
cinne serca, czuły się szczęśliwe i swobodne, pod takiem 
przewodnictwem i dozorem; te serca dobrze pojmowa­
ły, że niemi kieruje prawdziwa praktyka pedagogicz­
na, która nie nabywa się z książek, ani też pochodzi 
z nawyknienia, lecz wypływa z tajników duszy poświę­
conej i otwartej dla wszystkiego co dobre i zacne 
w dążeniu. Z tych dzieci wkrótce wyrosła młodzież, 
która spotkała was znowu na profesorskiej katedrze. 
Te chwile, podczas których zbieraliśmy się słuchać 
waszego żywego słowa, tego jasnego, głębokiego i po­
ciągającego wykładu, należą bezwątpienia, dó najlep­
szych chwil naszego studenckiego życia. Jeszcze do­
tąd, większa część moich kolegów, posiada notaty 
z waszego wykładu, które chroni, jako drogą pamiąt­
kę po nieocenionym swoim przewodniku... Wyście to 
nas na świat wyprowadzili—wprawdzie, los rozproszył 
nas później w rozmaite, najodleglejsze strony, lecz wierz­
cie mi, że ilekroć zdarzało się nam zebrać w kole- 
żeńskiem kole i wspomnieć o złotych chwilach mło­
dości, wtedy imię wasze, częściej niż inne, wymawiane 
było, a wspominaliśmy je zawsze z miłością, z czcią 
wysoką i z głęboką wdzięcznością. Nie każdemu z prze­
wodników młodzieży także uczucia jej, dostają się w u- 
dziale! Nie będę tu wyliczał i objaśniał za cośmy 
właściwie tak was kochali i szanowali; głównie tu bo­
wiem idzie o istnienie samego faktu szacunku i miło­
ści, bez wmięszania w to jakichkolwiekbądź celów, wi­
doków, interesów... Dzieci i młodzież, kochali was 
w ciągu lat tylu—a w tym wieku przemawiają do 
serc i pociągają je  ku sobie, tylko same czysto ludzkie 
przymioty—bo młodzież, jako nie zetknięta jeszcze 
z rzeczywistością życia, nie ocenia człowieka jako dzia­
łacza w społeczeństwie, lub jako spełniającego ob o­
wiązki uczciwie i sumiennie, na tem lub owem polu— 
lecz ocenia go tylko jako człowieka. Wprawdzie, zna­
czenie i przymioty człowieka pojmuje ona może instyn­
ktownie tylko, jednakże nigdy się nie myli. Dusza młoda 
nie łatwo da się omanić—samo przeczucie odtrąca ją  od 
wszystkiego co zimne, złe i szorstkie... W y byliście 
zawsze człowiekiem i za to wam dzięki, dzięki serdecz­
ne, od tych wszystkich, którym w ciągu lat tylu prze­
wodniczyliście, których nauczaliście i opiekowaliście się 
niemi. Tak, jesteśmy dziś daleko od siebie rozrzuceni 
po świecie, lecz mam to silne przekonanie, iż każdy 
z nas, gdyby usłyszał to podziękowanie, wypowiedzia­
ne przez jednego z kolegów—z całego serca odczułby 
je  i przywtórzył, tym wyrazom—szczerze, i serdecznie, 
silnie prawdziwem uczuciem przyjęty...

„W iele już lat minęło od owego czasu!
„Po długiej przerwie, znów was spotkałem, jako 

pomocnika naczelnika tej władzy, do której mam honor 
należyć. Ten, którego byliście najbliższym współpra­
cownikiem, już wypowiedział, przed chwilą, jak  pełnili­
ście wasze obowiązki; w drugiej, wygłoszonej tu mo­
wie, wyliczono także wasze, na tem polu zasługi. Co do 
mnie, z niewymownem uczuciem dodaję tylko, iż jeste­
ście zawsze tym samym człowiekiem., ja !im  was znałem 
przed trzydziestu laty. Taż sama w was dziś młodzień­
czość i wielka siła ducha, jakie były przed laty, też sa­
me poczucia szlachetne, taż sama pogarda złego;—a ta­
kie przymioty są rzadkie, godne zazdrości i nie wielu 
poszczycić się niemi może.

„Teraz, was czeka już wypoczynek po trudach—i słu­
sznie— bo:

Kto tak jak  wy, wśród życia spraw 
Przeszedł—i z całych sił oddaniem 
Służył wciąż pracą i działaniem,
Ten do spoczynku nabył praw.

Lecz wczas i spokój, was ustrzegą 
Od powinności tylko ruchu,
Bo trud serdeczny, czynność w duchu 
Te już was nigdy nie odbiegą.

JlosBoaeHo I],eH3ypoio.

W  pięknie kupionym tym, spokoju,
W rozłące z gwarem i troskami,
Żyć będzie zawsze w was i z wami , , ,
Dążność do świętej prawdy zdroju.

Żar co do walki z fałszem woła,
Wrażliwość duszy, gdy fałsz słyszy—
Wśród nich, już serce nie podoła 
Zasnąć w spokoju i cisZy.

Boże, zachowaj was, dla przedziwnej 
Pracy serdecznej—i oddal z niej,
1 z drogi życia, ciężkiej, przeciwnej,
Wszystko co mroczy i skraca dni.

Obyście błogo, długo kroczyli 
Przez swych posłannictw koleje,
Byście zaszczytnie również skończyli 
Chlubne początku ich dzieje. *)-

Szereg tych mów pożegnalnych, zakończony został 
następującemi wyrazami naczelnika warszawskiej dyrek­
cji naukowej, W. W. Wiłujewa:

„Szanowny Panie! Nie łatwą jest rzeczą zwrócić ła ­
skawą uwagę słuchaczy na swoją mowę; lecz zadanie 
to bywa jeszcze trudniejszem wtedy, gdy już tę mowę 
poprzedziły inne głosy, albowiem każda z mów poprze­
dzających, jest niejako tłem dla następnej; z tego to 
powodu, każde późniejsze odezwanie się, ażeby mogło 
zwrócić na siebie uwagę, powinno się czemś odznaczyć 
i albo zainteresować siłą wymowy, albo też blaskiem 
przedmiotu, stanowiącego jego treść rdzenną. Nie licząc 
na moją wymowę, liczę tylko na wartość przedmiotu, 
o którym chcę mówić. Podczas dziesięcioletnich sto­
sunków moich z czcigodnym Józefem' Grzegorzewiczem, 
nieraz mawialiśmy z sobą o rzeczach, wychodzących po 
za kres rzeczy powszednich: wtedy to mogłem dostrzedz 
ten przymiot w szanownym - Józefie Grzgorzewiczu, na 
który zwracam obecnie łaskawą panów uwagę.

„Przymiotem tym jest—rozumne pojmowanie rozwo­
ju  myśli i nauki, we wszystkich sferach, a oraz i mło 
dzieńcze współczucie dla tego rozwoju. Przyjemnie to 
jest, schodzić z pola działalności społecznej, posiadając 
taki przymiot, który daje człowiekowi możność aż do 
ostatniej chwili, być pożytecznym dla siebie i dla dru­
gich.

„Pozwólcież mi więc panowie, jeszcze raz wznieść 
toast za zdrowie szczerze przez nas wszystkich powa­
żanego Józefa Grzgorzewicza, jako człowieka, który 
zdołał rozwinąć w sobie, i zachować po dziś dzień, ro­
zumne pojęcie o rozwoju myśli i nauki, i młodzieńcze 
dla nich współczucie.”

Następnie Józef GrzegorzewicZ powstał znowu i ze 
łzami w oczach, głosem przery wanym często od zbytku 
pięknych uczuć, które miotały nim w tej chwili, powie­
dział następujące wyrazy, które rozrzewniły głęboko 
słuchaczy:

„Panowie ! Z ukończeniem położenia urzędowego, 
które miałem szczęście zajmować wśród was, zewnętrzny, 
widomy związek między nami ustaje. Lecz żywię to miłe 
przekonanie, że związek wewnętrzny, duchowy, który u- 
trwalił się pomiędzy nami, powinien pozostać nierozerwal­
nym. Dla mnie przynajmniej, zupełne jego zerwanie wy­
daje się niemożebnem, chociażby dla tego, że taką jest 
własność ducha ludzkiego, iż nie może oderwać się cał­
kiem od tego, nad czem pracowała długo myśl jego, nie 
jest w stanie zerwać wszelkie stosunki z tymi, z którymi 
przyzwyczaił się dzielić swoje uczucia. Ztąd pochodzi, że 
tracąc możność widywania się osobistego ż blizkimi nam 
ludźmi, wynagradzamy sobie zwykle tę stratę częstemi o 
nich wspomnieniami. Takiemi wspomnieniami będę i ja 
zapełniać mój rozdział z wami, panowie, jako blizkimi 
mnie z powodu dotychczasowych pomiędzy nami stosun­
ków urzędowych i prywatnych. Jestem szczęśliwy, że w 
nich, w' tych wspomnieniach moich o was, znajdę wielką 
dla siebie pociechę.

„Z szczególniej miłem i wdzięcznem uczuciem będę 
wspominać o was, wielce poważany Teodorze Teodoro- 
wiczu! Dziewięć przeszło lat miałem szczęście przepędzić 
z wami. Jakkolw iek długi jest ten czas, wydaje mi się 
on jak  gdyby jeden dzień pogodny, w którym n iem a 
ani cienia jakichkolwiek pomiędzy nami nieporozumień, 
ani najmniejszej wątpliwości. Zaszczycaliście mnie zaufa­
niem, rzec mogę, nieograniczonem. Wasz do innie sto­
sunek nazywaliście sami często przyjacielskim. I w rze­
czy samej — zachowywaliście się zawsze względem mnie, 
nie jak  zwierzchnik względem1 podwładnego, lecz jako 
przyjaciel względem przyjaciela, z szczerością prawdzi­
wie przyjacielską i z zupełnem zaufaniem. Nie zapomnę 
nigdy o tem gościnnem i uprzejmeni przyjęciu, jakie 
znajdowaliśmy zawsze, ja  i rodzina moja, u was i u wa­
szej drogiej rodziny. Za wszystko wyświadczone mi 
przez was, przyjmcić w tej, na zawsze pamiętnej dla mnie 
chwili, wyraz najgorętsżych moich uczuć, które żyć będą 
we mnie, dopóki spodoba się Bogu przedłużyć mi życie.

„Z takiemiż uczuciami zwracam si^do  was, szanowni, 
czcigodni spółtowarzysze na polu służby! Waszej dla mnie 
życzliwości, która zgromadziła was tu, doznawałem nie 
raz w ciągu kilkoletniego urzędowania z wami. Cicho, 
spokojnie, bez szczególnych w strząśnięć, płynęło mi 
wśród was życie, dzięki waszym uprzejmym dla mnie 
względom i waszej życzliwośći. Miło mi będzie wspomi­
nać te czasy i tych, z kim miałem szczęście przepędzić 
je. Z nad brzegów gościnnego Pontu, gdzie spędziłem 
najpiękniejsze lata mego życia i dokąd udaję się obecnie, 
ażeby przepędził tam ostatnie dni moje, przenosić się bę­
dę myślą tu —do was. Pociągać mnie będzie do was i sa­
ma sprawa, którą z Woli naszego Najjaśniejszego Mo­
narchy spełniacie tu. Jest ona blizką sercu każdego 
rosjanina, —- tem zaś bliższą tem u , komu dostał się 
szczęśliwy udział w niej wedle sił. K ażda wieść o 
waszem przyszłem powodzeniu w tej sprawie, budzić bę­
dzie we mnie uczucia jak  najradośniejsze.

*) W ie rsz  ten  podajem y w przekładzie z rosy jsk iego .

„Na zakończenie tych niewielu, lecz fgłębokiem uczu­
ciem nacechowanych słów moich, pozwólcie mi, panowie, 
złożyć wszystkim, którzy zaszczycili swą obecnością to 
na zawsze pamiętne dla mnie zgromadzenie, moje szcze­
re, serdeczile podziękowanie za zaszczyt, jaki zrobiliście 
mi przez urządzenie tego pożegnalnego dla mnie przyję­
cia; z całego serca dziękuję wam za wasze drogie dla 
mnie względy i za waszą gościnność. Proszę was zara­
zem przyjąć mój toast serdeczny za wasze,panowie, zdro­
wie i za niezmienność na przyszłość także naszych do­
brych stosunków.”

Na początku naszego opisu powiedzieliśmy, że zgro­
madzili się i,na obiad nietylko spółtowarzysze, lecz także 
znajomi Józefa Grzegorzewicza, — osoby nie należące do 
zarządu naukowego. Rozrzewniony ich względami, spra­
wca uroczystości wynurzył swą wdzięczność w następują­
cych wyrazach:

„Pozwólcie mi jeszcze, panowie, wnieść toast za zdro­
wie drogich gości, którzy jako dobrzy znajomi, życzyli 
sobie połączyć się z naszem kółkiem familijnem i ścieśni­
li w ten sposób związek innych zarządów z zarządem na­
ukowym.”

Na tem zakończyła się uroczystość. Rzadko wyda­
rzało się nam widzieć, ażeby obiad był tak serdeczny, 
ożywiony i wolny od wszelkich suchych formalności. Nic 
w tem dziwnego: rzec można śmiało, że żaden z uczestni­
czących nie przyszedł tu wbrew swojej woli, z jakiego- 
kolwiekbądź wyrachowania; Józef Grzegorzewicz umiał 
zjednać sobie taką miłość, tnki szacunek, że każdy szedł 
pożegnać go z popędu własnego serca, z szczerem prze­
świadczeniem, że biorąc udział w tem pożegnaniu, wy­
wiąże się jedynie z tego, co mu dyktuje uczucie wewnę­
trzne.

Strona zewnętrzna obiadu jd e  pozostawiała również 
nic dó życzenia. Restaurator Doliny Szwajcarskiej , p. 
Ygel, wywiązał się wybornie ze swego zadania i zadosyć 
uczynił wymaganiom najwyszukańszym, pomimo cen u- 
miarkowanych. Orkiestra p. Sonnenfelda, która grała 
przez cały czas obiadu, dostarczyła także uczestniczącym 
nie mało przyjemności.

Tegoż dnia otrzymano telegramy z innych miejsco­
wości, z wynurzeniem takichże uczuć, jakie wyrażone by­
ły podczas obiadu, a mianowicie: z Kalisza, od naczelnika 
d y r  kcji E. K. Berga i inspektora gimnazjum M. L. Ste­
fanowicza; z Lublina, od tamecznych gimnazjów męzkie- 
go i żeńskiego, z podpisem pomocnika inspektora Ja rn u ­
szkiewicza, i osobno od nauczycieli tychże gimnazjów: 
Sawina, Rożdiestwenskiegó, Kołczyna, Lebediewa,] B er­
mana, Pietruszowa i Sierotyńskiego; z Kielc, od inspekto­
ra  gimnazjum męzkiego i progimnazjum żeńskiego, M ar- 
kjanowicza; z Pińczowa, ód  inspektora, nauczycieli i le­
karza progimnazjum tamecznego.

Szczęśliwy, kto kończy swą działalność publiczną tak, 
jak  zakończył ją  Józef Grzegorzewicz Michniewicz! 
Szczęśliwy, kto idzie wytchnąć z takiem przeświadcze­
niem o spełnieniu obowiązku, z tak widocznemi dowoda­
mi głębokiego.szacunku i szczerej miłości ze strony tych 
wszystkich, którzy go znali!

* przechodził tryumfalnie przez ulice mia­
sta, aż do banhofu drogi żelaznej petersburgskiej, wa­
gon z fabryki pod firmą Lilpop, Raut et Comp., przy­
strojony w wieńce i bukiety i flagi, na których była 
wypisaną liczba 1,000 Eabryka pomieniona odstawiła 
już 1,000 sztuk wagonów z liczby 3,000 zamówionych 
przez Rząd dla dróg żelaznych w Cesarstwie.

* Tydzień handlowy, z dnia 18 (30) września. Na tar­
gach zbożowych zagranicznych nie zaszły w tygodniu ubie­
głym ważniejsze zmiany, a jeżeli gdzie fluktuacje cen miały 
miejsce, to były one wynikiem zmniejszonej lub zwiększonej 
dostawy. Z targów angielskich liwerpoolskie wzmocniły ten­
dencję, gdy na innych nawet nieznaczrte obniżenie cen nastąpi­
ło. Wiadomości z Francji nie przedstawiają nic interesującego, 
liczą się tam z potrzebami późniejszerai, gdy obecnie interes 
słaby, a ceny ledwie się utrzymały. To samo mniej więcej 
brzmi z Belgji, Holandii i okolic nadreóskich. Targi połu­
dniowe niemieckie Wysoko trzymały ceny ziarna, a wiadomo­
ści z Węgier donoszą, że na liczny wywóz ztamtąd rachować 
nie można. Na targu berlińskim ceny żyta w ciągu tygodnia 
znacznie się podniosły, skutkiem licznych żądań a braku po­
daży, lecz ceny tak na towar miejscowy jak i dostawowy pod­
niosły się o blizko 1 % tal. na ton. W pszenicy interes również 
był ożywiony, przy cenach rosnących, podwyżka wynosiła 
około 2 tal. Na targu naszym dowozy pszenicy były średnie, 
ceny mocno się trzymały. Płacono za wyborową wagi 242 
funt. rsr. 8 kop. 25— rsr. 8 kop. 40, za jedną nawet partję 
nadeszłą Wisłą, płacono rs. 8 kop. 40  z odbiorem na koszt 
nabywcy. Za gatunki mniej wyborowe dawano rs. 8— rsr. 8 
kop. 10, za jasne, pstre i czyste bez śnieci rsr. 7 kop. 80—  
rs. 7 kop. 95, za średnie dobre rsr. 7 kop. 35— rsr. 7 kop. 
72% , za średnie dotknięte śniecią rs. 6 kop. 90— rs. 7 kop. 
20, ża stare bez odoru, lecz zanieczyszczone groszkiem rs. 6 
kop. 30—rs. 6 kop. 50. Kupowano cokolwiek na wywóz do 
Cesarstwa , i zagianicę. Dowozy żyta również średnie, z po­
wodu nieustających silnych wiatrów ceny podniosły się o kop. 
20— 30 na korcu. Płacono za dobre i ważne gatunki rs. 5 
kop. 1 0 —rs. 5 kop. 40, za lżejsze lub nieczyste rs. 4 kop. 
66 —rs. 5. Koleją dowiezione żyto stare, lecz zepsute i z odo­
rem, nie znalazło zbytu. Jęczmienia dwurzędowego nadeszło 
W isłą około 1,500 korcy, osią i koleją. Dowozy są średnie. 
Płacono za dwurzędowy wyborowy przeszło 200 funt. netto 
ważący rs. 4 kop. 50, za lżejszy rs. 4 kop. 20. Za czterorzę- 
dowy rs. 4— rs. 4 kop. 0 5. Dowozy owsa są dobre, ceny nie­
zmienione. Płacono rs. 2 k. 4 0 — rs, 2 kop. 56. Grochu pop 
nego dowieziono ilość nieznaczną, na spożycie płacono rs. 5 
kop. 70— rs. (5 kop! 80. Fasola rs. 11— 12- Rzepak zimowy 
rs. 11— rs. 11 kop. 17% , rzepik zimowy rs. 10 kop. 77%  — 
rs. 11. Ceny mąki nie uległy zmianie. Okowity w ubiegłym 
tygodniu bardzo mało dowieziono, przy licznem żądaniu cena 
znacznie się podniosła.. Płacono w ostatnich dniach do rs. 1 
kop. 7 0 za garniec, a w piątek żadnych n iebyło  dowozów. 
Cukier. Skutkiem niepomyślńych widoków na tegoroczny zbiór 
buraków, fabrykanci wstrzymują się z podażą znaczniejszych 
partji, przewidując podwyżkę na prodnkcję z nowej kampanji. 
Za sprzedaną znaczniejszą partję Sannik osiągnięto rs. 3 kop. 
82% , za Ostrów i Guzów żądano rsr. 3 kop. 95, za Her­
manów płacońo rsr. 3 kopi 92 '/3, za Oryszew, Łyszkowice 
po rs. 3 kop. 85, za Elżbietów, Częstocice, Rytwiany i Pucz- 
niew po rsr. 3 kop. 80, innych średnich gatunków brak. Mą­
czka i cukier modelowy prawie wyczerpany, chcą płacić wyżej 
rs. 3 kop. 60 za kamień 24 funt. Wełna. Interes w  tym pro­
dukcie skutkiem lepszej konjunktury na targach zagranicznych, 
zaczyna się ożywiać. Słyszeliśmy o tranzakcjach uskutecznio­
nych po cenach o 8— 10 tal. wyższych od cen niedawno pła­
conych. (Gaz. Hand.).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W aresawfk, 
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W  i d o  w i s k a ,

W IE L K I T E A T R . —  Dziś, we w torek , op era  w 5 -u  aktach, 
FaUSt.— Początek o godzinie 7 % . — Jutro, we środę, tra jed ja  
Hamlet- —  Wczoraj, w poniedziałek, dawano o p ere ttę  Życie pa- 
ryzkie, było osób 7 5 5 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. -  Dziś, we w torek, krotochw ila w 
1 akcie, G u i ik ,— kom edja  ze śpiewkami w 1-m  akcie, G lZeSZki 
babuni, — kom edja w 1 akcie, Tylko jfid&O S łow o.—  Początek 
o godzinie 7 % . — — Wczoraj, w poniedziałek , dawano kom edje
Guiik, Panna Mężatka, było osób 552 .

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Koncert 
pod dyrekcją Adolfa Sonnenfelda. — Początek o godzinie 5 %.—  
Cena wejścia kop. 20.

GABINET ZOOLOGICZNA (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego) — Otwarty W llied liele bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ ­
K N Y C H . — O tw arta  codziennie, od godziny 11 -ej rano  do 5 -e j 
po południu, w gm achu obok kościoła św. A nny. — W ejście w 
dn ie  powszednie kop. 15; w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

PRZYJECHAŁ DO WARSZAWY.
* Tajny radca Mianowski, z zagranicy.

WYJECHALI Z WARSZAWY.
* Jenerał - majorowie: baron Wrangel, do Płocka; 

Schulmann, do Częstochowy, i Radoszkowski, do St. Pe­
tersburga.

* Przyjechali do W arszawy: obywatele: Wotowski 
Teofil z Petrokowa, Majewski Michał z Ciechocinka, 
Cuchowiecki Władysław z Siedlec, Baranowski Karol 
z Nasielska, Szpakowski Józef z Nasielska, Leszczyński 
Michał z Biały, Gostomski Jan  z Grójca, Brykner Ka­
rol z Turka, Neumann H enryk z Kołaczkowa, Stojew- 
ski Karol z Krasowie, Ciechomski W iktor z Brzozowa, 
Kuczborski Michał z Chodakowa, Dąbski Kaźmierz z 
Bierzwienny, Jaworowscy Jan  i H enryk z Wróblewa, 
Błeszczyński Zdzisław z Żemistrowa.

* V/ dniu 20 (2 )  bież. mies. i roku, chorych w 8 -m iu cy­
wilnych szpitalach: przybyło 3 1 , wyzdrowiało 2 6 , um arło 6 , 
pozostało 15 9 5  (m ężczyzn 7 7 3, kobiet 8 2 2 ) ,  z nich w szp i­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 1 4 2 , kobiet 13 3.

C e n y  Targowe.
linia 20 Września (2  Października> 1ST 1 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica — 2 4 2  funt.
Żyto . . — 2 3 * --------------„ . .
Jęczmień 4 i 2 rzędowy 
Owies . . , . . . . .
Gryka ................
Rzepik lę tn i ................  . . . . .
Rzepak rapi zim ow y.....................
Siemio ln ia n e ..........................................
Groch po lny .................................. ..

„  cukrowy ....................................
F a s o la .....................................................
K a s z a  jag lan a ...................................

„ jęczmienna . .  ....................
u gryczana gru b a  .............
„  „ drobna...................

Mąka parowa pszenna 000 pud . , ,  ,
u u i* 00 „ . .
,, ,* , ,  I ,,

II
„  „  żytnia pyt. Nr. 1 i ż .

J  a r  z y n y: Kartofla . . .
„ Buraki .........................

O k r a s a :  Masło świeżo f u n t .........
„ „ solono p u d ...........

Olej rzepakowy pud..............................
„ lniany  ..................... ..

Śledzie szkockie beczka . . .
_ „  angielskie „ .................. ..

Siano.........................................  . . .  pud
Słoma ............................................  pud
Drzewo opał. twarde sążeń kubiczne 

„  „ miękie „  „
Olej skalny fu n t ................................

Dowozy: Koleją, W isłą i Osią.
Pszonicy 55 Żyta fi O Jęczmienia — ; owsa 400 
' )  Pszenica wyborowa wyższej wagi płacouo rs. 8

Czetwert Korzec od — do

r»r. kop. rabie sr. i kopiejki
12 80 1 80 I 1 - ■ i

8 4 0 4 80 1 5 **

4 32 2 2 7 0

— — — —

-  ' U \ ' 1 l j - - -

r > rr ■ 'TT rrr —

— - —

— r -  . .
---- — —

— — —

'4 32 2 51 2 7 0

i _

—
% ,

— -

— ' - —
— - —

—
-*-r

37 V*
* ■ 1

4 0
, T T — - — 4 0
— — - - —■

— . • — —
— • r r V . —•

korcy. 
k. 40.

Cena Okowity dnia 20  Września (2  Października). 
Hurtowa składowa wiadro od rs. k. — — rs. — k. 

od rs. — k /  — rs. — k. — .
Pojedyncza szynkarska garniec od rs. — k. — rs. k.

KURS G IK J.D T WAKSZAW8KIU.I 
dnia 21  Września (3  Października) 1871 r.

l garnie

W  « k « 1
Żądano 1 Płacono

Us. K. i Ha. | K.
Berlin . . , 100 Tal. 2 rn -

»» ł» id' d. ! 10 4 7 S ■ 10 85Gdańsk . 1* m.
Hamburg. . . S00 B. Mk. m. • • _
Londyn . lF t.  St. i> m . 7 37 7 »**/•Paryż, . . . SOO Frank. u d. /I
Wiedeń . . . 150  Zł. W A i 'ł Ul, . 2 4 0 S2 _
Potorsbnrg . ' 100  Rsr. ?! m. 98 SO 9S 25

u • »» »» ts •i: 1 0 0 17 ~~
Moskwa • »ł »» ■1 ei. — *—’

H j fe­ — ■ f : — ' —a
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcja Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg 
żelaznych rsr. 125 . . . . ,

QMigucje Głów Tow. Ros. I)rdg Żel. po fran ­
ków 2,000 za rs. 100 . . . . .

Akcje Drogi Zel. W ar.-W ied. za atukę 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po 100 tola.

ro'w za sztukę.................... .............................
Akcjo Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100 , .
Akcje „  „ po 500 talarów
Akcje Drogi Zol. W ar.-Toresp. za rs. 1 00  . 
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terospolskiej. , . 
Akcje Drogi Żel. lab. Ludzkiej rs; 1 0 0  . . 
Akcjo Banku Hamllowogo w Warszawie za

sztukę Rs. 250...............................................
Akcjo Warsz Tow. Ubozp od ognia za sztukę 

z wpłatą Rs. 125 ..................................
Papiery Publiczne (bez wartości kupo'- 

Obligi Skarbu za rs. 100. , ; ‘ .
Obligacjo cząstk- « l $ |ą  ąłp. 500 za *ś«t. . !
Certyfikaty Bąttlm na OhUg. eząstk. 1. A. pą 

złp. 30Q za sztukę 
Lit. II. po złp. 200 za sztukę z kopon, , .
Listy Zastawne III-gu Okresu Rerji pierwszej

za rs. 1 0 0 ....................................................
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji drugoj

za rs. 100 i)  .............................
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *) . ,
Obligi Towarzystwa Krodyt. Ziemskiego ,
5%  Listy Zastawne m. Warszawy *) , .
Listy likwidacyjne za rs. 1 0 0 * ) ......................
Dowody Kom. Oentr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyć, rosyj. Stiglitza z 1855 zars. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100* ! 
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ...................................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0  . . . . . .
Rosyjska pożycz, prem. z zl864 rs. 10 0  . . .

„  » „ ditto ostęplowana
„ „  „  1866 rs, 100 . .  .
„  „ „ ditto Ostęplowana

5“/b Listy Zastaw. Rosyi . • -

<to

117

101

1 : 2

Losowanie

8 i  38  
Losowanie 
100 33
83
73

108

152

150

83
90

50 152

108 50 _  _

w Drukarni O kręgu Naukowego Warszawskiego.

l) W artość kuponu bież. od listów Zastawnych rs. 1 — k. 12*/» 
’) W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 40®/,8.
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. — k. 2% . 
«) W artość kuponu od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k .8 ! s/,.

Redaktor, P. Weinberg. (Dodatek).



D o d a t e k  d o  J f c  2 0 2 ,  D z t e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o ,  

W t o r e k ,  d n i a  2 1  W r z e ś n i a  ( 3  P a ź d z i e r n i k a )  1 8 7 1  r . 1373
n p H f r i 8 A 6 H t e  k i  M  2 0 2  D z i e n n i k a  W a r s z a w m e g o  

B m o p M K ó .  2 l  C e m i f i 6 p a  ( 3  O t c m a S p i f i )  1 8 7 1  i .

OGŁOSZENIA RZĄDOWE KA3EHHHR OB'MBIEEia.
O T  W  A  K O I  E  S P A  D K G  W  E .  

0 T K P H T 1 E  H A ( i J I T ] l , O T P i T *

U .  D  6 1 8 0  P o  A n t o n i n i e  z  W e l i n o w i c z ó w  
B y s t r y ,  w d o w i e  p o  i n s p e k t o r z e  s z k ó ł ,  w d n i u  
1 3  ( 2 5 )  M a j a  1 8 6 8  r.  w  s z p i t a l u  ś w .  D u c h a  
w  W a r s z a w i e  z m a r ł e j ,  p o z o s t a ł  s p a d e k ,  
s k ł a d a j ą c y  s i ę ,  p o  d o p e ł n i o n e j  s p r z e d a ż y  r u -  
c h o m o i c i  i  o p ł a c e n i u  k o s z t ó w  u p r z y w i l e j o ­
w a n y c h ,  z  s u m y  r s .  1 6 8  k o p .  6 3  w  d e p o z y c i e  
B a n k u  P o l s k i e g o  z ł o ż o n e j  

P o n i e w a ż  t lo  s p a d k u  t e g o  n i k t  s i ę  d o t y c h ­
c z a s  n i e  w y l e g i t y m o w a ł ,  s t o s o w n i e  z a t e m  d o  
p o s t a n o w i e n i a  b  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j  K r ó ­
l e s t w a  z  d n i a  3 0  S t y c z n i a  (1 1  L u t e g o )  1 S 4 2  
r o k u ,  w z y w a m  o s o b y  i n t e r e s o w a n e ,  a ż e b y  w  
c i ą g u  s z e ś c i u  m i e s i ę c y  o d  d a t y  z a m i e s z c z ę  
n i a  t e g o  o b w i e s z c z e n i a  t a k  w  D z i e n n i k u  
W a r s z a w s k i m ”  j a k o  t e ż  w  „ D z i e n n i k u  G u  
b e r n j a l n y m  W a r s z a w s k i m ”  z  p r a w a m i  s w e m i  
z g ł o s i ł y  s i ę  i  t a k o w e  w  d r o d z e  w ł a ś c i w e j  
u d o w o d n i ł y ,  p o  u p ł y w i e  b o w i e m  t e g o  c z a s u  
P r o k u r a t o r j a  w  K r ó l e s t w i e  w n i e s i e  d o  T r y ­
b u n a ł u  C y w i l n e g o  w  W a r s z a w i e ,  ż ą d a n i e  o  
w p r o w a d z e n i e  S k a r b u  w  p o s i a d a n i e  r z e c z o ­
n e g o  s p a d k u ,  j a k o  b e z d z i e d z i c z n e g o .  
W a r s z a w a  d .  2 1  W r z e ś .  ( 3  P a ź d z i c r . )  1 8 7 0  r.

A  H i r s z e l ,  Z .  O b r .  P r o k u r a t o r j i ,

c o t ł i k t , HOnbRKH  ( 7 U8/ | „ o  K- ) i  s a  SH C B n y to  a -  
p e c .T a n T C K y i o  j a u y .

2 ie  saiom ie ToproBaThCH, joxuuibi npn- 
ó u t i .  k b  BMmeoSBaueHHOMy ep o a y  b b  Tpit 
qttca no iio a y jn n  b b  TySepHCBOe Ilp a M .u iie  
si n p escT am m . npejB apuTezbiihiR  au jn o i. b i > 
MÓ-iHuecrnn 3 0 0  p . c. h s m s h u b b  jenhraM ii. 
nan  ftii./.CTavn > uHkobb n jp y rn x 'b  apegttr-
» u n  y n T a i io B J r e H iS ,  a a s o H o a n s 'k b  npH HÓ ińa-  
niio b t . aaxorB  j o 3 b o x c h h m m i i . (laaorB  b t o t b  
o t c t j  u u i o u i h m b  o t b  TOprOB'b ÓyjeTB m u e -  
jjieHHO B03BpameHB, a  h h u o 3 a  KoropMBB o 
CTaeTca n o jp a jB , oóasaHO jonoam iT b  saJinrB 
go 90 <i p y ó - ,  j x h  BHeceiiin r b  jenoaiiTB l ' y  
óejiHCKaro uaaHaieficTBa.

f t p o s i a  y c x o B i a  n o j p n j a ,  x n n a  iKex!i[ou|in  
ToproBiiTbCH,, M OryT B paacaOTpiiPiiTb bb 
B oęhho  ITojiHuettcKnMT. OTjbxeH iii' IIJO ttkarte 
I’yfiepHCit'ir® llp aB x en ia  b b  navigMft npw oyr

p e B in j i ’i j e n b .
T. IIxonkB , CenTHÓpa 3 j h h  1871 r.
- i )  COBtTHHKB, ( .................)

N .  D .  3 9 7 S . R e j e n t  K a n e e l a r j i  p r z y  S ą d z i e  
P o k o j u  w  S z y d ło w c u .

Z a w i a d a m i a  s t r o n y  i n ' e r e s o w a n e ,  t e  p o  n a ­
s t ą p i o n e j  W d n i u  9 ( 2 1 )  M a j a  r .  b.  ś m i e r c i  K a  
r o l a  J o p k i e w i c z a ,  w ł a ś c i c i e l a  n i e r u c h o m o ś c i  
m i e j s k - e j ,  p o ł o ż o n e j  w  m i e ś c i e  S z y d ł o w c u  w  
r y n k u  K a t o l i c k i m ,  p o d  N u m e r e m  p o l i c y j n y m  
8 ,  t o .  z y  s  ę  p o s t ę p o w a n i e  s p a d k o w e ,  d o  u k o ń  > 
c z e n i a  k t ó r e g o  i u f  g u l o w a n i a  s p a d k u ,  t e r m i n  
n a  d z i e ń  2 2  G r u d n i a  1 8 7 0  r .  ( 3  S t y c z n i a  1 8 ( 2  
r o k u )  n a  g o d i i n ę  1 0 - t ą  r a n o  w  K a n e e l a r j i  
H y p o t e c z n e j  O k r ę g u  S z y d ł o w i c c k i e g o  n a z n a -  

c z o n o .
S z y d ł o w i e c  d n i a  1 4  ( 2 6 )  C z e r w c a  1 8 7 1  r.

A dam  P i n B e c k i .

N. D. 6149. AaM M iłueKoe rpO ep/icKoe  
U pae.ien ie .

O ó b . H M H e T b  n o  H ę e p u i u ó e ę  c i r E j e n i e ,  m i o  
CB p a i p - J n i i i  H i .) P .  y  i i | W i i . i i t f O j n a r o  M u B i i c T e p .  
c t I i o m b  B a y r p e H i i n x B  Ą e - i b ,  H3 . i o m ę ; i i i a r . .  
B V  o t j m h *  X o a n i t C T B e i i n a i  o  J e n  ip  r . i u e n i  a ,  

2 4  A n r y c T a  1 8 7 1  r .  3 » N .  8 0 9 0  M " a  o - n »  
H*iH l i p a n Ł U B  o  T o p r a i B  H S A a H H M I B  16  ( 2 8 )  

M a n  1 8 3 3  r.  u 3  ( 1 5 )  C o m n ó p u  l  3 4 0  r .  b b  
p u c j T c T . i i i i  i e r o  r i p a a o e u i a ,  u j n ; : . 11040111.1 
y . t y r b  1 2  ( 2 4 )  C K T f l ó p H  c .  r .  n y o H H H iib ie  
o p r n  n o c p e r tC T H O M B  s a u e M a T a a ą w z T i  o O p h i i -  
e n i f t ,  c i ,  im ycTH O H) ( r x a c t i o i o )  n o  p a c n e u a -  

r a H i n  c h i b  o S b S B j e a i i i ,  M c a i , t y  c o n c * a T e x f l -  
n o j  i i i i i in y iH  o u b i f l ,  n e p e T o p i K S O i o ,  n a

A' D .3 9 7 6 . Pisarz Sądu Pokoju 
w Szczebrzeszynie.

P o  n a s t ą p i o n e j  ś m i e r c i  A b u s i a  N a c h t m n n a ,  
w ł a ś c i c i e l a  p o ł o w y  n i e r u c h o m o ś c i  N r .  3 9  w Z a -  
m o s t i u  e g r y t t u j ą c e j ,  o t w o i z y l  s i ę  s p a d e k ,  d o  
r e g u l u c i i  k t ó r e g o  p r z a d e m n ą  P i s a r z e m  t e r m i n  
n a d z i e ń  2 4  G r u d n i a  ( 5  S t y c z n i a )  1 8 7 1 / 2  r.
D a z n t t c z a n i .

S z c z e b r z e s z y n  d u i a  1 2  ( 2 4 )  C z e r w c a  1 8 7 1  r 
J .  Z a w i s t o w s k a

N .  D .  3 9 7 7 .  l U c a p h  M * p o e < n ó  C y , y i  
m  Patyk.

n o c j h  CMepTH d > p n j e p n K a  Bał iT ńH Z- ,  3 &h -
u o j u B u b i  c y u u b  6 5 0  n  1 7  p y ó .  o ó e c n e i e H  
HLXXX UOJB Aś 4  BT> I V  p a s j h i h  HHOTCMHaro 
y K u s u T e J i i  HejBitsuuocTH paiuozoiscH nofi Bi ,  
r o p o j t ,  P e B B  A l  3  j ,  JIHT. B .  OTBpUJIOCb HU-  
c j k j c T i i o ,  k b  y c x p o h c T B y  K O T O p a r o  H a n n a
s a t o  c p f iK B  Ha 4 ( 1 6 )  K n B a p u  1 8 7 2  r .  b b  1 0
HUCOBB y T p a .

T .  P a B a ,  11 ( 2 3 )  I i o u h  1 S 7 1  r o ja .
T a u i . c K i b .

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E .  

y C T P O H C T B O  H I I O T E K T ) .

N .  D .  G U I .  T r y b u n a ł  C y w iln y  
w  L u b l in i e .

W ydział Hypoteczny.
N a  s k u t e k  ż ą d a n i a  i  z  m o c y  a r t  2 5  P r a ­

w a  b y p o t e c z n e g o  z  d n i a  1 ( 1 3  > C z e r w c a  
1 8 2 5  r  , p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i ż  
w  d n i u  3 0  G r u d n i a  (1 1  S t y c z n i a )  1 8 7  I j 2  r .  
o  g o d z i n i e  1 0  z  r a n a ,  w  t u t e j s z e j  k a n e e l a r j i  
h y p o t e c z n e j  p r z e d  P i s a r z e m  K a n e e l a r j i  7 . i e  
m i a ń s k i e j ,  o d b ę d z i e  s i ę  p i e r w i a s t k o w a  r e g u ­
l a c j a  h y p o t e k i  n i e r u c h o m o ś c i  w  m i e ś c i e  L u ­
b l i n i e  N r .  p o i .  2 8 9  o z n a c z o n e j  z  d w ó c h  o f i c y n  
p o p i j a r s k i c h ,  z  t r z e c h  d o m ó w  m u r o w a n y c h ,  
s t a j n i ,  p i e k a r n i  i  p i w n i c  s k ł a d a j ą c e j  s i ę ,  u a t e -  
r a z  w ł a s n o ś ć  I g n a c e g o  J a w o r o w s k i e g o  s t a n o -  
w i ą c e j .  _

W z y w a  w i ę c  w s z y s t k i c h  i n t e r e s a n t ó w ,  k t ó ­
r z y  j a k i e k o l w i e k  p r a w a  d o  n i e r u c h o m o ś c i  
t y c h  m i e ć  m o g ą ,  a b y  s i ę  w  t e r m i n i e  o z n a c z o  
n y m  0 “o l i i ś c i e  l u b  p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  
s z c z e g ó l n  e  i  u r z ę d o w n i e  u m o c o w a n y c h  z g ł o ­
s i l i ,  i  w n i o s k i  s w o j e  z  t y t u ł a m i  p r a w a  i c h  
d o w o d z ą c e r n i  d o  p r o t o k ó ł u  P i s a r z o w i  K a n ­
e e l a r j i  Z i e m i  n i s k i e j  p e d a l i ,  a  t o  p o d  s k u t k a  
m i  p r z e z  a r t  1 5 4  p r a w a  h y p o t e c z n e g o  z  r o  

k u  1 8 1 8  z a g r o ż o u e m i .
D n i a  1 5  ' 2 f )  W r z e ś n i a  1 8 7 1  r .
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,  C z a r n o w s k i .

L I C Y T A C J I T O P M .

N .  D .  5 8 1  6 . C t j . t c t f K o e  r y Ó e p r t c K a e  
Upuu.teHie.

Bb n p n c y T c n i i u  C-B4 J » U K a r o  P y O ^ p n o K a r o  
I l p a u / i e n i H  2 7  C e H T i j B p ą  ( 9  O K T I ió p f l  c .  r .  b b
miicb n o  u o a y 4 i ł c ,  0 y 4 y -rB  n p o n 3 i i o 4 H T l » c e
T o p r i i  n o c p « 4 0 T o v b  o a n e H a T a i n i H i B  o ó b h  
bjen iw , h» n p o ja a iy  KaoeHithiiB OTpoesiH cb 
3 u u  i n o  n  > 4 b  c r p o e n i H M H  h  4 B y x M o p r o B o i o  
y c a 4 bó ou> , o c i a m u i i i c H  n o c / i t  y n p a o j H e i i H o i l  
l l u M i o i i o ń  c r a i m i u  B b  . y s p e B H B  M m i l o c a z b  
B e m  p u B C K s i  o  y i u 4 a .  T o p r i i  HaMHyTCfl c b  
o G m e f i  c a t t i o s H o i i ,  u o  ii u hi e n  u o  ii  Ha %  cya i  
m u ,  nweHHo c b  8 2 8  p y ó .  4 6  Kun. / K e j a i o m i
y M a c r u o B a i l .  u b  c n n .  r o p r a i B ,  He H C K /n o s a i i  
B B J a j t / lb i ia  BiuhMOHeKB, 4 0 HHIHW
n p e 4 C r a B M i l .  a a  u o j b  Maca n p e j B  H aaiia  
M e n ie B B  4 s u  T o p r o u b  c p o K o s i B ,  Ha p y i t n  U  
K p e T a p n  n p H c y T C T u i f l ,  h j h  n p s c t t T Ł  n r  
m t b  a a n c M a T a H H b iH  o ó b H a . i e H i a ,  u a n u r G y M a
n o  n p u a a r a e x e b  oopiwE, Ha r e p ó o e o f .  auHWH 
r-b h b  7 0  K o n . M6TKO H 6 e 30U IH Ó 0M b -
n p n a o m e H i e w B  3 8 4 o r a  b b  p a a w i i p B  / l e  r o p  
r o u o b  ojmmm, T. e .  8 2  p y 6 . 8 5  K o n .  I l o 4 p o  
ÓHWfl T o p r o B H H  y o i o i i i H  M o r y T B  6 biTh p a 3  
c w a r p H B a a M b i  b b  ryGepH CK O MB n p a u j e H l M  
( n o  3 4 VIHHMCipaTHBIIOMy OT4 TS*8 HiK)) BO BCB
n p i i c y r c T B e i i H b i a  4 1 m .

C ’B 4 a e u B ,  C e i iT H Ó p H  3  4 HH 1 8 7 1  r .
3 0  Cob*Bi'H KKa,  . i  . .

4 » o p v a  oÓBHuneHiH.
C H M B  38H B/IHHI , MTO m e 4 a l 0  K ynH lb K 8 

a e H H b i s  C T p o e n i s  c i .  3 6 M / i e io  n o 4 B c r p o e H i o  
U H  H 4 B y x « o p r o B o i o  y c a . r b ó o t o ,  o c r a B i u i n c H  
l l O C J B  y 0 p 8 3 4 H e H H 0 H  n o M T O B o h  C T a H l t i w  BB 
4 e p .  M h h i o o » x b  B e H i p o a c K a r o  5 * 3 4 8 ,  
y C J O B i m B ,  o n p e 4 « H 8 H H h l I B  b b  y T B e p * 4 CH 
H b l l B  T o p r O B b I I B  K o H . l t m i n i B ,  3a c y u M y  
( n p o n n c b i o  u  u u * p a . v n i ) ,  3 a a e r B  b b  k o h h -  
M e c r e *  8 2  p y ó .  8 5  K o n . ,  n p n  c e m  n p n j a r a i o
cb  T t > H b ,  MroóiJ laK ou o i i  b b  C/iyMa* Hey 
crońKii  Ha T ep ra iB  ó k m b  m h s  BoaBpanąeiiB 
(UJM lOTOCJaHB 110 noM T* Ha u o ń  CM6TB, Ty- 
4 8  t o ) .  (IloHMeHOBalb MBCTO II0CT0HHH8I0 
mHTeJbOTBa u Bpetm  no4aMn cero  oÓBHuje- 
niH, a  33TBMB n o 4 UHC»lb HMH H »aMH/lilo).

N  D .  5 8 1 7 -  n . m n o e  P y O e p H C K o e  
Ijpae.WHie-

, 2 - r c ^
p s SB  n o c T u b K M  n p o j o a o a b C T r n H j a n  a p ^ ^  ^

M horo nuć 10 niHa> o H m i e j b c r n a  
(B b in aca th  Merito ro p o 4 B, y j i i u y ,  N.
i l l 'M O ,  HMH u  ® IHUJIIO)',

Tłoki ma, CeuiH ópH 16 4 . 1871 r.
;ia B  > u -  1 ' y ó e p H a r o p a ,

CoBBTHUK b , COÓOUKiń.

Modli ł  
40  ua

t o r b  I l a o u u o B  n o p b B U  ny H c y T C l B U l  r y f i e p H
u-j, j e ^ e H ie

i s  f t z z z r t * .  ■ - - s
r j u c H i i e  T o p r a  c b  n o B n w e m e H B  ( m  m in u s ) ,  
uaMHHaH o t b  c y B M U  c e m b  B j e B S B O C i a  m e e r s

4 l ty X  JBTHIOKI, HaMHtMH CB 1 ( 1 3 ) f l u B a p i )  
1872 r. no  T a so o  » e  miicjo 1874 r. nocTaiiKy 
4 p o o B ,  cBUMeti, jaMnoBaro mr-J3 m co .iom h,

1H b o u c k b  uueH H b iiB  yjif>at»aefi łs  u 3aBe  
4 6 Hiń u b  -loMibi iHCKoil  1 'yóepHii! ,  c i ,  c . l » 4 y* 
lonyn iB  u b h b :

3 a  */2 b ) 6 . c aiem, 4 poBB 2  pyó. 4 i  k.
OJfHTB ca  II,HMXB CBBMełl 17 KOI],

3 a  o y i i r B  jam noB aro  M acia  7 ko.h.
3 a  ny'4 B co i o m u  17'/j  k o u .  
i K e j a io u t i i i  npi iH HTb Ha c e ó a  o3HaMeii iiy io  

OpdTailKy, oÓHIaHB KB Ha3HaHeUHOMy 4 JH 
T o p r o u  u c p o u y ,  n p e . t c ia B H T b  h j h  t ip n c J a T h  
na p yK ii  / lo M a iu i i c K a r o  1 y ó e p H a T o p a  DaneMa- 

SH Boe ońkH B Ja H ie ,  c o e r a B  i e n B - e  n o  n p i i -  
iai aeMoii y  c e r o  o o p M * ,  cb  u o i c n e H i e M B  bb  

TaKOBOMB UHd>p#MH H IiponHChlO U b H B ,  0 0  
KOTOphIWB PpHHHMaeTB Ha C-ÓH IloCTaBKy.

K b  n i m >i iły t o m )' o ó b  HB l e n i  io 4 o j  n o ó>,> fb  
p i u  HleHO 40K8 laiejbCTBO ŚaHKa, JHOO KU 

s e H H a r o  K a 3 n a M e f i c T i i a ,  na n p e f l c T R B j d i i a h i j j
upcśieiiHoft sa a o rB  bb 4 ,0 0 0  py6  iibjhm immh
.ąeHbraMii , 30KJa4H hiMii h j h  4 a K u i i 4 a i ( io H -  
HI.IMIl JMCTalHH, H.IH * 0  K33eHHhJMJ O Ó J H la -
piuMH, 3 i . jor B  M o a i e iB  ó m t b  TUKsie n p s j -  

TaB J ei iB  H n p i i  c s m o m b  oÓBHu ieHiii. 3 r o i B  
peMemiofi aa i o r b  iioaieTB ó b ir i ,  TąKHte a p ę 4  

CT8B4>113 :
а )  B b  K p e 4 HTHMXB ó y M a r a i B ,  CMHTaii n o  

Kypcy 4 .1H K a » 4 ofl ó y M a r i i ,  < n p i . r B j e i i H o  
My MHHHCTepcTBUMB d>HH3 HCOUB, li

б )  B b  a K i i i n x b  H o ó . m r a n i n n .  u T- tB  a i e  
J B 3HMXB 4 n p o i ' B ,  r a p j H T i i p o H a i i H h i n .  n p a -  
B u i e b c r u o M B  n o  K y p c y  o n p e g n z e n n o M y
MHHHCTcpCTUOMB CpUHaHCOBB; B3, TOMB MH-

,1 B n p n n n i l .1 ó y 4 yTB aKt;in  B ap iu a B C K o-  
BmicKofi u  B i p m a H C K o - B p o M Ó e p r ć K o i i  a e -
j B i i i b i i B  4 op o r b ,  ni,  p 33u * p *  6 0  njiotjeii-
t o b B ,  B ą p i n a i i Ć K o - T e p e ć n o / i b c K o f ]  u  c p jó p B M -  
H0 v l 0 4 3 HBCK0 i i ,  I1B C o p a 3 M t j p H 0  JT!l B i ie c e H  
u u i i  h i  o h h i i  B K . i a 4 0 BB; o ó i u r a U i H  h c B i b  
CKa3aii ihixb 4 o p o i B  Sy4 yTi, npIUHTM no  
K y p c y  B a p i u a a Ć K o t i  6 n p * n .

OKOH HUe/lbHMil epoKB 4 -IH Ilo.VaMH 0 0 3 -  
H u i e i i i i .  c ;3  ium leTca 4 0  12 MacobB y rpa To- 
ro 4  i i ,  bb  KOTopoifl HaióaMeitbi Topru.

H o  p a c n e s a T a H iH  iipeACTaBJenBMXB k b  
c p j K y  4 iH ToproiiB o 6 i f l » J e n iM ,  npoHSBeAe- 
lia Sy4 e rB  Mea<4 y n o 4 ąliui i m u  o o in d A sa iA  
c o i i c i ta i e  lHMii iiayeTBaii  (rJac i iam  n ep e  
ropiRKa, e j B  oaMBiiB nbii'0 4 HTiśiuiUB 4 .1H 
Kaiiii.i H * H B ,  a noTOMy n o ja n u i i f i  00i.HB.te 
Hie, 4 0 /IiKeiłB 4HMH0, fi 4 Ii lioCfl'eA'c'TBOMB 
yno.lHOMOMIlimaro 38 KOHHMM b nopH.lKOMŁ 
lOBtipcHHarO, HUIlTbCH KB CpoKy HalHaMeH- 

Ilr My 4 JH TOproBB 11 4 0  n » 0 l |3  JO.nCTH 1 Ta 
KOBhlXB, n o u n u c a r h  TOpr'uBbiil K0l(4Hl(ill, 
i b  , , o k i3ar8/ii>crBo snaiiiH o i ib in , .  T o n , ,  

k t o  He np a 4 CTauiiTb kb iia3naMCHiioMy cpo  
Ky,  aa u eM a i iH iro  o ó b m i / i e H i n ,  ite ó y j e r i .  4 0  
nyuąeHB k b  r . i a c a o i i  iiepeTopiKK*.

06 b H B 4 e H i« n e 4 a H m ,l l l  l i m  n p n c ia H  IMH
noc 1*  iKTeMdHia H»3HaMenHai o cpoKa, H.m
lie no cnpM-E, u.ill ór3B c o 6 .lI0 4 e n U  llopH4
k » yk .ailima 1 o bb  17 o t .  ń p a ń n 4 B 1 6 ( 2 8 )  
Mail 1833 H4H CB n o 4 M«CTKaMii, nonpaii-  
tauH ,  nncaHiibih ui i»psMH ^.óeab npouHCH, 
H/Hi 3aK4 »Maiou(iH bb ceÓB lip u 4  lomcuifl  
iipoT«uhiJH ToproiibiMB ycjeBiflMB, h s k o - 
n ej4B np * 4 CTan4enHHH 6e3B npioóujeHiH k b  
o h i,imb 4 0 Ka3aTe4 i,piBa na BHeceHHuft iipe-  
MSHirdS a a ło r B ,  H4M Ó 5 3 B  n p n 4oafe i i ia  3»4o-  
r a ,  iie 6y 4 yi'B npiiHHTH, u k » k b  nesaKp.H- 
HMH 6 y4 )’TB OTBeprHyTM.

l l o 4 pH4 B 3 TOTB no  cyMM* cBooii, i p e ó y  
eTb ,  uT.uóbi -inno BiHiiulee oilbnl hmB.io ana-  
i i ie  Kynt(a 1 - o n  ru i ( 4 iii, 33 chm b n p a c r y -  
n u c u i i i i  k b  T op r a m b  u  i i e  u M 3 , io u ( i i :  ru. ib-  
4 e f tcK a ro  C 0 ll4H Te4bCT Ba,  y c T a i l o B j e m i a r o
o t . 3 2  BbicoHaniua yT BepiK AcnH aro  9  <ł>3 i ip j -  
4 H 1865 r o 4 a, n o je jk e i i i s  o lion izHH aiB  n a  
n p a a o  rop ioB JH  u 4 pyrnxi-  npo.vibiC40BB, 
4 0 /imeiiB 4 ari. cor . iacno  1871 c t .  X t .  Cb. 
3 i k .  3114. 1857 r. n o  n p o 4 . 1863 r .  n o j n u c -
Ry, >1T0 npH y T B e p * 4 eHiu sa i i h m b  Topra,  
o h b  BHpCeTB 4 0 n 0 4 IllłTe4 bHblH IlOBIUlipCTH, 
cooTBBTcrueHHo cyiMMl; oÓHaaTeyibeTua.

HaKOHeilB OÓBHBJHeTCfl, >1T0 TOTB, 33 
k -b m b  ocTaercfl 1104P.H4 B na T op r axb ,  o ó h -  
aaiiB TOTsac* n o c ą *  yrBepWAeniH c h x b  Top- 
to b b ,  npcAfiaBHTb bb B-J4* n ocT oam i»ro  
a a / m  a 8 ,0 0 0  pyó , BK4M><ian u b  T o lipeMeft- 
Hhui aa , lo r* ,  n 1i t o  ToprOBi.iH ycio ii iH , k o -  
TOpblfl BO MHOTHIB OTHOllieHiuiB H3\l*HeHbl
n p o T iiB B  hm h u  c y m e e T B y m u d iB  yc.ioBifi bb
no4b3y n o 4 pH4 ii iK a,  óyAyTBi npeaBHBjeiibi  
IKeJalOIUHM B BB BoellHO-nolHUdflCKOMB OT
4 * 4 6 0 1 0  ryóep iicK aro  DpaujeHif l em«AheuHó  
cb  9  4 9 Ó0 BB y r p a  4 0  3  ‘iocobb  no  noayAHii,
38 HcK4IO'|PHieMB BO CK pe Cl lb lXB H llpa34H H 4-  
H h l t B  4MCVI.

4>opMa oÓBHBjeHIH.
B c4 * 4 crBie  p a c n o p i iw e n i s  AoumuiucKoro  

ryóepHCKaro IIpaB/ienią onyióii iKOHaimaro  
bb r a3eTaiB .  chm b o ó b h b  i h i o ,  e r o  npmiH-  
Maio H» cefin 4Byx4*THKiio,  Hamtuaff cb  1 (13)  
flHBapH 18 7 2  r. n o  Toatn 'ineso  1874 r. no- 
CTSBKy 4 peBB, CBtiueH, jaw n oB aro  MacJa H 
C0 4 0 MM 44H b o h c k b ,  lioeHHhiiB ynpaB.ieniu  
u 3SBe4 eHiii b b  AoMaiHHCKob TyoepHin no  
c . i * 4 yiOU\H\iB uliHaMB: i

f l o 4 y K y 6 nMecKyio o a m e i ib  a p o b b  0 0  p y ó .  
0 0  K on . 0 0  ( n p o n n c b i o ) .

ipyHTB CBBHcil 0 0  k . (u pom icb io) .
ÓyH T B  Mac.1.1 0 0  K. ( n p o n n c b i o ) .  
l l y 4 B cojoMbi 0 0  k.  ( n p o n n c b i o ) .  
r io 4 Bepraacb b c * m b  o 6 H3anHocTHMB, n o )  

BCBeHHMMB bB TopTOBbllB yO-lOBIHIB, KOTO- 
pblfl MHT, BB TOHHOOTH IISBUCTIlbl.

J o K 9 3 a T e 4 b C T B O  B a i iK a  U 4 ii  N .  KaanaMen- 
c t b u  n a  npeACTaBJeHHbifi BpeMeHiu.iM aa- 
JOTB, 3aK4l0Mal0U(illCH BB Hu,lH4HMXB 4 6 Hb* 
raXB H4H BB T8 KHXB TO KpejHTHblXB 6 y x a -  
r a x B  ( n o H M e n o u a T b  naaBaHie  K p e4 HTH uxB  
ó y s iarB  n N .  h x b )  n p i i  ce.MB n p i u a r a t o .  17o- 
MHHyToe AOKaaaTeabCTuo t i4 H 3 a4 o r B ,  bb  
c j y i a *  o T C T y n / ie n is  o t b  T o p r o B B  ca w B  n o -  
4 y s y  o ó p a r H o .

N. D.- 6ITiO.. IJempo.łH>8Cieąfl h a 3 ty m m  
I la. t ifT/i/t.

OnrzucHił  npejiiHce iHiio  O T jh i ia  u o i L h h i h  
c a n  b HapcTHtt  l l o x b c u a i o  o t b  3  C eH T a ó p a  
1871 r. ,  a a  .Hi 2 4 5 9 ,  oCBOBaHHOMy Ha p a c u ó -  
paiKeHiH 0 ,  V n p a H j i a m m a r o  MHHHCTepcTBOiib 
ibllHUHCOBB, IleTpOKOBCKaH KaaeHHaH D a n a -  
rra , oÓBiiBjmeTB b o  B c e o p m e e  C B h j k H ie ,  k t o  
1 9  ( 3 1 )  O k t h ó p h  1 8 7 1  r. ,  b b  1 2  u a c o B B  y r p a  
BB oó iu eM  i, i ipncyTC TB ia  ce f i I la j ia T H  b *  r  
[leTpoHOB'ft, ó y j y T b  npoiiaBOjiHTbCH nyónHT-  
Hhie T op ri i ,  Ha n p o j a m y  u o a ea e i ib H a rO  y s a c T -  
Ba b b  5 n o p .  1 3 0  K n a j p .  n p e n .  H3B u o 4 > p a H -  
UHmKaHCRHxB 3 e 0 e i b  b b  t o m b  ikc r o p o j B ,  
o t b  outiHOTHOk c y u u M  5 0 0  p y ó .

K p o m *  H3yCTHMXb TOpiO BB JOSBOZaeTCK 
aieaatoipHMB T op ror .ąT b ca  n p c p e j C T u o a B  3 a -  
neuaTaHHM XB naiieTOBB, KanOBbre • o h i i  o ó h -  
aaubi iipcjeTUBHTb n o  HH »e yKaaaM uoS « o p -  
11* ,  j o  1 2  s a c O B B  j n a ,  B u m e  03H a H e H H a r o - ,  
u u c j i a .

J B e n a i o m i e  j  HacTBOBaTb b b  T o p r a x * ,  o ó h -  
a a u b i  n p e j c T a B H T b  B p e u e H i i u f i  s a x o r *  bujih  
HHbiMH j e n b r a M H  b b  K O j H a e c T B *  o t o  p y ó .

I I o jp O Ó H M H  U B  CIIHB TOpTUMB y c j O s i a ,  O- 
n u c a n i e  n p c j H a B H a i o a H a r o  b b  n p o j a a t y  y -  
H a c T u a ,  M e ts e B o H  n a a H B  vi p e e c T p B  n o  0110 -

y, MóryirB ó m t b  e a ie j H e B H O  p a s c i i O T p H B i i e -  
mm b b  O T j h s e m a  I ’o c y j a p c T B e H H b i x B  H i i y -  
m e c T B B - I l e T p o K O B C R o i ł  K a 3 e H B o 8  I l a j i a T b i .  

4 o p m a  o ó B a B j e H i f l .  
BcjI llJ CT Bie.OÓ BH BJICHiH  ILeTpOKOBCKOlt K a -  

a e H a o f i  H a i i a T b i  o t b  6  CeH TH ÓpH  c .  r . ,  chm b  
OÓH3HBaiOCb B y U H T b  HO (&paHnHIUKaHCKi8 
n o s e s i e j i b H b i H  y u a c T O H B  b b  r o p .  [ I e T p o i i o i i B  
npor .Tpa.ncTP.OMB b b  5  MOp. 1 3 0  K n a j p ,  u p . ,  
3 a  c y M i i y  N .  p .  N .  k .  ( B b i u a c a T b  n u » p a i i n  u 
o i o b u u h ) ,  n o j B e p r a s c b  b c Ł h b  o ó n s a T e a b -  
CTBaHB H3.HQaienHŁlUB BB TOpTOBUXB yCXO- 
B i n X B ,  MB b x o p o m o  H3BbCTHbmB.

K B H T u H p i i o  N .  K a 3 H a s e 8 c T B a  H a  B a e c e H -  
h i, i8  a a a o r B  b b  j c u o s h t b  I l e T p o K O B C B o S  K a -  
30HHO fi I l a ł a T H ,  HaUBTHMMH jeH b T aM H  B B  
cyjiiiT. c t o  p y ó n ę f t ,  n p i i  ceMB n p e j c T a B i m o ,  
u a c a j B  b b  N . ,  j a a  N . ,  1 8 7 1  r o j a ,  ( h o j u h -  
c a T b  ue TK O u b c T o  » H T e a b C T B a ,  hmh h  ® a m i -  
x i i o ) .

H a  K O H B e p T b  n o j n a c a T b :  T - a y  y n p a B x j i o -  
i g e H y  I l e T p o i t o B C K o i o  K a 3 e a H O i o  r ia j ia T O io . ‘ ‘ 

„ O ó B H B i e n i e  k b  T o p r a i i B  Ha n p o j a a y  n o  
(b p a H u m i iK B H C K a r o  n o 3 e M e j i b H a r o  yaaCTKa b b  
r o p .  H e T p 0 K0 B b . “

T .  I l e T p o K O B B ,  1 6  C e H T s O p a  1 8 7 1  r o j a .
A cecopB  O T j b x e H i a  l'ocyjapeTBeHHUXB 

1 — 3  l lM y m O C T B B ,  ( .........................) .

N - D .  6 1 5 0 .  P a Ą O M C K a e  K a n n n a H  
H a .  1 a m  a

O Ó B K B ia e T B , h t o  1 4 ( 2 6 )  O u T a ó p a  c e r o  r o  
j a ,  ó y j y T B  u p o 0 3 BOjHTbCH b b  c e i l  I l a x a i b  H- 
liyC T H b ie T o p r H  Ha O T j a s y s B  1 1 - n b T i i io io  a p e H -  
j y ,  c b  1 9  l io u f l  ( 1  I i o x a )  1 8 7 0  r .  n o  T o a te  k h -  
0 4 0  1 8 8 1  p .,  c e x b C K o h  n p o u H H u u iH  b b  j e p e -  
b h h x b :  C T a p a x o B H p e ,  M apu H H iiO K B , $ 3 1 0 ' 
p o B B ,  K y iO B B , P y j a ,  B p o j u  M h x u j io b b ,  B o -  
4 H K p iB ii® O B a  h  B e n r x i o B B ,  a  paBHO  b o j k -  
H o fi  M e J b H im u  b b  j e p e B H b  M a p u H B jc o B B  u  
KOpUdMHblXB OrOpOJOBB BB OSHUHeHHhlXB 
j e p e B H n x B ,  9 K0 H0 Min H a jK a M B B n a , I I j i ik c u -  
K a r o  y * 3 j a ,  o t b  uymuM 8 5 1  p y ó .  3 0  i t . ,  Ha 
o o m v ix B  K O H T paK T H bixB  y c j o B i a x , *  j a a  a p e a -  
JI4  K a3 e ilH H X B  O Ó pO qH blX B CTHTCit.

J K e a a i o i p i e  y u a c T p o B a T b  b b  x o p r a x B  a -
TIIXB JOZWHbl HBHTbCH B B  03HU4 eHHU8 CpOKB  
B B ,P a jo M C K y io  KaaeHHyio r ia u a T y  h  u p e j  
CTaBHTb n p e j B a p i iT e j b H b i f t  3ajiyrB , paBHH- 
lom iSca v , nacTH cyMMM, iiasH uieHiipS kb  
T o p r a M B , a  paBHO  K B aJiH ® iiK au i0 HH0 e  c b h j B -  
T ejib C T iio  n o j a e m a m a r o  y b s j H a r o  H a u a jK B H  
i t a , c o r ja c H O  u o c T a n o B .i c n i io  l la M b c T in m a  
U , a p c T j a  I I o j i b C B a r o ,  o t b  2 4  l l H B a p i i  1 8 1 8  
r o j a .

K b  c e n y  K a 3 e H H a a  i l a a a T a  u p n c O B O a y -  
u u a e T B :  a )  u t o  j ih u o  3 a  K O rop b iM B  o c T a H e T c a  
u a  T O p r a X B  3 T a  CTUTblt, J JIJKHO IipiIHHTb 0 - 
a y i o  b b  t u k o m b  c o c y o a n i i i ,  b b  k u k o m b  q h i  
h u x o j h t c h  b b  n a c T o a m e e  p p e i iK , c b  n o c z b j -  

)CTBinKH , K a n i a  O K am yT C ir o t b  y c i p o e i m o k  
i i a j *  h i; io  K a3 e i!H 0 lt a j in i in i ć T p a ą iH  t B  1 9  
I io h k  (1  I io j ih )  1 8 7 0  r o j a  i io  j e i i b  c j a m i  O Hott 

;b b  H O B oe a p e n j H o e  c o j c p a t a H ie  h  Ó ) h t o  x o -  
t s  n a c T o n iu a a  cT aT bH  O TjaeT C H  b b  a p e n j y  Ha 
l l? j ib T B ,  n o  KU3 n a  H M b eT B  n p a n o  n p e u p a -  
n iT b  c i io  a p e i i j y ,  n o  h c t c i c h I i i  n e p i ib ix B  
T p e i iB  j i B t b ,  n o  n p e j B a p H T e . ib K o iiB  i i 3 b t ,iu c -  
n i i i  o  t o m b  a p e H j a r o p a  3 ti u i c c t b  a b c i m e i iB
B n sp e jb .

0  COCTOHHiH BW in eoaH aH eH H O fi  CTSTbH H 0  
Bb ip yH CH H O ilB  CB H ef i  j o x o j b ,  KOHTpai eHTbl  

M OryT B y j o c T O B b p H T u c i i  n a  a i b c r b ;  l i o j p o ó ;  
h u h  iKe ycjLOBiH c e l l  a p e i i j u  p a i i c a a T p i i B a T b  
e iiie jH eB H O  b b  O T jb .T e i i ii i  r o c y ja p c T B e H H U X B  
H j iy ip e c T B B  K a 3ęHH óH  I la x a T U ,  s a  H C iu n o u e-  
n i e a B  n j i a a j H i i H H b i x b  h  T a O e j t b H b ix B  j h c S .

T .  P a j o t i B ,  CeH TH ÓpH  1 5  j h h  1 8 7 1  r o j a .
y n p a B 4 H jo ii( ió , i le T p O B B .

1 — 3 A c e c o j i B ,  B u H iK o u c K if t .

N .  D .  6 0 8 6 .  { j K p y K H u e  B a m c  n , ą a u m c K o e  
y n p a o A e i i i e .

I lo  caycaio  H cycnbxa TOpra, lipoaaB ejeii • 
H a r o  b b  BapmafecKOMB I I h t c h j u b t c k o m b  
ynpaBJieHiB 2 ce ro  Cein-bOpH, Ha nocraBKy 
JP.OBB JHH EpCCTB-JlHTOBCKOS OÓłiyHjapO- 
FaHbHoft macTepeKOd, i:a 3BannrTCR jB ajm iT b 
n e p u a ro  cero  CeHTHÓpn, b b  t o m b  w o  I I h t c h -  
ja iiTCKO MB y n p a B J i e n i i t , kobmB j i t n i H ' r e j i b -  
H u ft  ToprB , nsycTHbid u hocpejcTBOkb 3 a u e -  
naTaHHUxB o 6 t .h b . ih  i i i ,  H3  uacT.iuctr b b 1 
B peC T B -JIlIT O B C K yiO  OÓS1 j'tlJ lipO B H JlbH y 10 MB- 
ciepcK ylo  2 3 4  ęóikÓHefi h  BepuiKOBB Tpex- 
IIO.lblI-.IT.IXB j p O B B ,  H3B  HHXB 5 8  CaW CHeft,
1 0  n e p u iitO B B  f le p p 3 0 B iJ .\B  c b  o j u x o b m m h ,  
i i i i i  j y d o B b iM ii  it 1 7 5  e a a ic H o it  2  u p iiiH H u , 1 2  
B epu iK O B B  C0 CH0 BM X B CB ejOBM M H.

C p o it i i  n a  n o c T a m t y  jp O B B  h b  K p b n ó C T b  
E p e c T B -J lf iT O B c K B , iia u n a ia iO T C H  1 5  / ( e i ta ó p H  
c .  r . ,  1 4 e B p ii4 H, 1 C eH TH Ó pn h  1  H o a ó p a  
1 8 7 2  r . ,  BB p O B H U X B  HaCTHXB k b  K a iE jo t iy  
e p o s y .

B a j io r y ,  h b  o ó c c n c < ie H > c  H e y c T o łłitH , T p e -  
ó y eT C H , b b  n p o u e i iT H iJ X b  f iy x a r a x B :  j j h  h -  
3 y c T B U X B  T o p rO B u Ó B B  n a  T p H d r a  B o c e n b j « -  
c h t b  p y ó i i c S ,  o j h h  a a n e m iT a iiH b ix B  o ó b h -  
B ie H iS  n a  1 5°  0 c t o h m o o t h  j j i o b b ,  n o  u b u a M *
HHStiUHeilHhlM B B B  OÓBHBJieHitl.

I jb H U  JOHHlHbl Ó H Tb OÓBHbJieHbl OC0 Ó0  
j p O B a  ó e p e ś o B U H  c b  o j h ,x o b i j m h  i i x h  j y ó o -  
BblMH H 0 C0 Ó0  H a jp O B a  COCHOBMH CB e j o -  
bm m u

3 an eH aT aH H U H  o ó T .H B jieH ia  h  n p o m e H iH  o  
j o n y m e n i i i  k b  im ycT H O M y T o p r y ,  j a j ® B b i  
6 m t i .  n o j a B M  h j ib  u p i ic i ia H U , b b  U a p m a B -  
c k o S  I lH T e n jk iiT C K o e  y n p a B j e H i e ,  H e u o 3« e
11 uacORB jh h , Ha3Baweiniaro jh h  Topra.

f l p i i  s a n e H a T a H H u x B  0 Ó BH B neH iH X B j o x t
s t e H B  ó u T b  n p e j c T a B j e H B  a a j o r B ,  b b  o o p e -  
j b a e n n o M B  K OX H U ecTBb. B b  u b H a x B  H e jo ,  
n y c K a eT C H  j p y r n x B  j p o ó e t t ,  K p o M b :  3/ t , j / s  *  
•/4 koh. H a  s a n c q a T a i n i b i x B  0 ÓBnBJieHiHXB  
j o J H t n a  ÓMTb c j b x a H a  n a j n a C b :  , , b b  O o p y -  
a H o e  I l H T e h jHH TO Koe y n p a H j t e n i e  B a p m a B -  
c u a r o  B o e m i a r o  O a p y r a ,  k b  T o p r y ,  n a 3 i ia -  
qeHHOMy 2 1  c e r o  CeHTH ÓpH , h b  HOCTBBKy 
j p O B B  JHH B p e c T B  J I h t o b c k ó S  o Ó M y H j n p o -  
na JibHof i  M aCTep cK Ott .1,

y T B e p a t j e H ie  n o j p s j a  ó y j e T B  8 aBHCbTb 
o t b  O k p .v w h u io  I lH T eH ja H T C K a ro  y n p a B x e -  
H in  B a p m a B C K a r o  B o e H H a r o  O s p y r a ,  h j u o t b  
B u c u ia r o  H a u a jib C T B a , cm otph n o  p e s y a b T a -  
T y  T o p r a .

n o . poÓHbih yiijoBin nojpMjB, n eaa io m ie  
i i o r j T B  TH-raTb pm" IIiiTeHjaHTckou'b y n p a - 
BJieHiB ewejHfcuiio, u b  upHcyTCTF.eHiioe Bpemt. 

I’. BapiuaBii, CeHTHÓpH 14 j h h  1871 ro ja  
OupywiioR IIiiTeiijaHTB,

IV HepaJTb-JlefiTeHuH-iB, XoiieHToBcKifl.
HaHazbHMKB O rjb JeH in ,

2 - 3  IIocTyuajibCbift.

N. D. 6176. .JtuO.tUHCitiu I'yOepHi KiU 
C autm b  OHiuecmeeHHueo i ip t i jp tu in .  

OÓBHHJlSI6TC>1, HTO BB UpHcyTCTBlH erO , 
21 O k th ó p h  (2  H on ó p a) a. r . ,  b b  12 sacoBB 
y-Tpa, ÓyjyTB iipOHSBOjHTbca cnepBa no- 
cpejcTBOu'b saiieqaTaHHUXB oóbhhjicbiII , a 
noroMB ycTHbie T opm  h u  nocTaB»y n p o jo -  
BOHbCTBeUHUXB H jpyrMXB HpHUUCOBB JJ1H
04 iirOTBopnTe4 bHbixB aaB cjeiiiii b b  r. JIio 
ó j h h s ,  c b  1 ( 13) flHBapa 1872 i-., no 1 ( 1 3 ) 
f liie a p a  1873 r . ,  c t o u m h o c t u  HCHHCJieHHbixB
HpHÓHHSHTeHbHO IlpanaCOBB COCTaBHHeTB ;
j j h  óoHbHHuu Cb. Iocii®a 1,811 p. 86 non ., 
Ch. BHKtiiTia 3943 p. 59 Ca. Io a a u a  3 ,478 
p . 92 k , eBpeiicKOS 1 ,294 p. 34 x .  h  eBpeR- 
c s a ro  jbTCKaro npia>Ta 930 p. 60  k ., h to tO  
11,459 p. 31 aon .

iK.ejasomnHB yqaaTBOHaTb b b  TOprnxB 
upejocruBjHeTCH ToprouaTbCH hu Becb n o j-  
pHJB JHH BCbXB SBUejeHifi BxbCTb HUH OT 
jbxbHO jjih  K aw jaro, u a a  we TOJbEO jjih  nb  
KOTOpUXB HUB HHXB.

B c T y n a i o m i e  b b  T o p r *  o G s s a f l b i  n p e j c T a -  
BHTb jh h h o , h u  n o  n p H T b ,  H a  py-KH C e n p e -  
T a p s  C O B b 'r a ,  aa q a c B  jo  poprOBB, s a n e q a -  
TUHHoe o Ó B H B s e u i e  cb u p a a o w e H i e u B  3 a n o .  
r a ,  c o o T B b T C T B y u j a r o  ' / , „  h u c t h  u o j p h j h o U  
c jiih u .

ycHOBia a BbjOKOCTb upnu acau B  h  pbH aaB 
MojryTB ÓHTb pasCMIITpHBaeMbl  B B  KUHUeiH-
pifi ryóepH C K aro CoBbTa. OÓBHBHeHin cohc- 
KuTejeii joHHtau óuTb cocTaBzeHH no u n a e  H3- 
aoseH H oS ® o p n i, na  upocTotl 6 y n a rb , 6e3B 
no jq  u c to  kb  u HcnpaBzeHiit, 3uneqaTaHHUH 
cy p ry ses iB , b b  KOUBepTS Ha hmh JIhiózhh- 
c ita to  1'yóepHCKaro C obB tb  OómecTBeHHaro 
n[>H3pbaiH , a a  KOHnepTb jo h w h o  6 u t b  hu- 
nBcaao: k b  -ropry  21 Ó b thóp ii (2  H oaópH ) 
1871 r . ,  hu n p a n a c u  jh h  tu k h x b  t o  aaiseje- 
Hik ( a jb c b  nonMeiiOBaTb aaB ejeH ia), 

d>OpMa OÓBHBZeHiH.
Iłcj-bjcTBie o ó b h f j i 6 h i h  JIioójH H CKaro l 'y - 

ó ep u cK iiro  C oB bT a O óm ecT B eH H aro IIpH 3p b -
HIH SUHHJIHIO, HTO ItOCTHBRy npOJOBOHbCTBPH- 
h h x b  h  jp y rn x B  npanacoB B  j j *  ( s jb e b  uo- 
KMeHOBUTb SUFejeBiK JSH KOTOpHXB IipHHH- 
naeTCH iio jp a jB ) , oóssy iocb  nocraBJHTb, co- 
rjacH O  cocTUBjieHiiMMB Ha ceB npcjneT B  
KOHJHlfiHMB , KOTOpiJH JOCTBTOHHO 8HSH) M 
KOTOpumB BnOXHb nOJHHHHIOCb, BC* UOHHe - 
HOBailHWe BB npHJOweHHOll KB HHUB BbjO- 
MocTii npH nacu , c b  ycTynnoio o t b  n s a T U  sa  
BCb 8TH npH nacu ( 3JbCb 0Ó03iiaHHTb mi®- 
poro n  croBaKH paaMbpB ycT yniienH uxB npo- 
U c h t o e b )  b b  TaitHXB t o  6y n a ra x B  h u h  h r -  
h i i h h h x b  jeH b rax B ) np«  c b h b  npejcT S B jaio , 
OKTHÓpa TUKoro t o  HHCJia, (nHCSTb c j o b u m h )  
JHH 1871 r., MbCTO BB KOTOpOSB HaUHCaHO
oÓBKBjenie. riojnucb-. h m h  h  ®aMHjnn, m B c t o  
»HTejbcTnH.

C. JI i o ó j i h h b , 17  ( 2 9 )  CeiiTHÓpH 1 8 7 1  r.
1— 3 11. j .  CeupOTapH CoBbTa, CyjOJbCKiS.

j H c e u y i o  a p e c T a H T C K y i o  u o p u i i o  ( i n  m i n u s ) .
M i e x a i o u i i e  ynacTBOFaTb,  MOTyTB p a sc H O -  

TpuBHTi. ycxo B iH  b b  yb 3jHOMB y n p a R j e H iH  
e w e j n e B u o  b b  npHcyTCTBeHHbie n a c u ,  a ko  
JHIO TOprOBB HBHTbCH CB IipejCTaBHeHieHB
a a x o r a  b b  cyM M b 5 0 0  p y ó .

T . J l eH H H u a ,  l 4  CeH TH Ópn 1 8 7 1  r o j a .  
H a n u j b H B K B  A e i iH H i ( K a r o  V b s j a ,  ( ................. ) .

N .  D .  5 8 9 1 .  K tA e ifK o e  J b J / j B o e  
.Y vpa  'A tm ie.

C h m b  o Ó B H B j m e T B ,  h t o  2 7  CeHTHÓpH ( 9  
O a T H Ó p n )  c .  r .  b b  11 h u c o b b  y T p a ,  b b  n p n -  
c y T C T B in  c e r o  y u p a u x e H i H ,  O y j j T B  n p o i ia B O -  
jHTbCii r x a C H H e  u y O ji i iH H H e  c b  n o H H a e H i e i i B  
TO prH,  OTB C a b T H O f i  yTBepH tJ6HHOtt  CyMMbI
3,166 p .  16 '/.j ® c .  H a  n o j p a j B  d o h h h k h  k o -  
H ICTbipH JCBHUB <I>paHl(HmKaHOKB B B  r o p o -  
J b  X eH U H H B X B .

CMhT bi  b  y c j o p i n  k b  T O p r a n i  w o r y T B
Ó H I b  p a 3 C M 0 T p H B a e M U  B B  K b j e n K O H B  y i i S J .  
HOMb 5 'npaBJioHiH  e a e j H e B H O ,  s a  h c k j i o h c - 
i i i e iu B  H eu p ii cy -T C T B eH H w x b  j h c 8 .

J K e z a i o i n i R  y n a c T B O B a T b  b b  T o p r a x B  o u s -
3 » H B  HBHTbCH U B  H a 3 H a i e i I H b l i l  CpOKB H M b­
CTO u  n p c j c T B B H T b  B p eM eH H b iS  a a x o r - b  b b  
p a 3 « b p b  '/in h » c t h  c m B t h o S  cyuM u t .  c .  316 
)) 62 k .  c .  HanHHHbiMH j e H b r a H H ,  z jiit r a p u H -
THpOHUHHblUH npOUeHTHblMH óyMaraMii, a  pa 
B 10 npCJCTaBHTb CBHJbTejbCTBO MiCTHOil uo- 
JHHeRcitoil lljaCTH O COCTOHT t JbHOCTH cbocR 
KB IipOK3BOJCTBy pUÓOTB, H rH JbJe0 HOe CBH- 
jbTeZbCTBO, HUH Hte DHCblieB HOC 0 0 H3UTejb- 
c tb o  k b  B M i t y n y  TanoBaro b b  cx yuab  o c tu -  
RJCHia 3 a  c o ó o k )  n o j p s j a .

K b j i e i i K i S  y b s j H u f i  H a q a x b i i H K B ,  ( ................. )

N .  D .  5 8 0 9 .  f l m / e c K ó r  J ' b 3 , j H i / r  
. V a p a a . U H i e .

C llV IB  C O B H B i H e T B ,  HTO HS OCHOBau iu p a c -  
n o p u H i e u i f l  / I w o h i h c k - , H  KaaenHoh ( I s h s t u  
o t b  7  A u r y c T a  c e r o  1 0 4 a  8 a N .  1 1 2 4 0 ,  CeH- 
T f .op a  2 7  ( O k t h ó p h  9 )  c e r o  r o 4 a  u b  1 0  s a -  
COBB y T p a ,  6 y 4 y T B  n p e H 3 B 0 4 U T b C H  B B  o h o m b  
y n p a o . i e » i H  b o  u T o p o t i B  c p o K B  u a y c i H h i e  
T o p r n  Ha n p i> 4 a iK y  K a a e m i a r o  a b c a  u m B c i B  
c b  3 e M . i e i o ,  n p o c T p a a c T B O M B  2 8  4 C c h t r h b  
1 , 0 0 8  c a m e H e h ,  b b  u .M BH in  K a e e u H M H B ,  o t b  
c y x M h i  2 , 0 8 6  p y 6 . 1 4  x o n .  T o p r o B M H  J c a o  
Bin i n  3 T y  n p o 4 a « y ,  m o i j t t b  6 u t b  n e p e c i u o -  
T p B H b l  B B  H hoBC K O M B y B 3 4 H O M B  y ' u p a B / l e -  
Hiti  k b  n p u c y r c T B e H H b i e  411H c b  9  4 0  3  Ha-  
COBB.
f l i i o B B  A e r y c r a  3 1  (CeHTHÓpn 1 2 )  4 . 1 8 7 1  r .

^ 1 i H O I l p 0 H 3 B 0 4 H T e . 1 b ,  PyTKO UCKih.

N .  D .  5 7 9 0 .  M . i a e c t i o t  y t i Ą H u e  
y n p a n A e n i e .

C h m b  o Ó B H B a a e T B ,  h t o  b b  n p H c y T C T B i u  
e r o  6  ( 1 8 )  ó y j y i p a r o  O KTH Ó pa b b  1 2  h b c o b b
JHH, ÓyjyTB HpOHSBOJHTbCH TOpTH HOCpej- 
c t b o m b  s a n e H D T a B H U X T .  j e a s a p a m f i ,  Ha n p o -  
j a s y  KaueHHaro jo u a  c b  npHHajaesanqHMH 
k b  n e u y  j e p e B H H H b i m i  n o c T p o B s a t i H ,  k o i o j -  
u e u B ,  s a ó o p o u B  c b  B o p o T a u a  a  s e m e i o ,  a a  
B a p m a R C K o K  y j H i i t .  h o j b  A t  1 6 2  b b  r o p o j b  
M j i a n b  p a c n o j i o w e i i H n r o ,  u p a H a j J i e s a m a r o  
DOHTOBOuy B b j o u c T B y ,  o t b  o n b H o q H o k  c y K -  
h u  1 , 1 9 8  p .  c .  1 6  k .  ( i n  p l u s ) .

I K e a a i o m i e  yqa CTBOBUTb b b  T o p r a x *  j o z -  
w h li n p e j c T a B H T b  n p n  j e s j a p a n i n  s a x o r *  b b  
c y w M b  2 3 9  p .  6 3  H o n . ,  K O T O p u f i  B e y j e p s a B -
UIHMCH n p H  O H U XB TOTHaCB UO CJb TO p rO B B  
ÓyjeTB B O S B p a n je H B ;  t iO K y n n iH K B  w e  j o u a  j o -  
n x a T H B B  c c f t q a c - i .  n o c x b  TO p r O B B  j o  n p e j -  
C T U B xeH H aro  h m b  s a x o r a  T a s y i o  c y m i y  k o t o -  
p a n  Ó U  B3HTUH BMbCTb CB SaXOrOHB paH HH -  
x a c b  b b  n o x O B H H b  B cet t  n O K y n n o H  c y u M b ,  
j p y r y i o  n o x o B H H y  o h o R  o ó h s b h b  n p e j c T a -  
BHTb B B  1 4  J H e B H e U B  n o c x b  TO prOS B CpOKb.

f i e K x a p a n i n  n o j & H H U H  n o c x b  1 2  h u c o b b  
HUH CB nOJHHCTKaUH H OUHCXaBH, a  p aB H O  B B  
KOTOpux* He ÓyjeTB oóosHaHeBa ofiBHBXeH- 
H8 H s a  j o m b  c y u u a  u p o n H C b io ,  n p i iH H T U  Be  
ó y j y - T b .  \

r io jp O Ó H M H  yCX OB ix  JXH T O p r O B B ,  H O r y T B  
ÓHTb pasoMOTpiiBaeMU b b  YbajHOuB y n p a -  
B x e H i n  e a t e j h h c b h o  , K p o B b  u o c t p e c H u x B  
n p a s j H H H H U X B  u  T a h e x b H U X B  j H e R .

P .  M x a B n ,  A s r y c T a  3 1  j h h  1 8 7 1  r o j a .
H .  j .  H a - ia x b H H K a  y b s j a ,  A a ó y j B H C K i R .

N. D. 6148. UpacHbiu/cKo e .V b o jn o e  
3’npaeA eu ie .

06 -b H B X H io  k b  B c e o ó m e u y  c u b j b i i i i o ,  h t o  
11 ( 2 3 )  O k t h ó p h  c .  r .  c b  1 2  h u c o b b  n o x y j H H  
Ha3HaH eii b i  b b  n p H c y T C r B i n  l l p a c H U i n c K a r o  
y - h a j H a r o  y u p a B X O H i n  nyO xH H H h ie  T O p r u  ( i n  
p l u s ) ,  n a  n p o j a w y  n o  f i e p H i i p j u H C K a r o  jo -  
mil b b  r o p .  l l p n c i i b i u i b  c b  n p H ii a jJ C H ia im iM H  
h b  o u o u y  C T p oeBi itM H ,  o t b  c y u M u  1 , 2 8 0  p y .  
6 x e R .  T o p r H  Ó y j y T B  n p 0 H 3 B 0 jH T b C H  u s y c T -  
h o ,  h o  u o r y - T B  Bn poHC M B, i B e x a r c u j i e  n p i o -  
ó p b r .T h  8 TOTB j o m b  n p e j c T a B H T b  a a n e q a T a H -
Hbia j c K J ia p a m it  Ha r e p O o B o S  ó y u a r b  b b  3 0  
k o h . n o  i ip n x a r a e u o R  n p n  ceM B  ® o p u b ,  k o t o -  
pU H  n o j j e a i H T b  B p yH H T b I la q a x b H B K y  I lp a c -  
i i u u i e s a r o  Y b s j a  j o  1 2  h u c o b b  T o r o  j h h ,  b b

KOTOpOMB HbSHUHCHLI TOprH, KaKOBUH JC-  
IIXapauiH  ÓyjyTB OTSpMTM TOTHUCB UOOKOB- 
HUHiii H3ycTHwxB TOpiOBB. IK exaiom ie y n a -  
CTBOBaTb BB T O pr U X B  O Ó S a i H U  Up ejCTUBHTb  
e a x o T B  BaxHHnbiMH jeuuruM u b b  KOxuHecTBb 
' /, Q HltCTH CTOHMOCT11 UpOJUBUeMOR UCJBH1UH- 
nocTH, Bxu npuxosH TB u b  jeBX upuuiu Ha 
9 i -y  c y M » y  XHKBnjanioiiHbie x k c t m ,  h x h  jp y -  
r i i i  I ’o c y j a p c T B e H i i b i H  Ó y-Main,  h x h  » e  s a  
uxajHbie h iic11.1 ipejH T H aro  oótnecTBa, uo 
i i a p n u a T e x b H o f t  h x b  oithHKh. B c b  n p o u e i i -  
THblfl Ó y u a r H  JOXWHbl ÓUTb n p c  JCTBBJieHbl CB
n p u H a j j e s a i u i i u H  k b  h i i m b  hc  h c t c k i u h m h  u y -
nO H U M H .

II.- .JPOÓHMH yCXOBlH HUCTOHmeR npOJUBB  
n  onHCb u p o j a i o m e R c u  H e jn as tu i io c T H ,  i i o k h o  
pagcMOTpiiBa-rb b b  n p a c y T C T B e H H u e  j h h  b b  
np&CHbUUCHOMB y-bajHOu b V u p s B x e H i i i  JO 2 
h u c o b b  no n o x y jH H .

• h o p v a  j e K x a p u i f i i i .
B c x b j c T B i o  o R -b H B x e H iu  l l p a c H u o i C K a r o  

y * a j H a r o  y n p a n x e u i a ,  o t b  1 5  CeHTHÓpH c .  r . ,  
3a  A i  6 1 8 8 ,  s u h b x h i o  H a cT O H iu e io  j e K a p a u i e i o  
h t o  a e x a i o  K y n H T b  u o  E e p H a p j H H C K iR  j o m b  
b b  r o p .  r i p a c H u m b  c b  u p H H a j j c s t a i u K u H  k b  
OHOMy CT poeHiHM ii,  a a  K O T o p b iR  n p e j x a r a i o  
( b m u h c u t b  n p e j x a r a e n y i o  c y u M y  u u ® p a u H  h  
n p o n n c i . i o ) ,  u p n u H M a a  h u  c c ó h  B c b  o ó h s u h -  
H0 CTH H3JOHteHBbIH B B  COCTaBXBHHUXB OTHO- 
CHTexhHO c c R  u p o j a s H  y c x o s i a x B .  I I p H  c e M B  
u p H J i a r a w  b u  s a j o r *  (n o a c H H T B .  KOX HsecTBO  
s a x o r a  U H ® paM a h  u p o n a c b i o  h  k u k h k h  j e B k -  
r a u H ) ,

lIoCTOSHHOe XHTeXbCTBO 0 K b »  (oóOSHa-  
HHTb OOcTOXTeXbHO MbCTO HtHTeXkCTBU, 0 Ó 0 3 -  
HaHHTb r o j b ,  MbCHK'b H HHCXO eOCTUBXCHill 

jeK xapapiH , a  jax b iu e  u p ju acaT b  pasóopHHBO 
h u h  h  ® a u H ji io  x i m a ,  o t b  HMeBH KOTOparo 
c 'o c T a B x e H a  j e K i a p a p i a ) .

I ' .  I Ip a c H u m B , 1 5  CeHTHÓpH 1871 r o j a .
3 a  E a H a x b H u s a  y - b s j a ,  I I o u o u ( i i 0 k b ,

1— 3  C T p b x b u e B B .

N. D. 6147. A e n 'im ju o t  Y i i ^ H o e  j j , 
y iip a a A en ie .

O ObHBX HeTC H,  h t o  1 4  H H c x a  H a c T y u a i o m a ‘ 
r o  O k t h ó p h  M tC H u a ,  r b  1 2  h u c o b b  y T p a ,  b b  
u p u c y T c T B i u  e r o ,  ó y j y T B  n p o i iS B O jH T b c H  
B T o p H H u u e  r x a c H u e  T o p r n ,  h u n o c T U R K y  n p o -  
JOBOXbCTBIH JXH a p e C T S B T O B B  HeHHHUKOfi
TIOpbMM BB 1872 r . ,  HaHHHUH OTB 7 KOU., 3U

N. D. 5971. Mafucmpatreb ppOepHCKazo 
r o p a ^ a  flempoKoaa.

TaKB K8KB OÓBHBjeHHUe BO BTOpOMB cpo- 
Bb ToprH Ha OTjany b b  3 -x b  xB thiok) apeH- 
j y  jo x o ja  o t b  ropojcKHXB M bp* h bB cobb 
b b  r o p o jb  IleTpoKOBb, no HeKBKb coacKa- 
Texefi Heco c to  Hxucb, t o  M arncTpai-B r o p o ja  
IleTpoKOHa oOiHBxaeTB bo B eeoóm ee cBb- 
jb a ie ,  h to  b b  npHcyTCTBia e ro  b b  TpeTbein. 
cpoKb t .  e. 6  ( 18) O k th ó p h  c. r .  b b  3 naca  
no noxyjHH u a  BunieynOMHHyTyio ap eH jy , 
UpOBBBOJHTbCH, ÓyjyTB uyOxHHHMe TOpTH Ha 
ciio apeH jy , HaHRHaa c b  1 (1 3 )  flBBapn 1872 
r . ,  no TUK06 x e  hhcxo 1875 r o ja ,  aa  yuxa- 
tok) b b  rop o jcB y w  sa c y  n o  77 p . 50  k. c. ( in  
plus).

J ln u a  x ex am n ii*  upncTyuHTb k b  TopraHB, 
JOXatHbl UpejCTUBHTb Bi» sax o rB  l/ t  Hacrb 
cxasaHHoR cyHMU.

D o jpoÓHUH x e  ycxoB ia ToproBB, MoryTB 
ÓWTb paSCMOTpbBU BB MbCTHOMB M am cT pa- 
Tb exejHeBHO, sa  HCsxioHeHieMB npasjHHH- 
HUXB H TOpXeCTBeHHHXB JHeR.

T. (IeTpoKOBB, 8 (2 0 )  C esT sópfl 1871 r .
Hpe8HjeHTB 1'yóepHTKaro lo p o ja  

2 —3 IleTpOHOBa, MopaBCxiR.

;j N .  D .  5 9 5 2 .  C b p a y f S K o t  y t 3 r f n o e  
J ' n p a e . t e t i i e .

I I o c T a B J H e T B  b o  B e e o ó m e e  c B b j b H i e ,  h t o  
6  ( 1 8 )  O k t h ó d h  1 8 7 1  r .  b b  1 1  h s c o b b  y r p a ,  
b b  t o m b  x e  y n p a B x e H i n ,  Ó y j y T B  n p O H 3 B o  
JHTbCH T O p m ,  UO cpejC TBOM B OUCHHTUHHblXB 
o Ó B H B je H iH ,  h u  O T j a n y  b b  a p e H j y  j o x o j a  o t b  
y ó o a  c k o t u , n o  C b p a j s c K o R  T o p o j C H o t i  c k o - 
T O Ó o R n b  a a  BpeMH c b  1  ( 1 3 )  J lH B a p H  1 8 7 2  r .  
n o  T o x e  h h c x o  1 8 7 5  r .  o t b  c y M u u  9 9 6  p y ó .  
b b  r o j b  ( i n  p l u s ) .

j K e x a i o m i e  u p H C T y u H T b  k b  T o p r a u B  o ó s -  
s a u b i  n p e j c T a B H T b  s a x o r B  h u x h h h u m h  j e H b -  
r a v n  b b  c y M M b  1 0 0  p y ó . ,  K O T O pu t t  O TCT yna-  
IOIUHMB Ó y j e T B  TOTHUCB B 0 3 B p a i U e H B ,  OCTU- 
B iu e M y c H  x e  s a  T O prOK B ó y j e T B  s a j e p x a H B .  
K pO M b  T O r O J O X X H U  U p ejC TU B H T b  C B R J b T e j b -  
CTBO MbCTOfi BXUCTH O COCTOHTeXbHOCTB H CO- 
B e p i u t H H O X b T i n  n o j a w m a r o  j e i t x a p a u i i o .

f i o K x a p a u i H  j o x x H b i  Ó U T b  H a n H c a H b i  h c t - 
k o  H - 6 e 8 B  u o n p a B O K B  n o  H H x e  y K a s a H H o f i  
® o p n h ,  u H ® p u  x e  o 6 o 3 H a H e H U  uponH Cbio.

ToproBUH y c x o a i H  nory-TB O u t s  u e p e c x a -  
T p H B a e i i b i  b b  S7b3 jH O M B  V u p a u x e H i H  e x e j H e -  
BHO, n p O M b  T a ó e X b H U X B  H BOCKper.HUXB  
j n e R .

d>opMa j C K x a p a n i H .
B o b j C T B i e  o ó b h b x e H i s  o t b  3  C e H T H Ó pn  c e ­

r o  r o j a  3 a  A t  9 6 9 8 ,  c h m b  o Ó H SU R& io cb  b 3 h t s  
b b  T p e x - b  jibTHioK) a p e H j y ,  j o x o j a  c b  y ó o a  
c k o t u  n o  C b p a j 3 C K o f l  r o p o j e s o f i  c k Ot o ó o R- 
H b ,  s a  c y K u y  p y ó .  k o u . ( u p o n u c b i o )  
b b  r o j B ,  n o j B e p r a a  c e ó *  y c x o e i f l u B  T o p r o .  
B M XB K0HJHI(iR,  KOTOpUH MHb XOpOUIO HS- 
B b C T B U ,  CBHJbTeXbCTB O BU ja H H O C  MHb 3 a  N .  
h  THHTUHpiio N. x a s H a  i e R c T B a  H a B H e c e H H u R  
b b  cyMMb 1 0 0  p y ó .  s a x o r B  n p u x a r a i o  n  s a  
n o x y n e H i e M B  T a K O B a r o ,  b b  c x y n a b  e c x H  T o p  
rH HeOCTUHyTCS 3U MHOK) XHHHO HBXIOCb (HXH 
o  P b i c b i x s b  b b  N n p o u i y .

(UoC TOH H HO e M oe  XKTCXbCTBO B B  N . ,  UH 
c a x B  b b  N.).

( l l o jU H C U T b  11MX H ® 3 M H x l l 0 ) .
T .  C * p > a j 3 B ,  3  C e u T H Ó p i  1 8 7 1  r o j a .

2 — 3  H a n a x b H H K B  y b s j a ,  ( ....................)

N .  D .  5 9 7 2 . M a z u c m p a m - b  1  y O e p u C K a r o  
P o p u Ą a  H e m p o K o e a .

T a K B  K SKB OÓBBJOHHblC BO BTOpOMB CpO- 
K b T o p r n  H a o T j u n y  b b  3 - x b  x b T H i R  k o j -  
p H J B  OHHCTKH n iO n j a j o R  H yXH IJB B B  r o p o j b  
I le T p o K O B b , n o  u e x B K b  c o n c K a T e x e R  H e c o -  
C T oaxH C b, t o  M a m c T p n T B  r o p o j a  I le T p O F O -  
B a o O B H B X x e iB  b o  B e e o ó m e e  C B b j b H ie ,  h t o  
b b  up n C yT C B iH  e r o  b b  T p eT b eM B  c p o u b  t . e .
6  ( 1 8 )  O s T s O p n  1 8 7 1  r .  b b  3  H a c a  n o  u o x y *
jh h , h u  B b im e y u o M H B y T tiR  nojp H jB , n p o H S -  
BOJHTbCH Ó y j y T B  UOCpejCTBGM b sa n eH U T a H -  
h u x b  o ó b H B z e H if i ,  n y 6 jH H H u e  Toprn h u  o t -  
j a n y  c c r o  n o j p a j a ,  H asH H aH  c b  1  ( 1 3 )  R h -  
n a p a  1 8 7 2  r . ,  n o  T u x o e  x e  h h c x o  n  i ib e x u B  
1 8 7 5  r . ,  o t b  cyM M bi r o jH H H a r o  B O S H a rp a x -  
j e s i H  7 5 0  p y ó .  ( i n  m in u s ) .

S t e x a i o m i e  T o p ro B a r b C H  j o x x h u  j o  3 - x b  
n a c o s B  s u m ę  n p o n n c a H i ia r o  n s c x a  n p e jC T a -  
BUTb b b  n p H c y T C T B iu  M arH C T p u T a 3 a n e n a H -  
h u h  s a a B x e H in  e o c T U B x e iiH U H  n o  H H x e  n a x o -  
x e H i io f i  ® o p M b H a  r e p ó O B o t t  ó y n a r b  1 5  h  k o -  
u b e H H a r o  j o c t o h h c t i i *  c b  n p H x o x e H ie M B  
KBHTaHijiH  1’ y ó e p H C K a r o  h x h  j p y r o r o  s a s H a -  
H eR cT B a h u  B H C c e n H u t  u p e u e B H u f i  a a x o r B  
BB  KOXHHeCTBb 7 5  p y ó .  C. HUXHHHUMH je H b -  
r a k H , HXH H pO IieH T IIU - H ÓJMUrUMM BpilBHM UC-
m u m h  b b  s a x o r s  a a  o e n o B a n iH  c y m e c T B y io -  
n jH x i ,  nocTaHOBxeniC.

H a  n o H B o p T b  c x b j y c T B  H u n n c a T k : , ,b b  M a  
rH C T p u T B  r o p o j a  I le T p o K O B a , oÓ B H B JC H ie u a  
3 - x b T H i 8  n o j p a j B  o h h c t k h  n x o i p a j o f l  h  y -  
XHIJB B B  r o p o j b  I le T p o K O B b .

n o j p o Ó H U i i  y c x o B i x  M o r y T B  6 u t l  p a sc M O -  
T p H ia eM b i b b  MbCTHOMB M a m c T p s T b  e x e -
JHCBHO, S I  MCKXIOHCllieMB n p & 8 JHHHHblXB M
TopxecTBeHHUXB jHeR.

$ o p M a  o Ó B H B je n iH .
B e x b j c T i e  o n y R x a K O B a n iH  n e t p o a o B C K a r o  

r o p o j O B a r o  M a r n c T p  i t s  c h m b  o ó b h b j k i o ,
HTO OÓH3 UBUIOeb BSKTb B B  3 - X B  XbTH iR  UOJ-
p s j B  OHHCTKy n x o m a j e f i  h  y x n g B  b b  r o p o j b  
I le T p o K O B b , HUHBHaH CB 1  ( 1 3 )  f lH B a p H  1 8 7 2  
r . ,  n o  TUKOe x e  h h c x o  a  M b c « n B  1 8 7 5  r o j a  
s a  r o j H H H o e  B 0 3 H a r p a x j e H ie  b b  cyM Mb N . ,  
p y ó .  c e p .  ( a j b c b  U B c a T k  c y M n y  p a® p aM M  u  
n p o n i c b i o .

K B H T a H n iio  KU3 H H eR cT p a u a  n p a g o T a B x e H -  
h u R 8 a x o r B  b b  KOXHHeCTBb N .  p y ó .  y  e e r o

n p H x a r a io .
M bCTO n ocT O H H H aro M O ero X H r e x b C T sa

b b  N N .
n H c a x B  b b  N . ,  H H cxa h  M b c a n a  N .  1 8 7 1  r .  
( I I o j n H c a T b  h o t k o  hm h  H ® a M tix i io ) .
P .  I le T p o K O B B , 8  ( 2 0 )  CeH TH Ó pH  1 8 7 1  r .  

I I p e s H j e B T B  r y ó e p H C K a r o  r o p o j a  
1 — 3  I le T p o K O B a , M op aB C K iR .

N .  D .  5807. U fix a n o a o K a t y tS Ą H O t  
y n p a s A e n ie .

O o B H B X f l e T L  n o  B c e o i > i i ( e e  c n * 4 * H i e ,  h t o  
b s  o c H o a a H iii  p a e i io p H x e H i s  11 l o i j a o i )  K a -  
a e B H o S  n *  i s T b  o t b  1 7  A B r y c T a  c e r o  1 8 7 1  r .  
3a  N .  5 5 / 1 2 8 9 5 ,  b b  n p H c y T C T B in  c e r o  y n p a B -  
x e H is  1 2  (2 4 ) O itT R Ó pH  c .  r . ,  b b  h b t b * p t o R  
p a 3 B  6 y . iy T B  n p o H 3 B 0 4 llTCH n y f ix H H iiu e  T O p-  
r a  ( i n  p i n s )  h s  n p o 4 » * y  n o  A B rjrcT ia H C K H iB  
o e i i e x b  b b  r o p .  l l b x a n o i i *  I ) b x a n o B C K a r o  
y * 3 4 a ,  c b  n p H H a 4 n e » ( a u j B M H  k b  o h u m b  i o -
3 H R c T B e H H U M H  C T p o e n i f l M H ,  n p O C T p S H C T B O * *
1 3  M o p r o B B  2 6 5  n p e u T o B B .

r iy Ó H H M H a H  n p o j a w a  H a H H y T c n  o tb  c y x -  
m u  2 , 4 3 8  p y ó . ,  h  6 y f l e T B  n p o H » B O 4 0 ThC H  
H a y c T H o ,  ho M o r y T B  B n p o n e M B  x e  l a r o i p i e  
n p i o ó p B C T b  o j H a n e H H o e  H M y m e C T H O  n o c p e A -  
CT BOMB n p e 4 0 T 8BX eHiH 3 » H e s a T a H H b l I B  4 e -  
K - i a p a u i f t  Ha  r e p ó o B o f t  S y M s r b  3 0  K o u B e s H .  
4 0 CT0 H H CT B a,  n o  i i p H X a r a e M s M y  y  c e r o o ó p a a -  
Łjy,  K o T o p u e  n o 4 x e » H T B  u p y H H T b  H a s a z b -  
H H K y  U b x a H o B O K a r o  y * 3 4 a ,  4 0  1 2  h s c o b b  
R o x y 4 HH T o r o  4 h h ,  b b  k o t o p o m b  H a 3 H » H e n b i  
T o p r H ,  k s k o b u h  4 « K 4 a p a i ( i a  &y4 > T B  B C K p w -  
Th l  T O T B  MSOB n o  0 3 0 R H S H i H  H 3 y C T H b lX B  T O p-  
r o B B .

/ K e x a t o u p e  y s a c T B O B a T h  BB r o p r a i B ,  o ó s -  
3 3 H H  n p e 4 C T S B H T b  H/IM O p H X O X M T b  K B  4 e -  
K x a p a u i H  H a  s a x o r B ,  H a . iH HH Bls iH  4 e H b i a M H -  
X H K B H 4 a l ( i o R H b l M H  XHCT6.MH HXH H a h l M H  T o -  
c y 4 » p c T u e H H H M H  ó y M a r a M H  h i m  x e  * a K x a 4 -  
BbiMH X H e r a M H  3 e M C K a r o  K p e 4 B T H a r o  0 6 -  
U j e c T B K ,  n o  H a p M i t s T e x b u o k  b i b  U B H B ,  c y M -  
My paBH H IO U jy iO C H  H80T H  OTOHMOCTH n p o -  
4 8 B a e M o ń  H e 4 B M X H M O 0 T H ,  HXH m e  K I I H r a H -  
u i i o  b o  B S H o c b  c e r o  a a x o r a  b b  K a a i e  B H f iy . jB  
h j b  K a J H J H e ń c T B B .  B e *  n p o L i e H T H s i H  S y M a -  
r H  4 0 X « H b l  Ó bITb  t i p e j C T a B X t ' H h l  CB n p H H 0 4 -  
x e x a u i H M H  K B  HH MB H e H C T e K U iH M H  K y n o n a -  
m h .  I l p e 4 , i o x i i B U i i R  b k  T o p i a i B  B u c u i y i o  
c y M M y  e H H T a e T C H  n p i o o p b T a T e x e M B  c  i i  h c -  
4 B H X H M 0 C T H ,  Ha 3 a x o r B  y 4 e p « H B a e T C f l ,  e c x n  
B T o  r B  S a x o r B  C O C rO H T B  H 3 B  H a x H H H h U B  4 6 -  
H C I B ,  TO OH B 3 a H H 0 X H eT C H  B B  C H eTB CyMMM 
c x b A y w m e H  c b  n o K y u a T e x a ,  e c x i i  m e  3 a x o r B
COOTOHTB H 3 B  T O C y X a p C T B e H H b lX B  Ó y M a T b ,  
TO n o K y l i n ( l l K B  o 6 H 3 8 H B  H X B  O Ó M b H H T b ,  
6 y 4 e  c e r e  H e i i c n o x H H T B  k b j h s  B u p a i i l ;  B H e -  
c c H H b iH  h m b  ó y . w a r H ,  n p o 4 a x B  n e p e s B  n o -  
c p e j o T B o  l l o x b c x a r o  E a H K a  n a  c h b t b  u o -  
K y n m i i K a .  3 a  n p H o ó p b T e H i i o e  H a  T o p r a x *  
M s t y m e c T B O ,  n o K y n u i H K B  o ó H 3 a H B  y n x a T H T b  
e 4 H H o B p e M e H i i o  T o x h K o  ' /*  H a c T b  o u s h o h h o R  
c y M M b i ;  o c T a x b H y i o  m e  n a c T B  o ó e 3 n e H H r b  b b
I V  p a 3 4 * X *  H IlO T eH B u ń  KHHKH H a  1 M B O T *
11 o t b  c e r o  4 0 , i r a  n  i a T H T b  5 ° / e 11 K p o M b  t o -  
r o  2®/#  n a  n o r a i u e u i o  K a n i i T a x a  BB x n y J B  
n o x y r o 4 0 BWXB c p o K a x *  u b  I i o h *  H 4 e K S " 
6 p b  M b c H u a i B  K a m j a r o  r o x a .

0  n p o H i U B  me y c x o B i s i B  H a 3 T o s i H H i B  
T o p r o B B ,  MOX HO y 3 H a T b  BB LjB X aH O B C K O M B
y * 3 4 H 0 M B  y n p a B x e H i n  e m e 4 H e B > i o  o t b  9  n a  
00 BB  y T p a  4 0  3  h » c o h b  n o  n o x y 4 BH h c k x i o -
HB H n  j>S34H HH HM1B  H BO CK peO H blX B 4 t!eH. 

O ó p a 3 e u B  4 e K x a p a i ( i H .
B c x b 4 c T B i e  o o B H B x e n i H  I d b x a n o i t c K a r o  

y t 3 4 i i a r o  y u p a B x e B i n  ( a w n H c a T b  h h c x o  h  
H O M e p B )  aaHBXHK ) H a e T o H U i e t o  4 e K x a p a u i e K > ,  
h t o  x e x a i o  K y n H T b  n »  A a i y c T i H H C K i e  seMXK 
BB r . I J b i a H O B *  l l p O C T p a  HCTBOMB 1 3  M o p .  
2 6 5  n p e n .  c b  n p H H a 4 x e m a m H M H  k b  o h l i m b  
x o 3 H& CT BeHHHbiMH c T p o e H i w v H  i i o c T y n H u m i e  
b b  3 a B b 4 b i B a n i e  K a s H W  H a  K O T o p o e  n p e 4 x a -  
r a i o  p y ó . i e f i  c e p e ó p o M b  ( B h i n H C a T k  n p e 4 i o -  
x e H H y i o  c y M M y  u n ® p a s n i  h  n p o n H c b i o )  n p H -  
h h m & h  H a  c o n n  B c b  u p e 4 x a r a e v b i  K a s H o t o ,  
O T H o c H T e x b H o  c e l l  r i p o 4 t X i t  y c x o a i H .

K B H T S H H i t i i o  K a a a n e f t c T a a  ( n o n c H H T b  k » -  
K o r o  K 8 3  n a  H e R c T B a )  n a  B H - c e H H b i f t  3 a x o r B  
( n o H C I l H T b  KO XHHeCT BO  SaXO Ta  m i ® p a M H  H 
n p o n u c b i o )  n p n  c o m b  n p e 4 CTaBXHK> ( o ó o a H a -  
HH T h  T0 4 B ,  M BCH4 B  II HHCX S COOTHBXeHiH 
j e w x a p a p i H ) .  / I 3 -1* 8 n o 4 i i H c a T b  p a 3 0 o p n H -  
b o  h m h  H ® aM H X i io  X B i( a  o r *  H M e m i  K O T o p a -  
r o  c o c T a a x e H a  4 e K x a p a u i f i ) .  r i o c r o H H n o o  
IKHTOXbCTDO 11 M b  10 ( o Ó 0 3 H 8 H H T b  o S c T O H T e X b -  
H0 M b C T O  X H T O X b C T B s ) .

H b x a H o u B ,  C e H T H Ó p H  2  4 HH 1 8 7 1  r .
H a n a x b H H K B  y * 3 4 a ,  

r i o X n a X K O B I I H K B  T y  l e B H H B .

N .|D . 5805. Ato6AUucKue .P kcn o e  
y n p a t tA e u ie .

OÓBKBJ ie T B ,  HTO BB npHcyTCTBia T o r o x e  
ynpaBxeBiH, c b  p aap b m em n  AioOxhhckoS 
KaseBHoR Ila iaT M , o t b  2 M apTa c. r. 3U N. 
2424, 5 (17)  OaTKÓpK e. r .  cb  10 h u cobb  jh h  
ÓyjyTB npOKS BO JHTbCH UyOxHHHMe TOprH H» 
n p o j a x y  x b ea , a  iiMeimo:

1. B b  ja n b  MeHEOBHpe hub  xbcocbKH At 
10 , jbxHHKa x b t .  b), o t b  94 p . 97 kou.

B b  ja n b  M chkobuhc H3B xbcocbKH At l l ,
jbxHHKa x h t .  a ) , o t b  109 p . 35 non.

B b  ja n b  JleHKOBiine H3B xbcocbKH M  11,
x h t .  j )  o t b  130 p . 3 4 */a K0U-

B b  ja n b  MenKOBHno k sb  xbcocbKH Ait 11, 
jbXKHKa x h t .  k), o t b  349 p. 35 so n

B b  ja n b  MeHUOBHue k 3b  xbcocbKH At 12, 
o t b  cyMHU 514 p . 6 2 %  Bon.

2. B b  jaH b X mBxl hsb  x b c o c b sn  AS 6, otb  
eyMMU 415 p . 45 non .

B b  ja n b  XMbxh h s b  xboocbKH A« 7, o t b  
cyHMH 250 p . 70 KOn.

3 . B b  ja n b  EsH H euB h s b  xbcocbKH At 15, 
o t b  cyMMH 1,381 p. 21 non.

4 . B b  ja n b  H cm m ibus, h sb  xbcocbKH Alt 
10, o t b  cyMMU 139 p . 97 */, non.

B b  ja n b  HeM ennne, H3B xbcocbKH At 11, 
o t b  cyMMM 153 p. 64 kou.

H ro ro  o t b  3 ,539 p . 6 1 ’/, kou.
JK exatom io ynaCTBOBaTb b b  Toprr.KB jo x -  

atubi npejeapH TejbH O  npejCTUBKTk sax o rx B B  
pasM bpb hucth nasHnHeHHoR jxh  Top-
OBB cyMMM.

T o p rn  ÓyjyTB nponsBOjHTCx OTjbxbBO Ha 
Kawjyio jbxxH K y]xbcocbK y, hxh hs bco bo- 
oónje no  wexaHiio noKynmHKOBB.

IlojpoÓHMfl ycxoB ia jx h  cett n p o ja w n  zo- 
KHO B H jbT* b b  IbCHOMB Y npaBxemH e * e -  
jueBHO, b b  npHcyTCTBeHHoe B p e u s .

b b  j e p .  KpanOHOBb, 3 CeHTHÓps 1871 r .
2— 3 C Tapoiik HajxbcHKHiR, E so b ck iR .

N. D. 5806. s I k DAVh ckua A tc n o e  
J  npaHAeuie.

OÓBHBJSeTB, HTO BB UpHCyTCTBiH TOl'OWe 
ynpaB xeH lx, cb  paspbm eH ia  JIicójhhckoB 
KaseBHoR IlaxaT U  o tb  2 M apTa c. r . s a  At 
2424, 7 (1 9 ) OxTaCpg c. r .,  cb 10  hucobb jhh  
ÓyjyT B  npoHSBOjHTkCH nybxHHBue T oprn , a a  
n p o ja x y  x b c a , a  im bhm o :
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Bt> 1 . j a u *  M e a i O B t  hsi>  jk c o c t B H  M  9 , 
o t t>  cyuM M  81  p . 5  K on.

B t .  n a u k  M eaTO BT. H3i> a t c ó e t K H  M  1 0 , 
o t i>  c y a a M  6 8  p .  3  b o u .

B t.  g a m  MeHTOBi> h3*i> j t c o c t a a  M  1 1 , 
o t t .  c y a a u  1 2 2  p .  1 s o n .

B*l> jaM U M eltTOBT. H8T. JhCOCllKH N> 12  
o t t .  c y m i u  1 7 5  p .  71  s o n .

2 . B i  g a u *  P w e a B n a ,  I  o s p y r t ,  h s t .  a fcco - 
c® k h  M  1 , o t t .  c y u a b i  8 0  p . 3 1 s  s o n .

B t .  g a m  P a e a H B a ,  I I  o s p y r a ,  h s t .  j k c o c t -  
KH A ł 1 , OTT. cyBM hl 1 1 2  p . 5 3  KOD.

3 . B t .  j a a l i  B ia c T p m e e iiH u e H s i. j t c o c f i K i i M
1 , OT1  o y a m j  1 6 9  p . 2 4 ' / ,  s o n .

B t. ja u f c  B u c T p a e e u H u e  h s t . i *Bcoc* b e  A ś

2 , o t t .  c y a i i u  1 1 2  p .  6 9  b o d
B t. j a m  B u c T p a e e B H u e  h s t . j S c o c Ł s h

3 , o t t .  c y u u u  1 4 4  p .  1  a o n .
H t o t o  o t t .  c y u i ib i  1 ,0 6 5  p .  3 7  k o d .  
JK e ia ro m ie  yaacTBOBaTb b i  TOpraxe. r o x -

s n m  n p e j B a p H T e s b s o  n p cu c T aB H T b  3 a x o r i  
. b t .  pasM fcp®  0 aa cT B  H a8 H aueH H o8  g x a  T o p -  

r o n i .  c y a u h i .
T o p m  O y jyT T . npoH 3BO X H Tbca o tjv Ł x i> h o  

a a  H u m jy io  z f c c o c f c E j ,  b j b  a a  B ce B O o6nre  
u o  a s e a a n iio  n o ay n 'U H K O B i,.

I I o jp o f t a U K  y c x o s i a  j x a  c e i i  n p o j a u t u  u o -  
® ho B a j ’BTb b t . I lłcH O B T . Y npaB X C H in , e ia e -  
gHBBHO B t  npaeyTCTBO H H O e BpeM H.

b t .  ą e p .  K p a a o a o B B ,  3  C en T H Ó p a  1 8 7 1  r .  
2 — 3  O r a p u i i t t  I l a j J 'S c H B 'i i e ,  E a o a c K iB .

N. D. 6178. Ceikeecmpamupb Bapmatt-
CKU2U S H 3 4 U .

Chmt. oónaMaąreg, r p ro  1 (13) OaTnSp* ce­
ro ro ja , bt. 10 aacOBT. rhh, Ha B o jo b o H  nxo- 
ma^B Ha upegwfiCTie U parł, 6 j n j n  npoja- 
BaTbca ct. ny6jH‘iHUXT. ToproBT.: ynpHaHUH 
xomagu, ^oaamHLiK c k o tl ,  boxhcbh, xo3aB 
cTBeHHbie aatTpyaeaTH u t .  n., cesBCCTpo 
BauHhie sa Henxu'rcsn> uoguTeli n npymxT. 
a a jeHHbixb JniaTaiEclt, hhcxhiuhxch ua a u ł  
JJ,aBBAU.

P . B a p u ia B a ,  C eH T » 6 p a  2 0  a h k  1 8 7 1  r .
CaBoSaoBCKiS.

N. 1). 6182.

Trybunał Cywilny w Warszawie, wyrokiem 
daty 15 (27) W rześnia r. b., termin w miejscu 
zwykłych swych posiedzeń pod Sr. 549 na 
dzień 28 Października (9 Listopada) r. b. go­
dzinę 10 z rana w Wydziale I wyznaczył. 
W terminie tym licytacja zacznie się od su­
my rs 2,000, lub części szacunku taksą 
biegłych wykrytego.

W arszawa d. 16(28) Września 1871 r.
R. Linowski.

Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo 
czyni, i i  na  żądanie K aro la  W ejshajt obyw atela 
w JW arszaw ie pod N r. 794B . zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne do tego  in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u W incen tego  
M ellerow icza P a tro n a  przy T rybunale  Cyw il­
nym w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 723 
zam ieszkałego obrane m ającego, w poszuki­
waniu sumy rs . 3 ,450 z procentem  praw nym  od 
dnia 10 M arca  1871 roku  liczyć się w innym  i 
kosztów od J o s k a  K arm elek  w łaśc ic ie la  n ie ru ­
chom ości W arszaw skiej pod N r. 2205, zaś 
w W arszaw ie pod N r. 1789 zam ieszkałego, 
p ro tokółem  Zacheusza M ałkow skiego K om or­
n ik a  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie w 
dniu  10 (22) M aja 1871 r. sporządzonym , w 
drodze sądowej przym uszonego w yw łaszcze­
nia, za ję tą  i zaaresztow aną została:

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie p rzy  ulicy P la c  M uranow ski pod 
N r. 2205, w gminie M agistratu  m iasta W ar­
szawy w cyrkule policyjnym  IV , pod jurisdyk- 
cją  Sądu P o k o ju  wydziału I , w W arszaw ie na 
gruncie dziedzicznym  położona, poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążona, prawem 
w łasności do egzekw owanego d łużnika Jo sk a  
K arm elek  n ależąca  i w tegoż posiadaniu  zosta ­
jąca , przybliżonej rozległości g run tu  około ło k ­
ci kw. 2,500 m ieć m ogąca, na  którym  sto ją  n a ­
stępujące zabudow ania.

1. D om  frontow y parterow y, m asiv z cegły 
palonej n a  w apno m urow any dachów ką k ry ty  
o dwóch kom inach m urow anych, przy  nim:

2. Oficynka m a ła  m urow ana d achów ką k ry ­
ta  o jednym  kom inie m urowanym .

3. P om pa deskam i ob ita  z k o rb ą  żelazną, 
przy niej.

4. Oficyna m urow ana o parte rze , piętrze, fa ­
c ja tk ach , dachów ką k ry ta  o dw óch kom inach  
m urow anych.

5. K aw ałek  park an u  z desek , d ługiego oko­
ło  ło k c i 4, a  przy  nim śm ietn ik  deskam i ogro­
dzony.

6. Oficyna m urow ana poprzeczna p a r te ro ­
wa z facjatam i, dachów ką k ry ta , o dw óch k o ­
m inach m urow anych.

7. K om órki z drzew a pobudow ane, deskam i 
kryte .

8. Podobnież kom ork i z drzew a, deskam i 
k ry te .

9. Śm ietnik deskam i ogrodzony .
10. K om órki m urow ane o S drzw iach p ię­

trow e dachów ką k ry te , z kom inkiem  b laszan- 
nym w szczycie.

11. Oficynka m ała m urow ana dachów ką k ry ­
ta , o jednym  kom inie m urow anym .

P odw órko  w części kam ieniem  polnym  b ru ­
kow ane.

W  zaję te j n ieruchom ości m ieści się 18 lo k a ­
torów  z im on i nazw isk o raz  ceny najm u uisz­
czających w akcie  zajęcia  w ym ienionych.

D ochody te j n ieruchom ości p ro to k ó łem  P o ­
pław skiego K om orn ika w  dniu  9 (2 1 ) M arca  
1871 r . sporządzonym , n a  żądan ie  W olfa  L ejb  
H agiel zajęte zostały na  sa tysfakcję  sumy rsr. 
251 k o p . 45 z p rocen tem  i kosztam i, celem wy­
dzierżaw ienia onych n a  ro k  jed en , poczynając 
od dn ia  1 Liątca 1871 r . do tegoż d n ia  1872 r .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresz tow anej n ieruchom ości, znajduje się w 
akcie za jęc ia  u  sprzedażą  k ie ru jąceg o  W in cen ­
tego M ellerow icza P a tro n a  w W arszaw ie pod 
N r. 723 zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja śn ie ń  i 
w arunki sprzedaży w K an ce la rji P isa rz e  T ry ­
bunału  tutejszego w W ydziale  I  złożone, p rzej­
rzane  być mogą.

Zajęcie w k op jach  doręczono:
1 . J .  W . K alik s tow i W itk o w sk ie m u  P re zy ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W a rsz aw ie  pod 
N r. 462 urzędującem u, n a  ręce C y p r ja n a  J a s ­
trzębskiego, u rzędn ika  teg o ż  M a g istra tu .

2. W . M ichałow i R zeszo tarsk ie  mu P isarzow i 
Sądu P o k o ju  W y d z ia łu  I  w W arszaw ie w 
W arszaw ie pod N r. 462 u rzędu jącem u , na  ręce 
J a n a  Swieszewskiego P o d p isa rz  a tegoż Sądu.

Obudwom  dn ia  13 (2 5 ) M a ju  1871 r.
W niesiono do k sięg i wieczys tej powyż zaję­

te j n ieruchom ości w W arsza.w ie d. 15 (27) 
M aja 1871 ro k u , zaś w d n iti  dzisiejszym  do 
księgi zaaresz tow ali w K anceJ a rji P isa rza  T ry ­
b u nału  tu te jszego  w W y d z ia le  I  n a  ten  cel u- 
trzym yw anej wpif-anem z o s ta ło .

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru o b jaśn ieh  i w a­
runków  sprzedftży odbędzie się na  jaw nej au- 
d jencji T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie w 
miejscu zw ykłych posiedzefi pod  N r. 549 przy 
ulicy D ługiej w  W arszaw ie  o  godzin ie  10 z r a ­
na, w W ydzia le  I  d. 4 (1 6 ) S ie rp n ia  1871 roku .

S przedażą k ierow ać b ęd z ie , W incen ty  M el- 
lerow icz P a t r o n  przy T ry b u n a le  Cywilnym  
w W arszaw ie k tó reg o  zam ieszkan ie je s t  wyże 
wskazane.

W arszaw a A. 29 M a ja  (1 0  Czerwca*) 1871 r, 
R . L in o w sk i.

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li ustępowej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w  W arszaw ie.

W arszaw a d. 29 M a ja  (1 0  C zerw ca) 1871 r.
R. Linowski.

P o  odbyciu trzech  p u b lik a c ji z b io ru  objaś 
n ień  i  w arunków  przoduży w dn iach  4 ( 1 6 ) ,  18 
(3 0 ) S ierpn ia  i 1 (13) W rześn ia  1871 r .  T ry b u ­
n a ł Cywilny w W arszaw ie  w yrokiem  daty  1 
(13) W rześn ia  t. r . ,  te rm in  do odbycia p rz y g o ­
tow aw czego p rzysądzen ia n ieruchom ości N r. 
2205 w W arszaw ie n a  d z ie li 15 (2 7 ) W rz e śn ia  
r .  b. godzinę 10 z ra n a  w W ydzia le  I  tegoż 
T ry b u n a łu  pod  N r. 549 w y:m aczył. W  te rm i­
nie tym licy tac ja  zacznie s ię  od  sumy rs. 2 ,000 
przez pop ierającego eubha& tację w ierzyciela za 
powyższą n ieruchom ość p o stąp ione j.

W arszaw a d. 2 (1 4 ) W rz e śn ia  1871 ro k u .
R . L inow ski.

W terminie przygotowawczego przysądze­
nia nieruchomość po wyżsaa Wincentemu Mel- 
lerowiciowi Patronowi, za sum ę rs. 2,000 
tymczasowo przysądzoną została. Do odby­
cia ostatecznej przedaży tejże nieruchomości,

2V. D . $196. P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gul/ernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo 
czyni iż na  żądanie L essera  L evy, w W arsza­
wie pod Nr. 949 zam ieszkałego, a  zam ieszk a­
nie praw ne do tego in teresu  i całego postępo­
w ania subhastacyjnego u K azim ierza B rze­
zińskiego, M ecenasa O brońcy przy W arszaw ^ 
skich  D ep artam en tach  Rządzącego Senatu  w 
W arszaw ie pod N r. 649 przy ulicy P rzejazd  za- 
ieszkałego, obrane m ającego w poszukiw a­
n iu  summ: rs. 55,000 z procentem  6°/ft od dnia 
1 L ip c a  n . s. 1866 r . , r s .  4,301 k . 35 z tak im że 
i od te. da ty  procentem , rs. 1,350 bez procentu, 
rs. 44 kop . 10, ja k o  wyrów nyw ającej wpisow i 
przy w yroku Sądu Polubow nego opłaconem u, 
is. 50 jak o  zasądzonych oddzieln ie kosztów 
procesów  i rs. 27 kop. SO.1/ *  jak o  k osz ta  w y­
ję c ia  w yroku, kop ja lja , stem ple, i doręczenia, 
czyli ogólnej kw oty rs. 60,772 kop. 7 5 ‘/ j ,  od 
w spółki cyw ilno szczegółow ej fab ry k i cukru  
w M łynowie, okręgu  Zgierskim , gubernji W a r­
szawskiej egzystującej, reprezen tow anej przez 
Raidę G ospodarczą tejże fabryki w osobach: F e -  
lik sa  Ł oskow skiogo, A lek san d ra  R ossm an, 
T ep d o ra  W ilkoszew skiego obyw ateli zam ieszka­
nie praw ne do tego  in teresu  u S tan isław a Z a­
lew skiego A dw okata  w W arszaw ie pod N r. 
590 zam ioszkałego, obrane m ających, p ro to k ó ­
łem  W alen tego  Supryniew ieza K om orn ika 
przy Sądzie  A pelacy jnym  K rólestw a w dniu 1 7 
(29) P aźd z ie rn ik a  1866 r. sporządzonym  zajętą 
i zaaresztow aną zo sta ła

O S A D A .
M łynów  fabrykę cukru  obejm ująca, n a  gruncie 
w ieczysto-dzierżaw nym  do dó b r K ryszkow iee, 
m ianow icie do fo lw arku  Pokrzyw nica, jak o  
przyległości tychże dóbr należącym , w okręgu 
Z gierskim , pow iecie Łęczyckim , gubern ji W a r ­
szawskiej położona, w gminie P okrzyw ni ca, pa- 
rafji P ią te k , pod ju risd y k c ją  Sądu P ukoju  o- 
k ręgu  Z gierskiego w m ieście Ł odzi posiedzenia 
swe odbyw ającego będąca, ogólnej rozległości 
m órg  7 albo  dziesiatyn  3 '/ )  m ająca, czynszu 
roczn ie  rs. 2 1  do d ó b r K ryszkow iee o p ła c a ­
ją c a  oddzielną księgę w ieczystą m ająca, w po ­
siadan iu  dzierżaw nem  wraz z ek sp loatac ją  to r­
fu w d obrach  Ł ętkow ie  okręgu Łęczyckim  le­
żąca , T e o d o ra  R aczyńskiego w łaściciela dóbr 
B a lk o w a  n a  la t dw a poczynając od d. 1 L ipca 
n . s. 1866 r. za c e n ę  w pierw szym  ro k u  rs. 
12,000, a  w drugim  rs. 15,000 postanow ioną 

19 Czerw ca (1 L ip c a )

2. K lefarn ia  m iedziana i inne narzędzia i 
przyrządy oraz u tensylja  po szpzególe tak  w 
tej izbie ja k o  też w izbie sa tu rac ji, nadm ac e- 
racy jnej, m aceracyjnej, rafinad owych, a p a ra ­
tow ej, nalew am i: w izbie m achin, kotłów  p a ro ­
wych, filtrow ni, k o śc iam i i ferm entacy jnej, w 
w arszta tach , gorzeln i, g ise rn i,s to larn i, k o tla r-  
ni, w kan to rze  meble, sprzęty i inne u tensylja  
fabryczne po szczególe w akcie zajęcia wyłn- 
szczone.

D o osady powyższej zakładu fabryki cukru 
Młynów należy także ca ły  pok ład  torfu we wsi 
Łętkowie egzystujący, k tóry w Okręgu i Powie­
cie Łęczyckim Gubernji  Warszawskiej  pod ju ­
r isdykcją Sądu Pok o ju  Okręgu Łęczyckiego w 
Gminie Żale P a ra f j i  Góra  św. Małgorzaty  poło­
żony, obejmuje przestrzeni około włók 4 albo 
dziesiatyn 61.

Na gruncie powyższym są następujące zabu­
dowania:

1. Dom czyli szopa z drzewa smołowcem 
kryty.

2. M aszyna żelazna z kołam i i w szelkiem i 
przyboram i do prasow ania torfu służąca.

3. Pom ost podwójny z bali na  podstawach z 
pali do prowadzenia torfu  z kapalni.

4. Przyrządy mechaniczne z korbami, noża­
mi mechanicznemu

T aczek  40 sztuk z drzew a, okutych do woże­
n ia  torfu

Studnia w ziemi.
5. B a rak  z drzewa smołowcem kryty z korni- 

uem murowanym dla  robotników.
6. M ostów n a  g robli do fabryki w iodących 

cztery,
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­

resztowanej osady znajduje się w akcie  zaję­
cia u sprzedażą dyrygującego Kazimierza 
Brzezińskiego, Mecenasa Obrońcy przy W a r ­
szawskich Depar tam entach  Rządzącego Senatu 
w W arszawie, pod Nr. 649 przy ulicy Przejazd 
zamieszkałego,  zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w K ance la rj i  P isarza  T ry b u n a łu  tu­
tejszego w Wydziale  I ,  złożono, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczono.
1. Edw ardow i H ulanickiem u P isarzow i S ą­

du P oko ju  okręgu Łęczyckiego w tem że m. Ł ę ­
czycy okręgu Łęczyckim  gubern jj V  nrs :aw- 
skiej u rzędującem u, tam że zam ieszkałem u, na 
ręce w łasne. :' _ ■ ■ ' 1

2 . Feliksow i Skow ron, W ójtow i gminy P o ­
krzyw nica, we wsi K ryszkow icach, O kręgn 
Zgierskim  gubern ji W arszaw skiej zam ieszka­
łem u tam że urzędującem u na ręce  własne*.

3. W ojciechow i Jaw orsk iem u W ójtow i gmi­
ny Żale do k tórej to gminy wieś L ętków  n a le ­
ży, zaś we wsi B alków , okręgu Zgierskim  g u ­
b ern ji W arszaw skiej zam ieszkałem u, tam że u- 
rzędującem u, na  ręce J a u a  Byszew skiego P i ­
sarza gminy.

W szystkim  trzem  w d. 10 (2 2 ) L istopada 
1866 r . i . dTKUHBoxa

4. H cljodorow i Jan iczew skięm u, P isarzow iza k o n trak tem  Wf dniu  ,,HI,   „--- . . . .
1866 r . przed  K urzykow skim  R ejentem  okręgu  Sądu P oko ju  okręgu Z gierskiego w mieście Ło- 
Ł ęczyckiego, sporządzonym , zostająca,

N a  g runcie tej osady znajdu ją  się n astępu ­
ją c e  zabudow ania:

1. D om  m asiv m urow any na  fabrykę cukru 
p rzeznaczony  o p a rte rz e , pierw szem  i drugiem  
p ię trze , te k tu rą  sm ołow cow ą k ry ty , przed k tó ­
rym  z fro n tu  je s t parterow e przym urow anie 
te k tu rą  sm ołowcową k ry te .

2. B u raczam ia  czyli sk ła d  na  bu rak i m asir 
m urow ana, dachów ką k ry ta .

3. M agazyn i suszarn ia  rów nież m asiv m u­
row ane, te k tu rą  sm ołow cow ą kryte.

4. B udynek  m asiv m urow any parterow y, te ­
k tu rą  sm ołow cow ą K ryty  nad którym  je s t  jed en  
dym nik czyli oddech i w tym  mieszczą się ko­
t ły  parow e.

5. K om in znakom itej w ysokości masiv m uro­
wany.

6. P rzybudow anie m asir m urow ane p a r te ro ­
we d ach ó w k ą  k ry te  k o śc ia rn ią  zw ane o je d ­
nym k o m in ie  m urow anym  i drugim  nad dach 
w yprow adzonym .

7. P rzybudow anie  m asiv m urow ane, sm oło­
wcem k ry te .

8. P rzybu d o w an ie  p arterow e m as ir  m urow a­
ne te k tu rą  sm ołow cow ą k ry te .

9. P rz y sta w k a  m asiv m urow ana te k tu rą  sm o­
łow cow ą k ry ta , n a  w arsz ta t k o tla rk i p rzezn a ­
czona.

10. S tu d n ia  sm ołowcem  k ry ta  nad k tó rą  je s t  
u rządaony  pom ost z desek.

11. P iec  z cegły m urow anej znacznej obję­
tośc i od k tó rego  ru ry  żelazne łączą  się z p ra - 
sow uią cukru .

12. Z abudow anie m asiv m urow ane te k tu rą  
sm ołow cow ą k ry te  w k tórem  mieści się g o rze l 
n ia  a  w ew nątrz znajdu je  się kadź czyli ru rn ic a  
z wężem w m ur wpuszczonym .

W szystk ie  powyżej opisane zab u dow an ia  są 
p o łączone i stanow ią je d n ą  fab ry k ę  w y rab ian ia  
c u k ru .

13. S n o p a  z desek te k tu rą  sm ołow cow ą 
kryta .

14. KAoaki dwie z desek  deskam i k ry tych .
15. Sz opa z desek  deskam i i te k tu rą  kryta.
16. O ibórka.
17. S t a jenka w pruski m ur deskam i k ry ta .
18. K u rn ik  z desek gontam i k ry ty  n a  siecz­

k a rn ią  przeznaczony .
19. L t.ta rn ia  oszk lona na  słu p ie  drew nia 

B y m .
20. K a n a ł m urow any.
21. F o n ta n n a  m urow ana żelaznem i g arn k a- 

Bii oko lona .
; 22r D om  m asiv m urow any parterow y o je ­
dnym  kom inie m urow anym  gontam i k ry ty , dom 
te n  n a  k an to r  fab ryk i p rzeznaczony.

23. P iw nica m asiv m urow ana.
24. D om  m ieszkalny  m asiv m urow any, p a r ­

terow y o dwóch kom inach  m urow anych g o n ta ­
mi k ryty .

25. P iw nica m urow ana ziem ią  k ry ta .
26. K lo ak a  z desek  deskam i k ry ta . 
Zabudow ania te  d la  oficjalistów  fabrycznych

przeznaczone.
27. D om  m asiv m urow any parterow y, gon­

tam i k ry ty  dwa kom iny m urow any m ający w 
którym  mieszczą się w arsz ta ty  ślu sarsk ie  i ko ­
w alskie a  pom iędzy tem i je s t  kom órka, w tyle 
piw niczka m urow ana.

28. D om  m ieszkalny m asiy m urow any, g o n ­
tam i k ry ty  o dwóch kom inach  m urow anych, w 
szczycie kewego boku je s t p rzy staw k a  m urow a­
n a  p arterow a te k tu rą  sm ołow cow ą k ry ta  o je d ­
nym lom in ie  m urow anym , o b o k  k tórego  je s t 
p iw niczka m nrow aua ziem ią k ry ta .

29. O bórka  z drzew a i ch lew iki tek tu rą  sm o­
łow cow ą kryte.

30. P iw niczka  m urow ana ziem ią kryta .
31. D om  m asiv m urow any te k tu rą  sm ołow ­

cow ą kryty, jed en  kom in m urow any m ający.
32. Ogród fruktow y sz tachetam i drew niane- 

mi ogrodzony w którym  m ieści się drzew  fru- 
ktow ych krajow ych sz tu k  63 i in spek ta .

33. K lo ak a  z desek gontam i k ry ta .
34. B ram a w jezdna z drzew a.
O parkan icu ie  w szystkich pow yższych zab u ­

dow ań je s t z desek w którym  są  dw ie bram y.
35. D om  masiv m urow any te k tu rą  sm ołow ­

cową kryty  o dw óch kom inach m urow anych  na  
m ieszkanie robotników  fabrycznych p rzezn a ­
czony.

36. Dom  w p ru sk i m ur parterow y  te k tu rą  
sm ołowcową k ry ty  o dwóch kom inach m u ro w a ­
nych dis rzem ieślników  w fabryce p racu jący ch  
przeznaczony.

37. D om  masiw m urow any podobnież d la  
rzem ieślników  fabrycznych przeznaczony.

38. D rw aln ia  z ła t  rzn ię tych  deskam i k ry ta .
39. D om  m asiv m urow any te k tu rą  sm ołow ­

cową k ry ty  z kom inem  m urow anym  przed k tó ­
rym  je s t w ystaw ka z drzew a te k ta rą  sm ołow co­
w ą k ry ta ,

O pisanie apara tów  i  untensyljów  w ew nątrz 
fab ry k i znajdu jąch  się:

1. L okom obila  o sile sześciu ko n i na  w ozie 
czterokołow ym  służąca  do w praw iania w ruch  
maszyny to r f  w yrab iającej.

I .  Iz b a  defekacji i k laryfikacji:
1. K o tły  defekacyjne m iedziane z nadsztąi- 

kow aniem  z b lachy  zelaznej cztery.

dzi, okręgu  Zgierskim  gubern ji W arszaw skiej 
u rzędującem u, tam że zam ieszkałem u na ręce 
w łasne w d. 11 (2 3 ) L is to p ad a  1866 r.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż za ję ­
te j osadv ja k o  też do księgi w ieczystej dóbr 
Ł ętków  d. 15 (2 7 ) L is to p ad a  1866 r. a w dniu 
dzisiejszem  do księgi zaaresztow ali w kance 
la r ji T ry b u n a łu  tu tejszego n a  ten  cel utrzym y­
w anej w pisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T ryb u n a łu  Cywilnego gubern ji W ar­
szaw skiej, w W arszaw ie w W ydziale I. w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod 
N r. 549 o godzinie 10 z ręn a  d. 9 (2 1 )S ty ‘ 
czn ia  1867 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie K azim ierz B rze­
ziński M ecenas, O brońca przy W arszaw skich 
D epartam en tach  R ządzącego S enatu , k tórego 
zam ieszkanie jestw yżej w skazane.

W arszaw a d. 28 L istop . (10  G rud.) 1866 r.
R adca D w oru, Zgórski. 

W ywieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­
bunału Cywilnego gubern ji W arszaw skiej w 
W arszaw ie.

W arszaw a d. 2 8  L is to p . (10  G rud.) 1866 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

N astępn ie po odbyciu w dniach  9 (21 ) S ty ­
cznia, 23 S tycznia (4 L u tego) i 6 (18) L  u tego 
1867 r. trzech  publikacji zbioru objaśnię ń i 
w arunków  sprzedaży, w term inie przygotow aw ­
czego przysądzenia na  dzień 27 L utego  (11 
M arca) 1867 r. odbytym  osada rzeczona Lesse 
rowi L evy enstrahen tow i subhastacji za sumę 
przez niego postąp ioną rs. 50,000 przygotow aw ­
czo przysądzoną została. P o  sporządzeniu zaś 
sądowej taksy  w ykryw ającej ogólny szacunek 
O sady fabrycznej M łynów  w raz z pokładem  
to rfu  w dobrach  Ł ętków  n a  sumę rs. 185,445 i 
po rozsądzeniu  zaszłych sporów  T ry b u n a ł w y­
rokiem  z ilacji L essera Levy n a  dniu  18 (30) 
Czerw ca 1871 r . zapadłym  term in  do o s ta te ­
cznego przysądzenia na d. 30 L ip c a  (11 S ierp­
n ia ) 1871 r .  godzinę 10 z ran a  w W ydziale I  
T ry b u n a łu  wyznaczył. W  term inie tym  licy­
tac ja  zacznie się od sumy rs. 123,630 jak o  s/ j  
części szacunku tak są  sądow ą w ykrytego.

N astępnie gdy ten  term in  d la  b raku  licy tan­
tów  nieodbył się T ry b u n a ł wyrokiem n a  dniu 
4 (16) S ierpn ia  1871 r. zapadłym , szacunek o- 
sady fabrycznej M łynów  wraz z pokładem  torfu 
w d ,.b rach  Ł ętkow ie do sum y TS. 92,722; kop. 
50 obniżył, a postanaw iając zarazeul że lic y ta ­
cja ma się zacząć od %  części tego szaciłuku, 
czyli od sumy rs. 61,815 nowy term in  do osta­
tecznego  przysądzenia n a  dzień 8 (20) W rześ­
nia 1871 r . godzinę 10 z ra n a  wyznaczył. N a­
dm ienia się że wedle kom parycji pisanej przy 
osta tn im  wyżej pow ołanym  w yroku T ry b u n a łu  
przez spó łkę M łynow ską teraźniejszą je j Radę 
gospadarczą  w miejsce poprzednich  członków  
sk ład a ją : W ik to r N iedziałkow ski w dobrach 
Sułkow ice i Jó z e f  R ojew ski w d obrach  C zerni­
kow ie, obadw aj obyw atele w tychże respective 
dobrach  pod ju risd y k c ją  Sądu P o k o ju  w Ł odzi 
zam ieszkali.

W arszaw a d. 4 (16) S ierpn ia  1871 r.
F r .  B etlej.

Gdy nas tęp n ie  i ten  osta tn i term in  d la  b raku  
konkuren tów  do k u p n a  spełzł, T ry b u n a ł wyro­
kiem na  dniu 13 (25) W rześn ia  1871 r .  z ap a ­
dłym szacunek  tej osady fabrycznej jeszcze o 
*/4 część czyli do sumy rs. 69,541 kop. 87*7^ 
zniżył, rozpoczęcie licy tacji od części tego 
szacunku czyli od sumy rs. 46,361 kop. 25 n a ­
kazał i nowy term in  do ostatecznego przysądza­
nia na  dzień 25 P aźd z ie rn ik a  (6 L is to p ad a) 
1871 r .  godzinę 10 z ran a  w yznaczył.

W arszaw a d . 13 (25 ) W rześnia 1871 r.
R. L inow ski.

ści w dniu 2 (14) stycznia 1871 r. sporządzo 
nym.

Nieruchomość ta składa się z kamienicy 
massiw murowanej o jednera piętrze od fron 
tu z balkonem, o dwóch kominach, dachówką 
krytej, pod dachem z rynnami blaszannemi 
do ścieku wody. Na parterze w tej kamienicy 
jest sień przechodnia na podwórze; po lewej 
stronie od frontu są trzy pokoje i kuchnia na 
parterze, które zajmuje dłużnik Aleksy Niem- 
czykiewicz, po prawej strouie na parterze są 
trzy pokoje i kuchhia, w których mieszka 
Franciszek Tyszka lokator, za opłatą roczne­
go czynszu z góry rs. 50, za kontraktem u st­
nym kończącym się w d. 11 (23) Kwietnia 
1871 r. Pod zajętą nieruchomością są p i­
wnice, na piętrze jes t sień, 5 pokoi, jedna sa­
la i kuchnia, mieszkanie to zajmuje lokator 
Jan Kwiatkowski za opłatą rocznego czynszu 
z góry rs. 200, za kontraktem na la t dwa 
sporządzonym i w dniu 11 (23) Kwietnia 1872 
r. kończącym się, z lokalu tego za rok pierw­
szy czynsz jest już zapłacony. W szczytach 
na poddaszu tej kamienicy po prawej i lewej 
stronie jest po jednym pokoju z sebewaniami. 
te  w chwili zajęcia były bez lokatorów. K a­
mienica zajęta jest od frontu długa arszynów 
32, szeroka 18, wysoka ló .  W  podwórzu po 
lewej stronie są stajnie, wozownia i obórka 
pod jednym dachem z drzewa, dachówką kry­
te, długie arsz. 24, szerokie 8, wysokie 4, za 
kamienicą w podwórzu po prawej stronie jest 
sklep o trzech przedziałach z cegły palonej 
murowany, deskami kryty, długi arsz 14. 
szeroki 7, wysoki 2 i pół, za tym sklepem 
drwalnik w pruski mur i z drzewa, o czterech 
przedziałach, a w końcu kloaki o trzech 
przedziałach, wszystkie pod jednym dachem, 
dachówką kryte, długie arsz. 18, szerokie 7, 
wysokie 4. Podwórze długie arsz. 37, sze­
rokie 16. Nieruchomość ta uważając od fron­
tu po lewej stronie graniczy z placem pustym, 
kajanelaryjnym.

Plac zajęty Nr. IGI ogrodzony jes t parka­
nem z drzewa i w słupy, graniczy on od ulicy 
Przebiegłej po prawej stronie z placem do 
Konstantego Czerszyka należącym, po lewej 
stronie z placem pustym kamelaryjnym, dłu­
gi je s t arsz. 36, szeroki 38. Zajęte nierucho­
mości z powodu, że są nOWo-wybudowano, o- 
płacają nateraz podatków rocznie rs. 10.

Protokół zającia egzekwowanemu dłużni­
kowi, a zarazem dozorcy ustanowionemu, A le­
ksemu Niemczykiewiczowi do rąk  jego w ła­
snych, a Burmistrzowi miasta Turku Leono­
wi Isajewiczowi do rąk  Sekretarza M agistra­
tu Franciszka Sękowskiego w dniu 30 Stycz 
nia (11 Lutego) 1871 r. zaś Pisarzowi Sądu 
Pokoju w W arcie Ludwikowi Henrychowi w 
1 22 Stycznia (3 Lutego) t. r. w kopjach do- 
ęczony został, do księgi hypotecznej tej n ie ­

ruchomości w Sądzie Okręgowym w W arcie 
w d. 28 Kwietnia (lOM aja) 1871 r .,a  do księ­
gi zaregestrowau w biurze Pisarza Trybuna 
lu w Kaliszu utrzymywanej d. 10 (22) Maja 
t l  r. wniesiony został.

Sprzedaż tej nieruchomości odbywać się 
będzie na audjencji Trybunału Cywilnego w 
Kaliszu w pałacu sądowym przy ulicy Józefi 
uy położonym

W arunki pod jakimi nieruchomość zajęta 
i  placem sprzedaną będzie, oraz zbiór obja ­
śnień przejrzane być mogą w binrze Pisarza 
Trybunału Wydziału I. i w Kancelarji Ada 
ma Chodyńskiego Patrona Trybunału w K a­
liszu sprzedaż popierającego.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży odbędzie się na audjencji miejsco 
wego Trybunału w d. 23 Czerwca (5 Lipca) 
871 r. o godzinie 10 z rana. Po dopełnieniu 

trzech ogłoszeń warunków licytacji i sprze­
daży a mianowicie: w dniach 23 Czerwca (5 
Lipca), 7 (19) L ipca i 21 Lipca (2 Sierpnia) 
r. b. 1»71 r. termin do odbycia temczasowe- 
go przysądzenia na d. 17 (29j Sierpnia r. b. 
187 i o godz. 10 z rana oznaczony został, i w 
terminie tym nieruchomość Nr. 168 z placem 
Nr. IGI za sumę rs. 7,40o temczasowie na 
własność Adamowi Chodyńskiemu Patronowi 
Trybunału przysądzoną została, zaś termin 
do stanowczej sprzedaży rzeczonej nierucho 
mości i placu Trybunał oznaczył na d. 6 (18) 
Października r. b. 1871 godzinę 10 z rana na 
audjencji Trybunału Cywil .ego w Kaliszu 
odbyć sią mającej

Kalisz d. 17 (29) Sierpnia 1871 r.
Asesor Kolegjalny, JąMigórski-

N. D. 6187. P isarz Irybunatu Oywilnego 
w Kaliszu.

Stosownie do art. 682 K. P -S . wiadomo 
czyni źe  nieruchomość miejska pod Nr. 168 i 
plac pod Nr. 161 w mieście powiatowem 
Turku, w gminie i parafji tegoż miasta, w o- 
kręgu Wartskim, gubernji Kaliszskiej, przy 
ulicy Konińskiej, a plac przy ulicy Przebie­
głej nowo budującej się, położona, do Ale­
ksego Niemczykiewicza, dłużnika w Turku 
mieszkającego, prawem własności inależące, 
na żądanie Aleksandra Kobusiewicza wlaści* 
cielą folwarku Osiny, we wsi Osinach, powie­
cie Laskim, zamieszkałego, zamieszkanie 
zaś prawne do tego interesu u Adama Cho- 
dyńskiego Patrona Trybunału w Kaliszu z u- 
rzędu mieszkającego, obrane mającego, od 
którego tenże Patron subhastację tej nieru­
chomości z placem popiera, zaięte zostały w 
po szukiwaniu sumy r3. 870 biletami banko 
wetfii i rs. 900 w listach zastawnych serji II 

IB -gO  okresu z kuponami Za pierwsze półro 
cze r., a  obu śum z procentem 5%  od
m iesiąca Maja 1869 r. lub o tyle mniej co do 
procentów, o ile kwitami z upłat udowodnio- 
nera będzie, w drodze przymusowego wywła­
szczenia na sprzedaż publiczną przez Ko 
m oraika Trybunału Franciszka Roweckiego 
aktem ua gruncie pomienionych nieruchomo-

A. D. 6183. Pisarz Trybunatu óyunmego 
Kalisza.

\Viadomo czyni, iż n a  żądan ie  Józefa Mali- 
nowakitgo z własnych funduszów się utrzymu- 
jąceg e ,  w Warszawie pod Nr. 1701 lit. a,  za- 
mieszkuleog, a zamieszkanie prawne co do tego 
interesu u F ranc iszka  Modrzejewskiego P a t ro ­
na w Kaliszu obrane  m ającego, k tóry  sublia- 
s tacją  dóbr Socha popiera, w poszukiwaniu su ­
my rs. 6 ,7 5 0  z procentem od Eaiil j i  z R em ­
bowskich, Boles ława Malczewskiego żony na­
leżnej,  pro tokulem Romualda Pinow skiego ,  
Komorni sa  przy Sądzie Pokoju O kręgu  Ka- 
l iszskiego i W artsk iego  na gruncie  dóbr w d.
18 (30) Kwietnia 1887 r. sporządzonym, zajęte  
Zusialy na sprzedaż w drodze przymuszonego 
W y  w i e s z c z e n i a

DOBKA ZIE M S K IE  
S p c l m  l i t .  A ,  U ,  C!,  wraz z osadą Dzię- 
ció ty lit . A, i wiatrakiem, oraz wszelkiemi 
przyleglościami, zabudowaniami dworskiemi, 
z ro lami,  łąkam i,  pas twiskami i z tem  wszyst- 
kieid'  całość dóbr stanów i z wyłączeniem 
gruntów I zabudowań w moc Najwyższych U k a ­
zów na własność włościan przeszłych, zresztą 
bez żadnego wyłączenia W tem ograniczeniu 

j a k  się znajdują.
Dobra  te  g ran iczą  na  wschód słońca Z d o ­

brami Tomisławice i Mikołajewice,  na  połu­
dnie z dobrami rządowemi Grzybki, na zachód 
z dobrami Cielice, Gawłowice i P o prę żn ik i ,  
a  na  północ z dobrami Ustków; odległe  od 
miast  najbliższych: W arty  wiorst 3 ' / j ,  Dobry 
15, Koźm inka 17. T u rk a  28, Kalisza 34, nale­
żą  do gnuuy Grzybki ,  parafji  Warty, położo­
ne w Powiecie ' fu reksk im ,  Gubernji  Kalisz- 
skiej, wlaści ieiką ich j e s t  E m il ja  z Rembow­
skich Boles ława Malczewskiego żona, w k tó ­
rej też znajdują się posiadaniu. Całe  dobra 
Socha mają roaleglorci sposobem przybliżo­
nym włóa 3 l  inó g  18 prętów 6G czyli na mia­
rę ru ską  dziesiatyn 486, g run ta  należą do k la ­
sy II ,  l i t  i IV .  Zabudowania dworskie i go 
spodarskie znajdują się potrzebom odpowiednie. 
Inw entarz  gruntowy j a k o  też wysiew wymię- 
niony szczegółowo w pro toku le  zajęcia.  P o d a t ­
ki dworskie opłacają się wedle świadectwa K a­
sy rs. 408 kop. 57Vj.

Szczegółowy opis pod względem klasyfika 
cji grun tu ,  stanu zabudowań i innych szczegó 
łów, znajduje się w protokule  zajęcia u popie 
rającego sprzedaż P a t ro n a  T rybana łu ,  gdzu 
również zbiór objaśnień i warunków przejrzane 
być mogą.

P rotokół za jęcia doręczony j e s t  w kopjach 
Ludwikowi Henrycb,  Pisarzowi Sądu Pokoju  
O kręgu  W artsk iego  do rąk  jogo  własnych i 
Filipowi Szuci Wójtowi gminy Grzybki,  d o k tó i  
rej dobra Socha należą do r ą k  własnych dnia
19 Kwietnia ( i  M a ja ) r .  b., nas tępnie  do ks ię ­
gi wieczystej dóbr Socha w K ance la rj i  Z iem iań­
skiej dnia 26 Kwietn ia  (7 Maja) t. r. wniesio­
ny  i wpisany, a do księgi zaregestrowań iv b iu ­
rze Pisarza T rybuna łu  utrzymywanej,  dn ia  
8 (20) Maja r. b. wpisany i zaregestrowany zo- 
stał-

Sprzedaż zajętych dóbr odbywać się będzie 
na audjencji  T rybuna łu  Cywilnego w Kaliszu, 
w miejscu  zwykłych posiedzeń w pałacu sądo­
wym przy ulicy Józefina sto jącym.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji  j 
sp rzed .ży  na  audjencji  T rybunału  w Kaliszu, 
dnia  20 Czerwca (2 Lipca) r. b. o godzinie 10 
z rana  nastąpi.

Kal isz dnia 10 (22) M aja  1867 roku.
Asesor  Kolegjalny, J .  Migórski.

Wyrokiem Trybunału  Kaliszskiege z dnia

18 (30) W rześnia 1869 r. do dalszego popie­
ran ia  subhastac ji  w drodze przymusowego wy­
właszczenia dóbr ziemskich Soćhy lit. A, B, C, 
w O kręga  W artsk im , Gubrrnji  Kaliszskiyj p o ­
łożone, w prawa Józefa  Malinowskiego podsta 
wiony i upoważniony został  Antoni M yszkow­
ski obywatel we wsi Galewicach, O kręgu  W ie ­
luńsk im  zamieszkały, a zamieszkanie prawne 
u W incen tego  Ja ruze lsk iego  P a t ro n a  T ry b u ­
nału Kaliszskiego sob.e obierający, który to 
Patron  zarazem dalszem popieraniem su b h a s ta ­
cji dóbr powyższych trudnić się będzie, a to 
w poszukiwaniu sumy rs 3 ,000 w l istach z a ­
stawnych z procentem 5 %  od d. 12 (24) C zer­
wca 1868 r. z ak tu  urzędowego z dnia 23 Czor- 
wca (5 L ipca) 1865 r. przed E dwardem Mil w -  
skim, R e je n te m  Kancelarj i  Ziemiańskiej w Ka­
liszu pomiędzy Myszkowskim a M arjanną z 
Chyczowskich Rembow ską  i Em il ją  z Rembow­
skich Malczewską zeznanege, o dE m il j i  z R em ­
bowskich Bolesława Malczewskiego żony na- 
leżiiej.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji  i 
sprzedaży dóbr Sochy, na audjencji  T rybunału  
w Kaliszu w dniu 20 Czerwca (2 Lipca) 1867 
.oku o godzinie 10-ej z r ana  nastąpiło , drugie 
dnia 4 (16)  Lipca t. r.,  a trzecie dnia 18 (30) 
Lipca 1867 r. odbyło się. Puczem termin do 
temczasowego przysądzenia na  dzień 13 (25) 
W rześnia  1867 r. zos tał oznaczony, w terminie 
tym po oddaleniu sporów, T rybunał  dobra So­
chę Tatrouowi Modrzejewskiemu ja k o  popie­
ra jącemu sprzedaż tę od Józefa Malinowskiego 
tymczasowie za  sumę rs. 18,000 zasądził i t r- 
mih do ostatecznego pizysądzenia na dzień 
1 (13) L is t  .pada 1867 r. oznaczył;  k tó ry  j e  
d nak  dla  wywołania sporć v przez wywłaszcza­
ną do sku tku  nie przyszeld, gdy spory usun ię ­
to, T ry b u n a ł  wyrokiem ilacyjnym z dnia 5 (17) 
Marca 1868 r. oznaczył termin  n ad z ień  18(30 )  
Kwietnia  1868 r. lecz i ten dla  odwołania się 
Malczewskiej  do Senatu  odbytem być niemógl, 
obecnie po osta tecznem oddaleniu sporów przez 
w yiok Rządzącego Senatu  z dnia 15 (27 )  Paź 
dz iern ika  1868 r., T rybuna ł  wyrokiem ilacyj- 
uym z dnia 11 (23) Lutego r.b., termin  do o sta 
tec nego przysądzenia na dzień 4 (16) Kw o- 
tuis 1869 r. godzinę 10 z runa oznaczył. Gdy 
j e d n a k  i t-.n termin spełzł na niczem, w y ro ­
kiem ilacyjnym Trybunału  Kaliszskiego, w d. 
28 Października  (9 Listopada) 1869 r. na żą­
danie Myszkowskiego dó ostatecznego przysą­
dzen ia  dóbr powyższych, nowy termin ua dzień 
10 (22) Grudnia  1869 r. o godzinie 10 ej z r a ­
na na  audjencji  T rybunału  Kal iszskiego ozna 
czony został.

Kalisz dnia  5 (17) Lis topada 1869 roku.
Asesor Kolegjalny, J . Migórski.

W yrokiem Trybunału  w Kaliszu z duia 26 
Marca (7 Kwietnia) 1870 r. do dalszego p op ie ­
ran ia  subhastacji  dóbr Socha,  Jó z e f  Jahłkow- 
kowski właściciel dóbr Cielce w Kaliszu za­
mieszkały, podstawionym został,  od k tórego 
Patron  Franciszek  Modrzejewski działać bę­
dzie.

N* żądanie tegoż Patrona,  wyrokiem T ry ­
bunału  z duia  31 M arca j i 2  Kwietnia) 1870 i. 
termin  do stanowczej sprzedaży je s t  oznaczony 
na dzień 19 (31) Maja r . b.

Kalisz duia  1 (13) Kwietnia 1870 roku.
Asesor Kolegialny, J . Migórski.

Wyrokiem T ry b u n a tu  Cywilnego w Kaliszu 
dnia 4  (l ti )  Lutego 1871 r. zapadłym, do dal- 
szego popierania subhastacyi  dóbr ziemski eh 
Socha lit. A, B, C, w prawa Józefa Jnblkow- 
sk ego podstawiony został Antoni Myszkowski 
wierzyciel hypoteuzny dóbr rzeczonych we wsi 
Galewicach,  O kręgu  W.e.uńskint zamieszka­
ły, » zamieszkanie prawne u Wincentego J a ru ­
zelskiego Patrona  Trybunału  Oywilnego w K a­
liszu obrane mającyj od którego tenże Patron 
działać będzie. Ronieważ wyrokiem z dnia 
8 (20) Maja 1871 r. zapadłym, na  żądanie Emi­
lii z Rembowskich Malczewskiej b. właściciel­
ki dóbr Sochy, a żony teraźniejszego właścicie­
la tychże dóbr Bolesława Malczewskiego po- 
stanewioriem zostało oszacowanie tychże dób 
z terminem trzech miesięczuytn k jsz te m  żąda. 
jącej  taksy, pod prekluzyją  od daty  doręcze­
nia  wyroku, który t . wyrok w k o p .ach  prawnie 
w dniach 20 Maja (1 Kwietnia)  i 1 (13) Maja 
1871 r. doręczony został skutkiem czego pre- 
liluzyja ju ż  minęła, dla  tego wyrokiem ilacyj- 
nym na żądau :e Antoniego Myszkowskiego na 
dniu 2 (14)  Września 1 8 7 1 r. wydanym, termin 
do stanowczej sprzedaży dóbr opisanych wy­
znaczony został na dzień 14 (23) Października 
1871 r. godzina 10-ta z rana wmiejscu zwy 
k łych posiedzeń T rybuna łu  Kaliskiego 
się mającą.

Kal  sz d. 3 (15) Września 1871 roku.
Asesor Kolegjalny, J Migórsk

N. D. G18G. Prawnie zajęte w drodze 
egzekucji Sądowej, meble nuchoniowe, jesio­
nowe, fortepjan, lustra, zegar, miedź, mo­
siądz, futro, palta i t. p przedmiota w dniu 
22 Września (4 Października) r. b. o godzi­
nie 10 z rana na Grzybowie, a w dniu 23 
Września (5 Października) t r. o godzinie 9 
z rana w Rynku Starego Miaita, zaś o go­
dzinie 10 rano prze l kościołem św. Aleksan­
dra, oraz w dniu 24 Września (6 Październi­
ka) r. b. o godzinie 10 z rana w Rynku Sta­
rego Miasta w Warszawie przez publiczną 
licytację sprzedane będą

W. Supryńieuiicz, K. p. 8 . A. K. P.

Z A POZWY iiDYKTALNE 
1 ŚLEDCZE.

B H 3 0 B M  K'i> c v j j y

N. D . 1872.
23cr SDlulltr 3oi)aim Stiignff ©tiebe bi8 1861 

f)ier feitbem herjdjollen, cbcnhfefl beffen (Svbeu 
unb Śrbnchtntr, loirb nuf Tlnfudjeii feiner Cfito 
frmi ciufgcforbeft, JUi) fbatcftenb im Sjjracluflon®- 
termiii beu 10 jam iar 1872 fflorniittagb 9 lit))* 
bei uii8 perfonlid) ober fdjriftlid) jti nielben, lwi* 
brtgenfallB nad) Śepiiben anf feine Sobt6.6rfló; 
rang unb tunS bem anljSngig/roirb erfnnńt lncr* 
bcn.
griebeberg in ber 91enmm*f, ben 24 8)larj 1871. 
ślónigl *^reujjifd)c8 ffrci8gevid)t, Lte SlbUjeil

N. D. 5985. UpAp j i k b p a e n  nyejóHpU 
Ht/MUfiu (ib fly.tm/cn!)

O ó taB JifleT i. c n u i i  bo ję c eo ó m e e  obJiji Ś n ie , 
9 TO 11041.10 CT. 11 (2,3) Hit 12 (24),Ik>J[H C. I’., 
h 3*ł littCTÓitmu P u ó in c i iT .,  b j. r .  ITyjiTyeRk, 
^ itp a ą eH a  I io m a ji.  T e iiu o r /b p o il muctm , c i ,  He- 
’o a b u ie io  iucHHOio b t ,  inąT. u b I s jo tk w  h u  

ii6y  i i  ó b a u i n .  k o c t j i h m m  l  i ia p o c ro s n ,  h u  u p a -  
boS sa jH o fi H o rh ; n o r o u y  u p i t r a i t i u a e n .  bch- 

a r o ,  k o t o ] , m h nojiyHHTi. C B h j c h i i i e . o  CK<v3avi- 
K oił JIOIUttUH, s a ó b l COOfimtlJT, o TOMT, ux  a jk -  
HiimiH i s ia  6 jnnK *8ujlfi C y ą t .

P. IlyjiTycKh, 4 (16) OtiHirańpa 1871 ro^a. 
llpeaclsaaTeauc rnys.Tuti.1

U lE a s p c i tiS .

N. D. 5984, Cj/jfb Ućnpat.ri m i.zonua  
npAuąiti lli/.iińj/chb.

BiusuBaeTT. chmt, enpea  Iocpłi JleBKOBiiqa, 
miiTejH n o c a j u  Rhobo", n u i tb  Ko whcTy npe-  
CbiBimia nen3BlicTHOjiy, ąafiti  bt. T escn in  30 
jiitii, co Jim HacToaiuai o o6i.«BJieHia aBHicii 
uó coócTBeHiioity g t i ry  bt. aatmuitl Cyą*B, a- 
6o bt , upoTHBHOin, c.T\4&*h i i o c ry n je u o  CT, 
hhm'l OyjeT'h no saKottajiT,.

r. IlyjiTycKT,, 9 (21/ CenTiiópH 1871 r. 
IIpe)tc1ij(ttTejibCTByiomih CyjbH,

Hitt a  Hpc kill.

odbvć

N. D 5973. C p,\b H cnpttbttTheAw ob  
Po.iuuiu n  EpiC'/ib-Ki/ftncKoMb.

Bu3UBaeTT. feH pnx :i t l l n p i ,  a - tT a  o tt, 
p o jy  2 1 , M r e jH  g ep . H h x o h u h c k t , ,  H e u ia a -  
c i ta ro  y b a j a ,  B apm aB C ito ii ry b e p H ia  6. *ta-
UIHHUCTofi BT. COJIhHOirŁ SaBbąll, BT. HaCTOH-
m ee  Bpeun HeH3 BkeTHa: o no aitcTy n tu re jb -  
CTBa, Ha HBKy b t, ajęSiiniHMT. Cyjck bt. 30bTa 
ftHCBHOMT, CpOBlt, h6 0  BT, ZpOTIIHHOMT, CJiy- 
TtiH n ocT y tueiio  CyjeT 'c no auKOiiy.

B p e cn ., 8 (20 )  CeiiTiifijm 1871 ro ja.
3 a  IlpegctAaTeJibCTBytoina: o Cyabto, 
KojremciciH CobIithhet,, Careuitifl.

N. D. 5636. K ii.ieitphl Cy/it>
He np as time Ami an llo.t u p  it.

1) laroBo tHTb iicli m  np itin ,\4ewHocrn 
8 iscth  T u iare .T um  <■ r, . in  s la  o r.iyunU ' 
ui ,i mc u H3T> ncc3Abi Kcionmt. lle.ibKiii Mr.- 
loB dtaio y*3As, Rhk.iomt. IIhukomt. P cah i- 
lovrb, hmUIOihiimt. am  b » r t  piMy 18, eupeit- 
citsro BT,poiicnoBT>AauiH, cpe |n(iro pscT*, 
bo iocohb pwrnuxb, ni'TT, tniBHt.iXI,, Hoca it 
pra yHłipenHbiił. ti Bh cryuiii uohmkh, 40- 
crouiiTb in. oefi Cy j t ,

* *Wzywa wszelkie władze, aby na zbiegłego 
z posady Książ Wielki, powiatu Stopnickie- 
go J a n k la  Icyka Redlięha lat 18 liczącego, 
żyda, wzrostu średniego, włosy na głowie ry ­
że, oczy piwne, nos i usta mierne mającego, 
baczną uwagę zwracały i wrazie ujęcia Sądo­
wi tutejszemu lub najbliższemu dostawić ze­
chciały.

Kielce d. 21 Sierp. (2 Wrześ.) 1871 r.
Sędzia Prezydujący, Wilczek.

^A C T IIIM  O im iB JIE H IJL — OGŁOSZENIA P R Y W ATKĘ.
N. D. 6185.

l)o Składu Głównego Wyrobów Tabaeznych 
J .  R O S E N B L U B I A ,

p rzy  ulicy Senatorskiej na placu Resursy Kupieckiej K r . 47Ib,
nadszedł mały transport C YG AR H A W A N  SK IC H  importowanych 
w wyższych gatunkach, który w części rozesłał do 4-ch swoich rnagazy

now P O ~ T h .  B a y e ra >  r ó g  K r ó l e w a k I e j  ; Krakowskiego-Przedm ie­

ścia, pod Nr. 412a. j t
2-gi przy rogu ulicy Nowego-Swiatu, Nr. M
3-ci w domu Hrabiego Przezdzieckiego, ulica Senatorska, N. 4 7 I g ,

wprost Statui S-go Jana. . . ,
4-ty przy ulicy Nalewki, dom Goldweitza, Nr. 2 2 b 4 .

N. D . 6037.

|  Zaopatrzywszy mój M A G A -  |  
|  Z Y N  U BIO R Ó W  MĘZKICH, jjj 
S przy ulicy N o w o -S e n a to r s k ią j ,  |
1 we wszystkie przybory dotyczące |
2  toalety męzkiej, jako to: k a p e -  “
I lusze, czapki, krawaty, koł-
1 n ie r z y k i  i m a n k ie t y  —- mam

i zaszczyt również zawiadomić sza­
nownych k o le g ó w ,  tak w  w a r ­
s z a w i e  jak i na p r o w in c j i  że

i  przyjmuję obstalunki na wszel- 
|  kie przybory dla krawców po- 
” trzebne, jako to: t a ś m y ,  g u z i ­

k i ,  s p r z ą c z k i ,  p o d s z e w k i  
wszelkiego rodzaju: jedwabne, 
wełniane i bawełniane i że otrzy­
mując te towary z pierwszej ręki 
mogę je po cenach u m ia r k o ­
w a n y c h  odstąpić.

Antoni Ryszkowski.
właściciel magazynu ubiorów 

m ęzk ich .

N. D. 4324.WYŁĄCZNI* SKŁAD
MASZYN DO SZYCIA

z e  z n a n e j  f a h r y U l

Pollack Schmidt et Gomp.
Znajduje się od d n ia  1 L ipca  n a  r o g u  
K r ó l e w s k i e j  1 K r a k o w s k i e g o  
P r z e d m i e ś c i a  w  d o m u  B a j e r a .
Ceny m aszyn, nici, ig ieł, jedw abiu , oliwy, eto. 
n i ż s z e  od dotąd  p rak tykow anych; gw aran­
cja dw uletnia, n auka bezpłatna, mniej zam o­
żnym u łatw iona w ypłata ną  raty .

N . D . 6142.
P od ług  ob jaśn ień  przez p, Louisa Loew en- 

th a l  udzielonych, zgłoszenie się jego  do mnie 
o 66,650 talarów , jak o b y  to  n a  mocy weksli 
przez firmę G. E isenm ann podpisanych, o nie- 
nabyw anie k tó rych , przez pism a publiczno 
w zyw ałem , było skutkiem  prostej mistyfi- 
kacji.

P o d a jąc  o tem  do w iadom ości publicznej 
objaśniam :

1. Że u a  mocy ak tu  z dnia 18 (3 0 ) Styą?- 
n ia  1871 r. w T rybunale  Handlow ym  w W ar­
szawie wywieszonego jestem  w yłącznym  w ła­
ścicielem  firmy G. E isenm ann.

2. Że były  spólnik  mój, pan  M ajer Ju n g - 
hertz , jeszcze za aktem  z dnia 14 (26) S ierp ­
n ia  1867 r . rów nież w T rybunale  Handlow ym  
w W arszaw ie wywieszonym, zrzek ł się p raw a 
podpisyw ania firmy G. E isenm ann , i źe w tym 
akcie wyłuszczone zostały  wszystkie weksle po 
datę  ak tu  przez firmę wystawione, k tó re  już 
eddaw na z obiegu są  wycofane.

3. Że zatem  z czasów byłej spółk i mojej 
z panem  M ajerem  Ju n g h e rtz , żadne weksle n ie 
znajdu ją  się w obiegu, a  jeże li się znajduje za 
fałszywe uznaję.

S i a j a  P r y n e s .
W łaściciel firmy dom u H andlow ego,

Ci. K ę ) s e i im a m i .

N . D . 5485. Z aginęły mi z dom u w łasnego 
w Radom iu pap iery  publiczne a  mianowicie: a) 
L is t z a n t a w n y  okresu  3-go serji I  l i t . -A. 
N r. 2894 z kuponam i, b ) A rkusz  k u |» « '* , , *v 
od listu  zastaw nego okresu  3 serji I lit- A . N r. 
3,888. e) T rzy  o b l i g i  Skarhow e 4"/0 « •
150 N r. 96,653, 9,612 i 9 ,613, kuponam i, d) 
T rzy  b i l e t y  w ew nętrznej prem iowej R ossyj- 
skiej pożyczki z 1864. Serji 3,316, 3 .3 1 7 ,3 ,3 1 8  
wszystkie trzy  N r. 7 też z kuponam i. O strzegam  
ażeby n ik t wym ienionych papierów  n ie  kupo- 
w ał lecz owszem upraszam  każdego komu si^ 
nastręczą k tó re  bądź z takow ych zatrzym ać i 
mnie lub najb liższą W ładzę zawiadomić raczył, 
k to  w ykryje otrzym a stosow ną nagrodę.

R adom  dnia 81 S ierpn ia  1871 r.
B e k e r i n a u .


